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Bu dow a tanich mieszkań
dla pracowników umysłowych i robotników.

Obniżenie podatku lokatorskiego. Zabu­
rzenia bezrobotnych. Katastrofa lotnicza

Zjazd lekarzy w Krynicy.
Krynica l A W W sobotę rozpoczął tu 

ib raay  trzeci ijazd lekarsk i, w którym , wzią- 
. )  urtz.ał około 400 lek arzy  z całej Polski. 
Ń ajliczn ie j rep rezen tow ani by li lekarze u 
K rakow a, a  następn ie  z W arszaw y, Lw ow a i 
Poznania. F rezy d ju m  honorow e Zjazdu stano- 

ili: g en e ra ln y  d y rek to r S łużby Zdrow ia dr. 
P ie s trzy ń sk i z W arszaw y, dr. A leksander 
R osner z K rakow a (k tó ry  zm arł n ag le  w K ry ­
nicy  podczas z jazdu  na  a tak  sercowy), prof. 
dr. L udom 1. K orczyński z K rakow a i prezes 
uucz. Izby lek arsk ie j dr. Chodźko z W arsza­
wy, U roczyste o tw arcie z jazdu odbyło się w 
sa li Teatru w K rynicy , poczem nastąp iły  
obrady  naukow e, k tóre  trw a ły  do poniedział­
ku popołudnia. Podczas z jazdu  urządzona by­
ła  w ystaw a środków  leczniczych k ra jow ych  i  
zagran icznych . Z lw ow skich lekarzy  w ygło­
si t na  zjeździe re fe ra t docent dr. Sabatow ski 
,.0  leeznnui uzdrow iskow em  w stosunku  do 
zjaw isk  okresow ych w b io logji człowieka".

Powstanie w Albanii?
Wiedeń. (PaT .). Dziennilci donoszą z B ia- 

logrodu, że wedle doniesień tu te jszy ch  dzien­
ników, m iało w ybuchnąć w A lb an ji wrzenie 
przeciw ko m odern istycznym  dążeniom Ach- 
rnęcla Zogu. S y tu ac ja  m a być ta k  poważna, 
że Zogu nie w yjechał na uroczystości wesel­
ne do Rzym i — a wedle o sta tn ich  wiadomo­
ści, pow stańcy m ieli osaczyć kró la  w jego 
pałacu . W iadom ość ta  dotychczas nie została 
potw ierdzona.

ODCZYT SOKOŁOWA W KRAKOW IE.
Kraków. (Pat.). O negdaj w ieczorem  w sali 

S ta reg  > T eatru , wobeo licznego au d y to rju n i, 
W ygłosił rep rezen tan t egzekutyw y wszech­
św iatow ej o rg an w ac ji sjon istyeznej N ahum  
Sokołow odczyt w jeży k u  polskim  na  tem at: 
„T eraźniejszość i przyszłość sjonizm u".

„LENIN” OSSENDOWSKiEGO SK O NFL  
KOWANY W E WŁOSZECH,

Rzym . (PAr  .). Rozporządzeniem  władz po­
licy jnych  został skonfiskow any w k s ię g a r­
n iach sto łecznych nak ład  dzieła p isa rza  pol­
skiego S. A. O .sendow skiego „Lenin", w tłu ­
m aczeniu w łoskiem n. L eonarda  Chociem-

i kiego. Z astanaw ia  fakt, że k o n fiska ta  tego I 
dzieła n a s tąp iła  po 4 m iesiącach od uk azan ia  
sic Terwszego w ydania, rozpowszechnionego 
w 30.000 egzem plarzach  i po 15 dniach od 
ukazan ia  sic d rug iego  nak ładu  w ilości 15-000 
egzemplarz}-.

STRAJK  TEATRÓW W PARYŻU  
Paryż. (AW.) W  zw iązku ze zbyt wysokim  

w ym iarem  podatku  od widowisk d y rek to ro ­
wie w szystkm h tea tró w  w P a ry ż u  na  zuaic 
p ro tes tu  zam ie rza ją  w najb liższym  czasie za­
wiesić przedstaw ienia.

(xy) P rz j tlługiiu  stole ustaw ionym  w 
środku, zasiadły  poszczególne delegacje, na 
m ałych ław kach  w gleb! rzeczoznawcy. N a 
lewo od przew odniczącego konferencji Ja -  
sp a ra  (x) siedzi francuska  delegacja  (Tar-

dieu i B riand ) i ang ie lska  z kanclerzem  s k a r ­
bu Snow denem , n a  p raw o od przew odniczą­
cego delegacje b e lg ijsk a  i niem iecka. Za n i­
mi delegacje innych  państw

Pierwszy dzień w Hadze.
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SIGMA.

Zmniejszenie n
Obok p roporc jonalności z w ielom andato­

w i mi o k ięgam i posiada obecna nasza  cejmo- 
w a o rd y n a c ja  w yborcza jeszcze d ru g i d o tk li­
wy brak — zb.\ t u isk i cenzus w ieku d la  czyn­
nego p raw a  wyborczego.

U praw nionych  do g losow ania w Polsce 
je s t około dw unastu  ntiljonów  głów. J e s t  to 
m asa  og tom na. Jeżeli bie uw zględni je j  poli­
tyczną  ca łkow itą  surowość, je j b rak  w szelkie­
go dośw iadczenia i po litycznej k u ltu ry , boc 
przecie w ięcej, niż sześćdziesiąt p rocen t te j 
m asy  m ieszka na  obszarze daw nego zaboru 
ro sy jsk iego  i życia politycznego .aż do cz.asu 
w skrzeszenia P o lsk i wogóle nie znało, to  łatw o 
zrozum ieć, ze w szystkie siły  o rg an izacy jn e  i 
ag ita c y jn e  w szystkich p a r t j i  w. Polsoe is tn ie ­
jących  mo m ogą w ystarczyć do u jęc ia  te j 
m asy  w pew ien k sz ta łt po lityczny  do pokiero­
w an ia  n ia  całą  lub je j częściam i w ja k ik o l­
wiek sposób politycznie rozsądny.

M imo w szystkich w ysiłków  i o fia r zo s tro ­
n y  stronn ic tw  w okresie k a m p a n ji w yborczych 
ca ła  ta  m asa  w yborcza pozostaje politycznie 
m artw ą  nieruchom ą, w ykonu je  a k ty  w ybor­
cze bezdusznie, n iby  jak ie ś  obrzędy zw yczajo­
we, p rzedstaw ia też zawszo n iep rzen ikn ioną  
zagadkę d la  w szystk ich  najdośw iadczeńszych 
naw et organizatorów  i p ropagato rów  p a r ty j ­
nych. W yn ik i wyborów,, dokonyw anych przez 
ta k ą  po lityczn ie całkow icie bezkszta łtną  i bez­
duszną m ase, m uszą być zawsze czystym  p rzy ­
padkiem  R zeczyw istego bowiem w pływ u na 
n ie  nie mogą m ieć n ie ty lko  poszczególne s tro n ­
n ictw a, ale naw et sam  rząd z całym  swoim 
ogrom nym  ad m in is tracy jn o  - po licy jnym  ap a­
ra te m  Ten s tan  rzeczy ogran icza w praw dzie 
bardzo znacznie możność stosow ania  tak  zwa­
nych  nadużyć wyborczych przez rządy , a le  w

lasy wyborczej.
ty m  sam ym  stopn iu  czyni on też każdo w ybo­
ry  pew nego ro d za ju  c iągn ien iem  na  lo tc r ji  
k la so w ej,. .

K ażde w ybory  sejm ow e są po lityczną mo­
b ilizac ją  obyw ateli. K ażda zaś m obilizacja, 
ab y  nie przeistoczyła sio w bezm yślne i bez­
sensow ne zbiegowisko, w ym aga is tn ie n ia  go­
towych kadr, k tóro  zm obilizow anych p rz y j­
m u ją  w swojo ram y , p rze is tacza jąc  ich z bez­
radnego  tłu m u  w zorganizow ano g rn u y  i je ­
dnostki. K ad ram i d la m obilizacji politycznej 
podczas w yborów  są p a r tie . Otóż p a r t je  pol­
skie w szystkie bez w y ją tk u  są  zbyt ubogie w 
tak io  dobra m ora lne  i m a te rja ln c , ja k  p ro ­
g ram y  i tia d y c je , jaK przygotow ane i wyszko­
lone zastąpy  ag ita to ró w  i o rgan iza to rów  a 
przodew szystkiem  pieniądze, aby  m ogły speł­
nić zadanie tak ich  k a d r  wobec ta k  olbrzym iej 
m asy wy borczej, p od lega jącej m obilizacji. K ie 
będzie w ielk iej p vzesady, jeżeli sic powie, że 
zaledw ie jak ie ś  dw adzieścia p rocen t te j  dwu- 
nastom iljonow ej m asy idzie do w yborów  ze 
św iadom ością jirzynależuości do tak iego  czy 
innego stronn ic tw a, podczas gdy  ca ła  ogrom na 
resz ta  w ali przed siebie ja k  s tad o  owiec, w y­
gnanych  z p łonącej s ta jn i  i n ie  w idzących 
przed sobą tryków , k tó ro  prowadzą...

Szczegółowe s tu d iu m  w yników  w yborów  w 
Polsce przekona każdego, że w ybory  te  są pod 
względem  politycznym  zawsze całkow itym  
chaosem  którego  an i p a r t je  a n i rząd  w ja k i­
kolw iek rzeczyw isty sposób opanow ać nie m o­
gą. N ie w yraża  sic w tych  w yborach oprócz 
beznadziejnego zam ieszania i pom ieszania nic 
z tego w szystkiego, co stanow i e lem entarne  
podstaw y każdej o rg an izac ji i ak c ji po litycz­
nej, więc chociażby tak  g rube rzeczy, jak  św ia 
domość klasow a, po-eznjdc na ib rid n ln ie jszy c li

P rzy  zw apnieni i n a tz /f t  ki .vlor.jSi.ych 
mdztj. ł serca, używając codz.enuie małą ilość 
naturalnei wody go.-żkiej . ran cu zk a -J ł zeta  osiąga 
się łalwo wypróżnienie. Wybitni pro.esorowie — 
kierownicy klinik chorób wewnętrznych nawet u ■- 
ludzi z porażeniem połowy ciała osiągnęli za po­
mocą wody F ranciszka-łazaia  doskonały skutek 
w tuuRciacb traw enia. Żądać w aptekach. 1Z6

chociażby in teresów  w łasnej k lasy  czy g rupy  
społecznej.

T ak i s tan  rzeczy m usi stanow ić trw a le  nie­
bezpieczeństwo d la  dem okrac ji w Polsce, po­
n iew aż dem okracjo  ta , źle zastosow ana i je ­
szcze gorzej prow adzona, m usi się n ieuchron­
nie za każdym  swoim w ystępem  na  nowo kom ­
prom itow ać K ażdy szczery dem okrata  m usi 
też dbać przedew szystkiem  o to, aby  fo rm y de­
m okratyczne w Polsce odpow iadały  rzeczyw i­
stym  zdolnościom  dem okratycznym  społeczeń­
stw a  w jego  ak tu a ln y m  s tan ie  k u ltu ry  ogólnej 
i politycznej.

Gdy więc kadrów  p a r ty jn y c h  n ie  podobna 
z dziś n a  ju tro  zwiększyć ta k , ab y  m ogły w 
raz ie  m obilizac ji w yborczej zm ieście w swych 
ram ach  całą  m asę w yborczą, to  po trzeba  
zm niejszyć sam ą m ase pr/ssz podniesienie 
cenzusu w ieku wyborców, A m p u tac ja  ta  n ie  
p rzyniesie  żadnej szkody dem okracji w ogol- 
nośei an i żadnem u stro n n ic tw u  w szczególno­
ści, poniew aż do tyczyłaby ona całości, obcina, 
ła  w szystkie s tro n n ic tw a  w rów nej m ierze, 
czyli nie zm ien ia łaby  s to sunku  sił, w yjąw szy 
te  w ypadki, w k tó rych  dem agogja  n iek tó rych  
stron n ic tw  u tra c iła b y  sw oje  najw rażliw sze, bo 
n a jm n ie j do jrza łe  a u d y to rju m  m łodzieży.

Cenzus dwmdziestu jeden la t  w ieku d la  
czynnego p raw a  w yborczego p iz y ję to  u  nas w 
okresio przew rotów  pow ojennych i silnych  
dreszczów rew olucyjnych . T akie okresy sp rzy ­
ja ją  zawsze w szelkiem u rozszerzaniu  p raw  da­
leko poza obręb  p rak tyczności a  naw et zdro-'1- 
wego sensu. W szak p am ię tam y  z lego okresu
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(Ciąg dalszy)

— I  ta  p an i w czoraj wieczorem by ła  u  J . 
E. na  okręcie? To nic do pom yślenia!

— P ełnych  dw adzieścia siedem  m inut...
— Jeżeli pan nie jest w błędzie — m ówił 

d a le j zw ierzehnik — to byłoby może n a jle  
p ie j, żeby pan nadal zajm ow ał się tą  spray .ą , 
a  nam zechciał pozostawić w szystko co się ty ­
czy z;.m ordow anego R. T akie sp ra ć  y są 
przecież zbyt skom plikow ane, ażeby sobie je ­
d n a  osoba m ogła z niem i dać radę. A oprócz 
tego proszę, aby  pan zechciał do m aie  za­
glądnąć. M am y coraz to  w iększe kłopo-y. 
D ordrechcki korespondent „G azety H and lo ­
w ej" pisze dziś rano, że pan H ans T hyssen  
m iał w istocie mieć w ykład w D ordrecheie, 
że po lic ja  w n iepraw dopodobny sposób się 
zagalopow ali. No i — ale to już  m ówię panu  
p ryw atn ie . U w ażam  pana  za m o ją  p raw ą rę ­
kę; ale — niech się pan  nie gn iew a — dowie­
działem  sie. że pan się i.ej nocy spił, a  potem  
na u licy  tak  dziw nie jak o ś się zachowywał... 
P o lic ja n t ir. 217 chciał już pana przyw ołać 
do porządku — ale w o sta tn ie j chw ili poznał, 
kogo m a przed sobą. To nie śm ie nie, zdarzyć. 
Takie zachow anie nic licuje z tak pow ażną 
spraw ą.

D uporc z trudem  pow strzym ał się od 
śm iechu i p y ta ł: — Czy pan  je s t sam  p rzy  te ­
lefonie? ,,

— M niejsza o to —odparł szef w y m ija ją ­
co. — Jestem  sam , ab  pow tarzam , żo to  nie­
ma nie do rzeczy.

— pi-zeiąfwnie, ma coś do rzeczy — rzeki 
D uporc, k tórego  baw iio to, że może służalcze­
m u koledze dokuczyć — bo w prezyd jum  
z n a jd u ją  się m ili koledzy, k tó rzy  Bóg wio co 
w y m yśla ją  — a to bez powodu.

— A niech p an a  d jab li wezmą! — ode­
zw ał się na  nowo n ieuprzejm y głos.

-  Jeżeli pan  zaraz ran o  je s t w tak  św iet­
nym  bum orzŁ  to przypuszczam , że pan m a 
jak ie ś  dobre now iny. P a n ie  S ier, chciałbym  
być cłrwilę sam . S łucham  — niech się pan  
spow iada

— P rzedew szystk iem  muszę p anu  powie­
dzieć jed n ą  rzecz, k tó rą  znalazłem  w moim 
słow niku, m ianow icie, że R ona znaczy to sa ­
mo co K ik k cr albo żaba. Szkoda ty lko, że,

j słow nik ta k i ciężki, bobyni go inaczej przy- 
| n iósł z< sobą.

— P a n  m nie m artw i — odparł szef poli 
c ji — m usi p an  stanow czo p arę  dni w y­
tchnąć.

— To w ykluczone — rzek i kom isarz. — 
A poniew aż poznaję  po pańsk im  tonie, że 
mkt- niepow ołany nie słucha naszej rozmowy, 
m ogę pana  zapew nić słowem honoru, że obie 
sp raw y  należą do siebie.

| — Psin bredzi!
— Otóż; n astęp u jący  panow ie są pośred 

nio lub bezpośrednio wm ieszani w spraw ę 
norderstw a w pociągu: J .  (juk Józef) K. (jak

K aro l) jak o  g łów ny spraw ca, nazw/isieo g a ­
tunkow e po łacin ie  RaDa n astęp n ie  „ (jak  
Józef) B. (jak  B erta) jak o  d ru g i H. (jak  H en­
ryk) T. (jak  Teodor) jako  trzeci — ale ten 
w padł n iechcący i tego możem y w ypuście, 
kiedy nie będzie w ięcej obawy, że narob i 
k rz j ku w gazetach . Potem  jeszcze przycho­
dzi J  (jak  Józef) T. (jak  T u lipan), osław io­
ny  Tulu, a  wreszcie p ią ty  J . (jak  Józef) E. 
(jak  E dw ard) na okręcie. Razem  więc jest 
czterech Józefów  a jeden H enryk . N ie może- 

! m y sp raw  rozdzielić, ho w padłem  na to, że 
Tani je. .Toopje, J u a n ie  i J a n t je  11. — że ich 

j tak  nazwę d la  ścisłości — poznali się w ^o- 
ńągu, że zn a ją  w szystkie szczegóły m onie” 

stw f od A do Z, i że w edług w szelkich praw 
i logiki trzeba  prz. dowszyst kiom lego puna 

e okrętu  przycisnąć do m uru. Czy (o jasne?

— W cale nic! — odparł zw ierzchnik 
krótko._

— Jeże li p an  m a ochotę, to  m ech pan 
w stąpi do m ide n a  pół godziny, bo m uszę 
pójffi n a  S a rp b a iis tra sse , a n ie  m ożna wie­
dzieć, co się jeszcze dziś może w ydarzyć. 
M am  jeszcze d ru g ą  wiadomość, k tó ra  p an a  
w praw i w zdum ienie, ale  o tem Przez telefon 
an i w spom nieć nie chcę. P rzek o n a  się p a a  
mioeznie, że m ój s tan  um ysłow y nie pozosta­
w ia i ie do życzenia, chociaż by ły  chwile, 
w k tó rych  sam w siebie zw ątpiłem .. Y więc 
pan  pi-ychodzi?... P ó jd ę  się prędko  ub rać

— Zgoda, a  więc za pól godziny  — odpo­
w iedział szef, k tó ry  w ciąż jeszcze n ie  w ie­
dział, czy Dupo c nie je s t — ab y  się oględnie 
w yrazie — ziekka przepracow any, — Z jaw ił 
się  o oznaczonej porze. K u zy n k a  D uporca 
w prow adziła gc do jad a ln i, pdzie zas ta ł dete­
ktyw a, spożyw ającego w yd atn e  śn iadan ie . 
K om isarz  szeonai m u coś n a  ucho — k u z y n ­
k a  n ie  kw ap iła  się z w yjściem  — ju ż  przed­
tem  b łag a ła  kuzyna, by je j  w yual ta jem nicę  
m orderstw 7a. Szef w ziął do ręk i zap isk i swe­
go najlepszego  u rzęd n ik a  i czy tał je z tak iem  
zajęciem , jak b y  zaw iera ły  n a jsz lach e tn ie j­
sze płody l i te ra tu ry  Co chw ila  k lą ł siarczy­
ście — co chw ila zerk a ł z poza okularów  na  
swego podwładnego.

— N iesłychane! N io do w iary! — rzeki 
kom isarz, z ap e łn ia jąc  pokój k łębam i dym u.

— Proszę cię, powuedz m i też choć słów­
ko — błagała, kuzynka — przecież n ie raz  już  
słyszałam  różne rzeczy, i n igdy  słów ka nie 
p isnęłam '

— Mo.ia kochano A nno — odparł kom i­
sarz  z niew zruszonym  spokojem  — sp raw a 
je s t tego  rodzaju . ż e 't u  co w iem y, je s t n a ra ­
zić ty lko  dom ysłem . A ja k  długo  ten  do­
m ysł p ic je s t m atem atycznym  pew nikiem , 
ta k  długo n ie  pow inno sie w ystępow ać z oska­
rżeniem .

— No to n>c! — m ru k n ęła  obrażona i ze 
trza sn ę ła  drzwi za sobą.

(C. d. n.).
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A le po pierw szym  okresie wzlotów i uniesień  
rew olucy jnych  n as tęp u je  z reg u ły  otrzeźw ie­

l i  i redukcja  nadm iern ie  rozszerzonych praw . 
W ezbrane rzek i w ra c a ją  po p ro stu  do swoich 
n a tu ra ln y  eh łożysk.

Dlaczego w Polsce miałaby nadal ponad 
w szelką m iarę  i potrzebę w ezbrana rzeka u- 
p raw n ień  obyw atelsk ich  p łynąć  dalej, niszcząc 
w szelki k ra jo b ra z  polityczny, uniem ożliw ia­
jąc  w szelką ra c jo n a ln ą  robotę polityczną?

N ajb a rd z ie j przodująeo  cyw ilizac ji i lia j- 
oo jrzalsze politycznie narody' n ie  m a ją  tak  n i­
skiego cenzusu w ieku, ja k  m y. U nas. w na­
szym  klim acie i p rzy  ty m  poziomio k u ltu ry  o- 
łróluej ua k tó ry m  się ogrom na większość lud­
ności państwTa rzeczyw iście zn a jd u je , gdzie 
do jrzew anie fizyczne i um ysłow e ludzi odby­
wa się wogóle o wiele powolej na  g runc ie  go r­
szego odżyw iania i p rym ityw nego  w ychow a­
nia, bronić lak  niskiego cenzusu w ieku może 
t r i k i  ten kto albo nic w tych  sp raw ach  wogó­
le nie rozum ie albo św iadom ie p rag n ie  demo­
k ra c je  i ie j fo rm y kom prom itow ać.

P odniesien ie  wyborczego cenzusu w ieku n. 
p. o trzy  la la  zm niejszyłoby m asę w yborczą o 
blisko jed n ą  trzecią  i odciążyłoby, ją  znacznie 
od elem entu  politycznie najsurow szego, n a j­
bardzie j chaotycznego i nieobliczalnego. Nie 
zaszkodziłoby' żadnem u pow ażnem u sironnic-

nym  do poczucia odpow iedzialności za swojo 
polityczne decyzje.

Oprócz podniesien ia cenzusu w ieku było­
by pożytecznem  w prow adzenie jeszcze m ałego 
chociażby cenzusu osiadlosci. n. p. jak ieś  sześć 
m iesięcy. D zisie jsza nasza o rd y n ac ja , poczęta 
ze sk ra jn ie  „postępow ych“ broszurek, cenzusu 
tego  nie zna, tak , jak g d y b y  była przeznaczona 
do u ży tk u  n a ro d u  koczowników, d la  jak ich ś 
K irgizów , k tó rzy  ze sw oim i nam io tam i i s ta ­
dam i c iąg n ą  od p astw isk a  do pastw iska,

'yinczasem  P o lacy  są  narodem  od wieków 
osiadłym , roluiczynn przew ażnie, w którym  
fa k t osiadłości m a sw oje szczególne znaczenie, 
pozw ala odróżnić elem ent lotny od sta łego , s ta ­
now i pew ną najn iższą m iarę  uspołecznienia 
jedn o stk i Źauna zaś dem okracja  całego cyw i­
lizow anego św ia ta  nie może staw iać  na  rów ni 
uspołecznionych N z nieuspołecznionym i. Ale 
przy tak  słabe j ruchliw ości, ja k ą  okazuje lu d ­
ność P o lsk i na ogół, ten  m in im alny  cenzus o 
siadłośei m ia łby  raczej ty lko  m oralne  znacze­
nie, podnosiłby w pew nym  stopn iu  sam ą god 
ność w yborcy n a tom iast sąm a m asę w ybor­
czą zm niejszałby  zaledw ie o ja k iś  u łam ek p ro ­
centu, czyli pod tym  w zględem  byłby  bez 
prak tycznego  znaczenia.

W ięc jednom andatow a okręgi, podniesiony 
cenzus wieku wyborców, w danym  razie  także

i wu an i na prawdey an i na lew icy z w yją tk iem  pewien cenzus ich osiadłości — oto głów ne elo 
ty ch  k tó ra  sw oją  ta n ią  i szkodliw ą d e m a g o  m enty  celowej re fo rm y  o rd y n ac ji w yborczej, 
Jf n przystosow ują  w łaśn ie  do gustów  najm lod-1 bez k tó re j wszelkie reform ow anie konsty tucji 
sz je h  roczników  wyborców, pom ogłoby zaś 1 m usiałoby pozostać bezskutecznem . 
bardzo znacznie dem okracji, bo oparłoby  ją  I 1------------- --

F o d z i e m r s ^  F a r y i .
D-iainica nęfSzy i ŁBroani. -  „Łal ood Królikiem". -  Wśród paryskich 
apaszów. -  Człowiek z cssrrą klapą ha oku. -  Cancan dżentelmeni)w

(Od naszego parysk iego  korespondenta).
P a ry ż , w styczniu  1930.

J a u  Iłudaw sk i, m łody, w ybitn ie  zdolny re ­
żyser yit pochodzenia P olak) n ak ręca  film  p, t ; 
„-'odziem ny P a ry ż “ na  ‘.lo życia parysk ich  
w ykolejeńców , ludzi, k ry jący ch  się z» dnia w 
ciem nych zaułkach, w la b iry n tach  lunelow  
lub w iaduktów , k tó rzy  do życia budzą się ito- 
P-ero w tedy, gdy i.oc zalegnie bulw ary. Nie­
k t ó r e  zdjęcia do film u  muszq być dokonane w 
au ten tycznen i środow isku. K o rzy sta jąc  z za­
proszenia, p rzy łączam  się do wycieczki w za­
kazaną dzielnicę P ary ża .

Późną nocą, w s trasz liw ym  tłoku  sam ocho­
dów, posuw a się nasze au to  powoli naprzód 
przez tonące w m orzu św ia te ł bu lw ary . M ija ­
m y rozbaw iony P a ry ż  w yuzdanego irzepycnu , 
a w kraczam y w P a ry ż  nędzy, upodlen ia  i zbro 
Dni. W dzielnicy Sebastopol sk ręca  nasze auto  
w m ałą uliczkę. Z anurzam y  się te raz  w labi- 
rJ  .n zaułków , G łucho tu  i ciemno, jed y n ie  z 
da leka  dochodzą odgłosy tę tn iące j życiem  sto­
licy. N iem a tu  o lśn iew ających  rek lam  św ietl­
nych  i zaw rotnego w iru  ru ch u  kołowego. Spo­
k o ju  n ic nie zakłóca, a ciem ności ro zśw ietla ją  
jedyn ie  rzadko rozm ieszczone la ta rn ie  gazowe. 
Z m roku w ysuw a po przechodnia swe macki 
p ro s ty tu c ja  w postaci kobiet o tw arzach , upu- 
drow anyeh  n a  biało, k ry jący ch  pod m aską cy- 1 
n izm u rozpacz i zw ątpienie. U liczka, w k tó re j 
się znajdu jem y , zwęża się w pew nym  m om en­
cie do tego stopuia, że jesteśm y  zm uszeni o p u ­
ść ićr au to  i iść da le j pieszo. O statecznie docho­
dzim y do celu. Z n a jd u jem y  się w słynnym  
Zaułku apaszów  parysk ich , w u licy  des G ravil- 
ders, k tó ra  w w ypadku popełn ien ia  zbrodni w 
P a ry ż u  je s t punk tem  w yjśc ia  d la akc ji ś led ­
czej po lic ji pary sk ie j. Ja k ie ś  dziwne fatum  
bow.eni śc iąga  przestępców w tę ulicę, gdzie 
dosiąg;l ich ręka spraw iedliw ości. P o lic ja  
in w ig ilu je  w ty m  celu loka1, przed k tó rym  
w laśnio sto im y: rodzaj szynkow ni o szczelnie 
aśloniętyeli ezerw onem i f ira n k a m i Oknach. 

N ad d rzw iam i w isi w ielka, ośw ietlona na czer- 
lv°no szklana kula. z czarnym  nap isem '

steśm y oczarow ani. Spodziew aliśm y się, że- 
znajdziem y się w ponurej k n a jp ie , pełnej n ie­
bezpiecznych indyw iduów , a tym czasem  n a j- 
niespodziew aniej u jrze liśm y  się w eleganckim , 
rzęsiście ośw ietlonym  barze, sk ład a jący m  się 
z dwóch sal. W d ru g ie j sali, odgrodzonej od 
b a ru  rodzajem  paraw an u , odbyw ał się d an ­
cing. W  barze zasialiśm y k ilk u  k lijen tów , 
praw dziw ych apaszów  w kaszk ietach  i w okrę- 
couych dookoła szy ji ezerw onycb szalach fu la ­
row ych, k tó rzy  oparci c ladę g ra li w p o pu lar­
ną w P a ry ż u  g rę  w kostk i. Grze oddaw ali się 
tak  nam iętnie, że m e zw rócili naw et u w ag i na 
nasze wejście. B ardz ie j „zbójnicki1' w ygląd 
m ial dancing. M ężczyźni bez kołnierzyków  i 
podobnie, ja k  w barze, w kaszk ietach  i wr czer­
w onych szalach fu larow ych, tańczy li przy 
dźwiękach ręcznej h iirm onji. H arm o n is ta  o 
dziobatej tw arzy , z  czarną  k lap ą  na jednem  
oku. siedział na  podw yższeniu i w ygryw ał sko­
czne polki i walczyki. C harak terystyczne , że 
do tego środow iska nie do ta rł jeszcze ani 
blues an i charleston . M łodzian o n ie ja sn e j 
przeszłości, trzy m a jąc  kurczowo w kościstych 
palcach  sw oją tancerkę , tańczy  apaszow skie 
polki i w alce tak. ja k  jego ojciec i dziadek. 
N as z początku nie spostrzeżono. D opiero gdy

o p era to r rozpoczął nakręcać  sceny, apasze zgo- 
tow ali nam  niespodziankę. — N a d any  znak, 
człowiek z czarną  k lap ą  n a  oku zag ra ł na  har- 
m onji m elodję do caneana. A pasze i koryn- 
t ja n k i  poszli zgodnym  ry tm em  w taniec. Can- 
ean apaszów przypom ina k a d ry la  z tą  różnicą, 
żc ru ch y  p a r tn e ra  są  raczej b ru ta lne , a p a r ­
tn e rk a  w pew nych fig u rach  podnosi jed n ą  no­
gę powyżej głowy. M imoto calosć w-ypada zna 
eznie przyzw oiciej, niż n iejeden  „niew inny" 
tam eo salonow y.

W  ogólności byłem  zachw ycony apaszam i, 
Ci ludzie, k tó rzy  ży ją  v,r dzień pod ziem ią, a w 
noey tańczą i g r a ją  w kostk i, m a ją  w ielką ku l­
tu rę  grzeczuości. P raw d a , że od czasu do czasu 
p o p e łn ia ją  ja k ą ś  uieprzyzw oitość. ale to  nale 
ży do ich zawodu, ja k  sm yczek do skrzypiec.

W każdym  razie  doznaliśm y zaszczytu nie- 
lada. A pasze pow ita li nas cancauein, swym  
„tańcem  o iic ja lnm u". za eo oczywiście nie 0- 
m ieszkaliśm y im  p idziekować.

N ajw iększe zadow olenie okazyw ał Kudaw- 
ski, Z realizow ał jed n ą  z najp iękn ie jszych  sce* 
z życia podziem nych ludzi P a ry ża , dzięki u 
-przojmości apa-szów - dżentelm enów.

S tefan  H erw il,

U fe e z p te e m s  na wypadek inwalidztwa
§ starości w Polsce.

U bezpieczenie n a  w ypadek inw alidztw a i 
staro śc i dla pracow ników  fizycznych is tn ie je  
v Polsce ty lko  na teren io  b. zaboru  niem iec­

kiego. N ato m iast ubezpieczenie pracow ników  
um ysłow ych is tn ie je  obecnie już na  te ren ie  ca­
łego pań stw a  polskiego. (jjatem w W ielkopol- 
seo i n a  P om orzu  ubezpieczeni są wszyscy 
pracow nicy  zarów no fizyczni, ja k  i um ysłow i, 
pierw si w K ra jo w ej U bezpiecza In i w Pozna­
niu , d rudzy  w Zakładzie Ubezpieczeń P racow  

bal , ników U m ysłow ych, 
pod k ró lik iem . W chodzim y do w nętrza  i  — je- A ni b. zabór ro sy jsk i, an i b. au sli ja e k i nie

m a ją  jeszcze wr te j chw ili ubezpieczenia p ra ­
cowników fizycznych n a  w ypadek inw alidz­
tw a  i s tarości. Ma ono być w edług zapowiedzi 
rządu  w prow adzone w najb liższym  czasie. — 
W arto  się więc zapoznać bliżej z o rg an izac ją  
tegoż uoezpieczenia tam , gdzie ono działa już 
od w ieiń la t  K ra jo w a  U bezpieezalnia w P oz­
n an iu  dzia ła  zresztą  w Polsce już  dziesięć la t 
od 1919 r. do 1929.

U bezpieezalnia poznańska utw orzona z» 
s ta ła  w ro k u  1890 ' uk. iż w  m arcu  1930 roku  ol> 
chodzić będzie 40-lecie swego is tn ien ia .
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--v;— Nowy gabinet.

r ' ,'5 fe ’ %■
(xy) Od lew ej ku p raw ej: m in is te r spraw  

w ew nętrznych H enryk  Józews/ki, m in. robót 
publicznych  prof. M aksym . M atakiew icz, m i­
n is te r  ośw iaty  S ław om ir C zerw ińsk:, m in i­
s te r  opieki społecznej A leksander P ry s to r , 
min; kom un ikacji Alfon- M it m a . sp raw  
Wojskowych M arszałek Józef P iłsu d sk i, min,

spraw  ~agr. A ugue+ ;&aieski, P rezy d en t Igna­
cy Mośeidki, m in. skarbu Ign cy M atuszew ­
ski, p rem ier K az :mi(!rz B arte l, m in. han d lu  
j pizem. B„wiatkuwśki m in. sp raw ied liw  ś . i  
F elik s D utkiew icz, m in. refo rm  ro lnych  W i­
to ld  S tan i ewTicz, m in is te r  poczty Ig n acy  
Boerner,

L iczba ubezpieczonych od inw alidztw a i 
S tarości w ynosiła  w r  1913 — 43o.bOC osób, w 
1924 — 310.000 osób. w r. 1928 — 620.000 osób. — 
Płacili,-on i p rzecię tną  sk ładką roczną w zło- 
iytdi polskich w r. 1924 -  18.51, w 1928 — 22.21.

Sk ładką oblicza się zależnie od zarobku, u- 
bezpie>ezeni podzieleni są  Ł a  pleć g ru p : I — ro­
czny zarobek do 500 "zł., I I  — do 700 zł., H I  — 
do 900 zb. IV  — do 1.200 zł., V — ponad 1.200 zł.

Składki wynoszą tygodniow o dla p ierw szej 
g m p y  30 gi'„ d ru g ie j — 45 gr., trzec ie j — 60 gr„ 
czw arte j — 75 gr:, p ią te j - 90 gr.. przyczem  
połow płaci pracodaw ca, połową pracobiorca.

W  zależności od tych  g ru p  zarobkow ych 
k o rzy sta ją  ubezpieczeń i rów nież ze św iadczeń; 
inw alidzkiego w raz ie  stw ierdzen ia  niezdolno 
śei do p racy  w 6 6  2/3 proc. starczego d o  ukoń 
czeniu 65 roku  życia. — M ianowicie w g ru p ie

Kupuj tąypry krajowe
m erw szej o trzy m u ją  70 zł. rocznie, d ru g ie j — 
110 zł. rocznie, w. trzec ie j — 140 u .  rocznie, 
w czw arte j — 180 zł. rocznie, p ią te j - 220 zło­
tych  rocznie.

le p łaci ubezpieczała];!, do tego dopłaca 
państw o uo każdej re n ty  beż względu. na g r u ­
pą 50 zi. Zatem  robotnik , k tó ry  ukończył 65 rok 
życia p łac ił składki przez 25 la t, z a rab ia ł po­
nad  100 zl m iesięcznie, o trzym uje  jak o  zabez­
pieczenie na  w ypadek starości ac 25 zł. m ie­
sięcznie, Do i.ych św iadczeń m o ją  praw e /rów­
nież w aow j i Siero-ty ubezpieczonych

D ochody ubezpieczalni pochodzą głów nie 
ze składek i p ioceutów  od kapitałów , w ydatki 
ida na  św iadczenia rentow e, dobrowolne i ad ­
m in is trac ją . Do świadczeń dobrow olnych n a ­
leżą te, k tó re  ubezpicczainiaU dobrów olnie na 
siebie p rzy jm u je . Chodzi tn  głów nie o pomoo 
1B1łaf u d z i e l a n ą  in4vąIidom pra^y . Uhąppie- 
cżalriia pa  ń a  W- byłaĘ./iy za Kład lecziuez; pod 
O borniktim i w. Ppznanąfciem. N adw yżki docho­
dów riąd lo zcn o o a jj w ynosiły  w ro k u  1426 — 
DKoło 3,700.000 z l .  y 1927 — około J.i.,0.0(0/ , w 
19z8 — około (,300.000 złotych. I Jbezpieeza ln i a 
zatem  ak iim u lu je  pow ażny k ap ita ł, m a ją tek  
je j  w ynosił w ro k u  j 926 — około 13.800 000 zł., 
w 392: - nkoło 1.8,600.000, w 1928 -  on. 23.900.0o0
złotych. Z atem  z 'końcem  1928 i  oku m ają tek  
U bezpieczalni w ynosił p raw ie  25 m iljonów  zł 

Cd roku  19n4 u ję ła  U bezpieczalnia rów nież 
w zakres sw ej. działalności ubezpieczenia od 
nieszczęśliwych w ypadków , do czego pow ołała 
psobny wydział. 3Ja p raca je s t analogiczna, 
ja k  i w innych  dzielnicach k r a ju . ; -y. (U. P.)

U r e g u l o w a n i e  s p r a w y  p r z e l o t ó w  
granicz, między Fclsktj i Niemranu.

W  tych dniach  ” nastąp iła , w ym iana not 
m iądzy P o lską  i N iem cam i w sp raw ie  przelo-

Z TEATRU.
T ea tr M ały: „K arol i A n n a“, sz tuka  . 4 ak ­
tach  Leonarda F r a n ia .  P rzek ład  Ja c k a  F iii-  

h linga.
T em at w ojny, przez d ług i okres cza^u od­

pychany  z niechęcią, s ta l sią obecnie ak*ual- 
ii; ,  a naw et m odny w lite ra tu rz e  i teatrze 
N aw ró t ten przyniosło zarów no wiąksze od 
dalen ie  od prżeżytej bezpośrednio rzeczyw i­
stości z je j s tra szn ą  grozą, ja k  zupeniie no­
we u losunkow anie sią do zagadn ien ia  w oj­
ny. Przeżyło  sią sk ra jn e  idealizow anie w oj­
ny z jego wj b u ja łą  ro m an ty k ą  i św iadom em  
kłam stw em , n a tom iast z całą s iłą  narzuc iła  
sie (rag ed ja  w ojny, z je j  nagą, bezpośrednią, 
n iek łam aną praw dą. Te praw dą o: Skryła zg łą ; 
liokij p la sty k ą  rea lis ty czn ą  g łośna  powieść 
K em arane‘a ,,N a zachodzie spokój'*, rzu ca jąc  
ja sk raw e  i n iezm iern ie  ciekaw e śv. i, tło n s  
zak ry te  dotąd paraw anam i p ięknych  raze- 
sów ta jem nice  ducha ludzkiego, cierpiącego 
w- otchłani w ojennych katuszy . U kaza ła  ona 
poprostu  trag ed  ją  człowieka, jegc uczu u 
i wzruszeń, ua tle św iatow ej w ojny. Pow ieść 
R em arque‘n dokonała zasadniczego zw rotu 
w stosunku  do w ojny, w y w iera jąc  przem oż­
ny  wpljirw na wzmożenie sią pacyfizm u, a za­
razem  otw orzyła szeroko b ram y  w życiu 
i w lite ra tu rz e  w szystkim  utw orom , daw nym  
i nowym kcóre sfanąly  w raz z n ią  w bojo­
wym  szyku do w alki o praw dą wojny. S tąd  
w lite ra tu rz e  w ypłynęły  na _ pow ierzchnie 
w szystkie pacyfistyczne powieści, w tea trze  
zaś u jrz a ły  św iatło  k ink ietów  sztuki, siąga- 
jąee  głęboko w zagadn ien ie  w ojny, ja k  „K res 
w ędrów ki" S lieriffa , ..Ryw ale" i . K aro l i A n­
na" F ran k a .

L eonard  F ran k  '/jest znany w Niem czech 
jak o  p acy fista , je d n a  z pierw szych jego 
książek nosi ty tu ł ,Człowiek je s t dobry'*. Syn 
s lo la r / t  z W iirzburga i sam ouk,_ no ukończe­
n iu  szkoły powszechnej byl sub jek ten i >v skle­

pie z row eram i. W trzydziestym  roku życia 
n ap isa ł pierw szą sw oją powieść p t. „S zajka  
rozbójników'*. P o te 1 1 w ydal k ilk ą  powieści, 
o sta tn io  " powieść „B ra t i  siostra** i  n ap isa ł 
d ram at p t, „P rzyczyna", pi zerobiony z po 
wieści pod ty m  sam yia  ty tu łem . Zim ny jem 
obecnie jako  pow ieśeiopisarz w Niem czech j 
i F 1 ancji.

Szeroki rozgłos p rzyn iosła  m u jednak  
dopiero sztuka „K aro l i A nna", p rzerobiona 
z now eli pod tym  sam ym  ty tu łem  i w yśw ie­
tla n a  jak o  film  p t. „Pow rot z niewoli'*. G ra­
na  by ła  równoczi śnie w dw udziestu  t.derech  
te a trach  litm ieck ich  i w przekładzie fra n c u ­
skim  w jednym  z tea tró w  w_ P ary żu .

Pow odzenie sw oje za wdzu cza sztuka ^ ra n ­
ka głów nie tem u, że da je  p e w e i odcinek 
w ielk iej trag ed  j i  człowieka, przeżyw anej 
podczas w ojny  św iatow ej. W iem - , co je s t 
is to tą  te j tra g e d  ji :  W ujaa w yrzueda z swego 
ko tła  całe zastępy  ludzi n iepotrzebuycn  w ży­
ciu i w m iłości. F ra n k  ukaza ł te  d ru g ą  kate- 
g o rją  ludzi z całą  m ocną p recy z ją  nowocz.es- 
negu realizm u.

D w aj jeńcy  niem ieccy, K a ro l i R yszard , 
p rzeżyw ają  pełne ud iąk i, dławię m iesiące n ie ­
woli w obozie jeńców na  dalekim  Sybirze. 
W  ciągu  sam otnych  rozm ów we dw oje ty- 
szard  opow iada K aro low i o sw ojej ukocha­
n e j żonie A nnie, k tó rą  zostaw ił w B erlin ie . 
O pow iada m u o n ie j szczegó owti, bez obslo- 
nek, o je j  duszy i ciele, aż w końcu w m ózgu 
K a ro la  k ry s ta liz u je  sią żywy obraz Anny, 
Tą A nuą z opow iadania  R y sza rd a  kocha K a­
ro l całą  m ocną sw ej roz tąskn ionej w yobraź­
ni, p rag n ie  je j i pożąda. N iespoJzń cany 
przypadek przychodzi m u  z pom ocą i K aro l 
ucieka z obozu jeńców, pozostaw iw szy y' n im  
R yszarda. J a k b y  ob łąkany  osobliw ą m iłością 
p rzybyw a do doL u Anny i p rzedstaw ia  sią 
je j jak o  je j mąż, R yszard . A nna n ie  w ierzy 
tem u, a  u leg łszy  urokow i m iłości K aro la , 
zgadza sią m ilczące na  tą  zaim prow izow aną 
komecłją, jak ą  g ra ją  te raz  oboje wohec sie­
bie i innych. W ojn a  kończy sią, n a s ta je  po­

kój. U w ażany za um arłego  R yszard  w raca do 
dojnu, pełen radości i tęsk n o ty  do żony. I  w te­
dy rozgryw a sią j  raw dziw a tra g e d ja . A nna 
w yb iera  tego , kogc nocna napraw dą. W y b ie ra  
K a ro la  z Którym  zw-ązaua je s t tysiącznem i wę­
złam i m iłości, i odchodzi w św iat. R yszard  
zostaje  z p rzy jac ió łk ą  Auny, M arją , ' k tó rą  
au to r w prow adził na  zakończenie, ab y  osło­
dzić sam otność R yszarda  i złagodzili; • zbyt 
oki u tn y  finał.

F a b u ła  sztuk, nie ję ś | wcale nowa. P o ­
w rót z niew oli n ąż; _ k tó iego  .ona uw ażała  
za nieboszczyka, był już  n ie jed n o k ro tn ie  te ­
m atem  powieści i sztuk. N a jb a rd z ie j in te re ­
su jące  i  now s w sztuce F ra n k ą  je s t n a to ­
m ias t dzia łan ie  w yobraźni, k tó ra  p o tra f iła  
w duszy K a ro la  wzbudzić ta k  potążuą i nie- 
przem  r tą  mii ość. F ra n k  okaza sią pud ty m  
w zglądem  dobry; n psychologiem , w n ik a ją ­
cym  gląboko w duszą ludzką w je j  w y ją tk o ­
wych i niepraw dopodobnych w ybujałościach . 
W ypadek K aro la  w ydać sią może w praw dzie 
sztuczny i  naciągn iąty , ale niem a tak iego  
dziw u psychologicznego, k turegoby nsycho- 
a n a liza  F re u d a  r ie  p o tra fiła  w ytłóm aezyć. 
\  że F ra n k  z n a jd u je  sią w te j  sztuce pod wy 
hi nym  w pływ em  te o rji F re u d a  (a naw et, ja k  
tw ierdzą  i.iek ł órzy, P ira n d e lla )  to n ie  u lega  
żadnej w ątpliw ości. N a  działan ie  w yobraźni 

w yw ołany przez n ią  konflik t d ram atyczny  
1 ladzie zresztą sam au to i n a jw iększą  wagą. 
W y n ik a  to z ty tu łu  szaukf, w k tó ry m  K a rc i 
w ym ieniony je s t na pie-rwszem m i 'iscu , jako  
głów ny bo h a ter i oś d ram atu .

D o tyka rów nocześnie sztuka F ra n k a  bez­
pośrednio zagąjTnienia w ojny jak o  tra g e d ji  
człow ieka w postaci R yszarda. Człowiek ten, 
któr> kochał A nną "ównie silnie, a  może n a ­
w et siln ie j niż K aro l, s ta je  sią o fia rą  w ojny: 
człoYuekiem niepotrzebnym  w m iłości. W o j­
n a  druzgocze jego  m iłość i w yrzuca go n a  
śm ietn ik  jako zużyty strzęp. To. że au to r  pod­
suwa m u w o s ta tn ie j chw ili litościw ie M a­
rją , n ie u ra tu je  go od k a ta s tro fy . S ta ł sią ju ż  
człow iekiem  niepotrzebnym
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' Aw. samolotów na lii.ju ch  W ars*.»n&-Gdańsk, 
pO iuań-K atow ice,' B eilin -G dańsk  i B erlin - 
K rólew iec. N iem cy o trzym ały  d la  dwóch 
o sta tn ich  sw ych lln ij pow ietrznych  w olny 
p rze lo t przez te ry to r ju m  polskie, w zam ian za 

lA‘ wolne p rzelo ty  sam olotów  P . L. L. „Lot" 
^  przez te ry to r ju m  niem ieckie.

P ostanow ienie , zaw arte  w notach  obu 
państw , weszło w życie z dniem  21 g ru d n ia  
r. ub.

D zięki u regu low ani, sp raw y  grzm otów  
n ad  g ran icą  n iem iecką P o lsk a  uzy sk a ła  sk ró ­
cenie czasu lol u n a  l in j i  Poznań-K atow ice 
} W arszaw a-G dańsk (na vej l in j i  sam olo ty  
k u rsu ją  naraz ie  przez Bydgoszcz) o busko 
pół godziny.

Ldison a Lampa Katodowa.
P ow stan ie  lam py karodow ej je s t  ściśle 

zw iązane z nazw iskiem  E disona. On pierw szy 
zauw ażył zjaw isko em itow ania  u jem nych  ła ­
dunków e lek trycznych  przez rozżarzoną n it­
k ę  żarow k' e lek trycznej swego w ynalazku. 
N astąp ił ca ły  szereg  nadań  i w ynfiazków , 
k tó rych  rezu lta tem  była  lam pa katodow a w 
różnych odm ianach.

Z jaw iskiem , zauw ażonem  przez E liso n a  
za ję li się przedew szystkiem  F lem ing  i W eh- 
uelt, .1 następn ie  Lee de I  oresi. U czeni ci, na  
zasadzce sw ych obserw acji zbudoy a ii p ro ­
stow nik  katodow y z lam pam i dw uelektrow e- 
m i (katoda i anoda), a  następn ie , w praw a- 
d za jąc  trzec ią  e lek trodę (siatkę), stw orzy li 
p ro to ty p  dzisiejszej tró je lek tro d o w ej lam py 
rad jo w ej.

" To. co zapoczątkow ał g e n ia ln y  um ysł do­
broczyńcy ludzkości, Edison, dziś d a ją  na i 

■ w form ie doskonałej Z ak łady  P h ilip s . W ol- 
f k  b rzym ich  la b o ra to rja ch  Zakładów  P h ilip s  

stw orzono doskonalą lanulę katodow ą, godną 
g en jusza  tw órczego — Edisona. a004

Heigoiand skazany na zagładę.

; i ;

(xy) Gwałtowne burze, k tó ic  szalały osta-I Kruszące się skały  zburzały  basen wodny ’ 
tnio na morzu Pólnocnem  i B ałtw kiem , wy- ■ dwa sąsiednie budynki, jak to widzimy na 
rządziły spustoszenia na wyspie Helgoland. | naszej rycinie.

Zatrważający wzrost przestępczości
w Polsre.

Z roiui na rok wzmaga się fala przestępstw i zbrodni.
(—) Je s t  rzeczą dowiedzioną, że w ojna 

w szechśw iatow a nip b y ła  szkołą cnót, a le  szko­
łą w szystkiego tego, co w konsekw encji p rzy ­
niosło na  dłuższy okres czasu znaczny spadek 
m oralności w całym  świecie.

P ow ojenna s ta ty s ty k a  przestępczości w y­
kazu je  bardzo w ielki w zrost zbrodni, popeł­
n ianych  n ie ty lko  w w ielkich środow iskach, 
ale naw et w śród spokojn iejszej ludności w ie j­
sk iej. To też w szystkie państw a, śledząc z nie-

-b

S ą w sztuce F ra n k a  pewne niekonsekw en­
cje, k tó re  p su ją  ja sn ą  i zw artą  budowę kon­
flik tu  dram atycznego . N a jb a rd z ie j rażącą 
je s t ta , że K a io l, przedstaw iw szy się A nnie 
jak o  R yszard , tw ierdzą z całą  stanow czością, 
ze nie je s t oszustem . Mimo jednak  tych  n ie ­
dociągnięć i grożącej n ieustann ie  zm ory n ie ­
praw dopodobieństw a, sz tuka  F ran k a , n ap isa ­
na  z w ielką p ro sto tą  i rea lis ty czn ą  praw dą, 
je s t R ęk aw a  i o ry g ina lna , posiada s iln ą  eks­
p re s ję  d ram aty czn a  i w yw iera bezsprzecznie 
duże w rażenie.

Z agrano  ją  naogół s ta ran n ie . N ależało 
jedyn ie  podkreślić  s iln ie j robotn iczy  c h a ra k ­
te r  środow iska, w k tó re j rozg ryw a się sz tu ­
ka. 'i trudnego  zadan ia  w yw iązał się sp raw ­
nie J e rz y  Szyndler, k tó ry  odbył sw ój debiut 
reżysersk i. W  dobrze odczutym  ton ie  prosto- 
t„  i szczerego rea lizm u u trzy m a ła  sw oją  rolę 
Mila Czajkowska (A nna). O ddała  w odpo- 
.Hedniem  n asilen iu  w szystkie tru d n e  p rz e j­
ścia w ew nętrzne,' ja k  rezygnację , lęk przed 
pow rotem  męża, w alkę między po ch łan ia jącą  
ją  m iłością a  obowiązkiem . Nieco w ięcej cie­
pła byłoby nadało  je j grze pełnię ekspresji. 
Mimo bardzo g ład k ie j g ry  p. Siępowski nie 
dał p rzekonyw ującej postaci K a iu la . B y ł 
zby t su b te ln y  i m iękki. S cena z A nną w a k ­
cie d rug im  n ie  w y w iera ła  koniecznej sugge- 
s t j i  obłąkańczej jego m iłości. Słowem, posta- 
**i K a ro la  brakow ało  rozm achu, siły , n iepo­
ham ow anego rozpędu. P e łn y m  tra fn eg o  w y­
razu  był n a to m ias t R y szard  w in te rp re ta c ji  
p. K ierczyńskiego. D ał postać męża. bezsilnie 
walczącego z losem, o fia rę  tr a g e d ji  w ojen­
nej, w k ład a jąc  w sw oja g r j  dużo dobrej eks- 
iresji m im icznej. W ro li M a rji p. Końska nie! 

d a la  nic ponad p rzeciętną popraw ność. |
D ekoracje  p. B a lka  oddaw ały  należycie
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posępną izbę jeńców  i sch ludny  pokój robo t­
niczy. P rzek ład  Ja c k a  F riih łin g a  bardzo g ład ­
ki, naw et zbyt lite rack o  w ypielęgnow any. 
P rzy d a łab y  się bardzie j g w ara  robotnicza.

Kazimierz Bukowski.

K ry ty k , k tó ry  chw ali, je s t znaw ca — 
w oczach wykonaw ców  K ry ty k  gan iący  je s t 
itd... (dalszego ciągu  szukajc ie  w alfabecie 
greckim ).

K ierow nictw o muzyłjzne Gouga z« liczyło 
podpisanego sługo W aszego, K ochan i Czytel- 
n ' y, (obu płci — rzecz p ro sta  -  ), do katego- 
rji... trzeciej. Do życzliwych, k tó rych  rad y  
można wreszcie posłuchać. (Od biedy!) I  oto 
m ieliśm y próbkę piosenki, k tó ra  — n ieśm ia­
ło, to praw da, ale by ła  przez publiczność nu ­
coną — a m am  tego dowody, iż je s t już  przy 
sw ojoną i m iędzy sobotnim  w ieczorem  a  m o­
m entem  w k tó rym  pracow ite ręce zccera 
sk ła d a ją  te  l ite ry  by ła  naw et przez grono 
m uzykalnych  osób p rzy  akom paniam encie  
fo rtep ianow ym  iednej z n a jp iękn ie jszych  
pań  śpiew aną. M owa tu  c piosence „Carm e 
la", może p rzypom ina jącej nieco „M ariannę" 
z re p e r tu a ru  O rdonów nej — lhcz nie m niej 
b. m elody jnej i b. sm acznie harm onizow anej. 
Gdyby Jeszcze piosenkę tę  n iepostrzeżenie 
um ie1' :ić na  początku wieczoru, nie przyćm ie­
wać je j sąsiedztw em  innych  („Górą grubć") 
i dać na  pożegnanie — aby publiczność pod 
je j  w rażeniem  i z n ią  na ustach  opuszczała 
salę — m am  prześw iadczenie, że efekt, o k tó­
ry m  pisałem  w m ej o s ta tn ie j o Gongu k ry ­
tyce, by łby  kom pletny.

A le p rzejdźm y do oceny całego p ro­
g ram  o.

Nie przeczę, że są w nim  rzeczy śmieszne, 
ale n iew ielk iej w artości i niew iadom o d la ­
czego „niepodociągane".’

„W e i ró jkę" na pograniczu między ta ń ­
cem a  ry tm iczna  paiiiom ina popsute niepo­
trzebnym  sliokiem  p. K. oraz końcowom wy­
padnięciem  z ch a rak te ru . M ogłoby nfilcż.eć do' 
t. zw. żelaznego i w artościow e rep ertu a ru .

„Z drada lir. E dw arda" zupełnie surow e 
i naiwne.

..Czv umiesz koclmć" posiada dużo u roku .'

zawdzięczanego w yłącznie solistce p. Leono- 
wicz.

„Na ćw iczeniach" m a jed n ą  znakom itą  za 
letę: m ogłoby z korzyścią dla całości być
opuszczone.

„S iary  W iedeń" n ij  znosi polnego uświn­
iła, o co nie trudno , gdyż półcień ma kilka. 
ba'-w. No i trzebaby  uspraw ied liw ić i usprnw 
nić zejście na  poziom f ig u r sto jących  (po (o  
te  sza ty !) na postum entach .

Sym patyczny  i zdolny p. C ybulski tym  
razem  i w naśladow nictw ie B e ran g e ra
i w niosence o „Rządzie" nie przypom inał Cy­
bulskiego z poprzednich program ów .

Inscen izacja  „C arm eli" w ym aga w iększe­
go przem yślen ia. W tym  zespoli; ..ją" m usi 
śpiew ać p. R unow iccka, k tó re j w ybitne paro- 
dystyczno zdcm ości (może U.iwet ta len t!) raz 
ty lko  za ja śn ia ły  w całej pełni: (..Parodia
Ordołiki", k tó rą  — p aro d ię  n a tu ra ln ie  — n a ­
leżałoby um ieszczać w każdym  prog ram ie  
pod koniec!). W izja zbyt rea listyczna. C lim y 
nie były  ześpiew ane, n iek tó re  g losy nazby t 
astro wydobywały się na p lan  p ierw szy (p. 
S. B.), 110 i co najbo leśn ie jsze  — nie wszyscy 
b ra li udział w przeżyciach bohaterk i. To 
w tea trze  m in ia tu ro w y m  nie je s t dopusz­
czalne.

„Pan F lo r ja n "  — niczem n ieusp raw ied li­
wiony. Seplenienie p an n y  J a n k i — również.

„Si mi nie chce" w lycłi czasach m a zby t 
sm u tną  osnowę, aby  mogło szczerze bawić. 
Szkoda w ysiłku.

„Idź. spać H anko" — ale przedtem  raz 
jeszcze sp a ro d iu j nam  kogoś. Toż to tak  bo­
gato  i n iew yczerpana dotychczas dziedzina!

„Tak m t  a tak  nowe g ie rlasy "  śmieszno, 
lecz przydługie.

„Górą grube" ( ty tu ł VI. p rogram u) przy 
b rokn  równoczesnego pokazu isto tn ie  g ru ­
bych" m usiało zawieść.

W konferensjerce  jeden (!) dobry dowcip 
na  tem at pop ie ran ia  tow arów  k ra jo w y ch .T o  
za mało

Czesław Krzyżanowski.
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pokojem  ten wzrost, s ta r a ją  s ię  opanow ać in ­
s ty n k ty  zbrodnicze przez w szczepianie ludno­
ści bezwzględnego poszanow ania praw a,

W  Polsce w ziost przestępczości je s t za­
praw dę groźny. Oto, co mówi w te j sprawne 
Główny U rząd S ta ty styczny :

1925 1926 1927
M orderstw a i zabójstw a *

zw yczajne 995 1,084 1,135
U szkodzenia cielesne 34,801 50,49i 57,150
K radzieże kasowo

z w łam aniem 202 258 273
K radzieże kolejow e 4 053 4,195 4,623
Tnne kradzieże z włam 24.493 30 654 33.547
K radzieże bez w łam . 123,a09 162,277 19U 515
K radzieże z pola i  lasu 42,228 44,628 50,982

Przem yśl, 4 stycznia, 
(m.) N a skutek  doniesien ia pew nego 

rzeźnika tu tejszego, zarządziły  w ładze m ie j­
skie kom isy jne zbadanie  jakości m ięsa, b ite­
go w rzeźni pod dozorem  w eter. p. Itachw ała , 
a  przeznaczonego d la  w ojska. K om isja , odby­
ta  przy  udziale w e te ry n arza  pow iatow ego 
p. D yndo wieża, s tw ierdziła  w znacznej m ierze 
praw dziw ość doniesienia. Ten s ta n  fak tyczny  
został następn ie  ty lko  nieznacznie zm odyfi­
kow any n a  skutek  orzeczenia delegow anego 
przez wojew ództw o lw ow skie w e tery n arza  
p. K w iecińskiego.

W  każdym  razie  aość w ielka ilość m ięsa, 
bo około 3u0 kg. w skutek tego została „wyco­
fana  z obiegu*4, chociaż w ete ry n arz  m iejsk i 
p. Rachwa-f uporczyw ie i nadal tw ierdzi, że 
w szystkie przez niego p ierw o tn ie  zbadane i 
zaopatrzone s tam p ilją  sz tuk i bydła  rzeźnego, 
n a d a ją  się w zupełności do spożycia.

N a tle  w łaśn ie  sp raw y  tego konsum u za­
kw estionow anego m ięsa toczy sie spór, przy- 
i v;em zain teresow any  bezpośrednio dostaw ca 
w ojskow y Izak  S p in n er zw7rócił sie do sadu 
celem „zabezpieczenia dowodu44, tj . o u sta len ie  
urzędowo s tan u  i jakości m ięsa, uznanego za 
n ienadaiącego  sie do użytku .

W  obecnym  s tan ie  sporu  oczywiście tru d ­
no przypuścić, k to  m a słuszność. Czy zgodnie

PrzCm yś1, w styczniu, 
(m) W edle k rążących  pogłosek udało  sie 

władzom bezpieezeństw  zdem askow ać inw i­
g ilow aną oddaw na sza jkę  „zpiegowską, dzia­
ła jącą  na  tu te jszy m  teren ie

P td  zarzutem  u p raw ian ia  te j zbrodniczej 
działalności zostali aresz tow ani i odstaw ieni

S try j, w styczniu. I 
(r.) U p ió r d itsseldorfsk i w yw ołał z rozu ­

m iale zain teresow anie w ś.yiecie. L egenda o 
m m  rozrosła sie jednak  do rozm iarów  niezdro­
w ej sensac ji i na tern tle  pow sta ją  rozm aite  
fan tasty czn e  pogłoski. O to od pew nego czasu 
I ur.-aija w S try ju  pogłoski, że przez k ilk a  dni 
ImwTl on w B orysław iu , a wobec kroków  za- 
rndeżj?ch po lic ji uciekł do S try ja . R ekordo­
wych kłam ców nie b rak  też i w S try ju . Toteż

(—) Z nana ju ż  naszym  czytelnikom  z wczo­
ra jszego  a r ty k u łu  sp raw a  niezw ykłych z ja ­
wisk m ed ja in y ch  w m ieszkan ia  ro dz iny  Bo­
rowców w Wa rszewie k tóro  oddaw na naw ie­
dza zm arła  ieh ertrkt., je s t tem atem  ogólnego

P ase rs tw o  1,776 1,934 2,058
Oszustwo 18 208 18 866 21,704
S przen iew ierzen ia  3,072 3,906 4,269
F ałszerstw o  pieniędzy 1,275 2 603 3,709

D at sta ty sty czn y ch  odnośnie do przestępstw  
w Polsce za o sta tn ie  (lwa la ta  jeszcze b rak . — 
A le już z przytoczonych w yżej d a t okazuje  sie, 
ja k  gw ałtow nie z -oku  na  rok rośn ie  u nas 
przestępczość. — W  dwóch ubiegłych la tach  
w zrost je j m a być jeszczo w iększy i szybszy. 
A podłożem tego  zastrasza jącego  w swym roz­
w oju pochodu przestępczości — obok tru d n y ch  
w arunków  egzystencji — zanik  etyk i i d e s tru k ­
cy jn e  w pływ y dzisiejszej naw skróś m a te rja li-  
stycznej s tru k tu ry  społecznej.

1 z in te resam i konsum entów  dzia ła ł w eterynarz  
m ie jsk i p. R achw ał, k tó ry  szafow ał pieczęcią 
rzeźni, p ieczętu jąc ja k o  dobrą każdą sztukę 
m ięsa herbem  m iasta , czy też sceptyczny we­
te ry n a rz  pow iatow y p. Dyndowicz, k tó ry  u- 
jaw n ił w ty m  k ie ru n k u  pew ną pow ściąg li­
wość i zakwestjonowmł jakość  znacznej ilości 
sztuk tego  m iąsa,, czy w końcu w eterynarz  
w ojew ództw a p  K w iecińsk i ze Lwowa. Ten 
bowiem cześć m ięsa zaKwestjonowanege „roz- 
grzeszył44. n ad a jąc  m a  p raw o p o by tu  m iedzy 
m iesem  „porządniejszem 44.

Jakko lw iek  jed n ak  jes t, to orzeczenie we­
te ry n a rz a  m iejsk iego  zostało poważnie za­
chw iane. Zagrożeni zaś ty m  stanem  rzeczy do­
staw cy, b ron ią  sie przeciw  tw ierdzeniu , jak o ­
by dostarczali żołnierzom  pad lin y  lub  — m ó­
wiąc delik a tn ie  — m ięsa o s ta tn ie j jakości. 
Tw ierdzą oni, ze kainpa.nja przeciw  nim  ma 
ch a ra k te r  u k arto w an e j in try g i, k tó re j cekun 
jest, by zachw iać zau fan ie  s fe r  wojskow ych 
do nich, a  tem sam em  " w yrugow ać ich z do- 

■ staw . Toteż bardzo ciekaw ie zapow iada sie e- 
p ilog le j w alki, k tó ra  Sie toczy około m ięsa 
d la  w ojska tute.iszej załogi, zwłaszcza, żo ma 
być takżo zasięgnięta  opinią, lw ow skiej A k a­
dem ii w e te ry n a ry jn e j, jak o  najw yższej in ­
s ta n c ji w tak ich  spraw ach.

ao w iezienia tu t  s tó u  ekięgow egc n ie jak i 
M ikołaj D acko i Józef F edyn iak , k tórego  a- 
resztow ano na  dw orcu kolejow ym  na k ró tko  
przed odjazdem  pociągu pospiesznego do 
Lwowa, dokąd m i j ą  sięgać sieci a k c ji szpie­
gow skiej. F edyniak  zam ierzał w łaśn ie  w y je ­
chać ty m  pociągiem  do Lwowa.

puszczono w S t r j j u  pogłoskę, że u k ry w a  sie 
oh n a  przedm ieściu w S try ju , ba, naw et „b u ­
ja ją " , że w S try ju  bębniono, by  kobiety  sam e 
v.rieczoram i nie w ychodziły na m iasto.

Rzecz ja sn a , że we w szystkich tych  p lo t­
kach n ie  ma oni słow a p raw dy . P o lic ja  po­
w inna pociągnąć do odpow iedzialności rozsze­
rza jący ch  te  n iepokojące, a zupełnie zm yślone 
pogłoski.

za in teresow ania  w stolicy. P ra s a  tam te jsza  
pośw iecą le j em ocjonu jącej sp raw ie  osobne 
a rty k u ły . B ardzo  ciekaw y jest w yw iad jedne­
go z pism z  meżęm zm aiłej. Gruszką. Z w yw ia­
du tego  p rzy taczam y  k ilk a  m om entów.

— P ierw szy  raz  w idziałem  zm arłe  żone — 
opow iada on — te j sam ej nocy. kiedy to  zako- 
ła ta ła  z kory ta rza . S p raw iło  to  na m nie w ra ­
żenie bardzo silne. Mowie szczerze, że sie prze­
straszy łem  i naw et d latego  w yprow adziłem  sie 
od teściów7.

— Ozy często przychodziła nieboszczka?
— Rozm aicie. B yw ały  okresy, żc i co­

dziennie.
— P rz y  świcUe, czy bec św iatła?
— Z darzało  sie i p rzy  lam pie  naftow ej, a  

w ciem ności sam a świeciła. Czasami robiło  
sie jasn o  w pokoju  ją k b j  prom ieniow ał su fit.

— Co p anu  m ów iła nieboszczka?
— Z ap y ty w ała  o zdrowie, mówiła, że do­

brze je j  n ą .ta m ty m  świecie, p rzypom inała  mi. 
żebym m ów ił pacierz. Raz, pam iętam  na balu 
w gazow ni, w 'ypiłem dwu kieliszk i wódki. S ię­
gam  po trzeci, a  tu  m nie czy jaś ilł-oń łap ie  za 
rąką. Zimno m i sie zrobiło, bo poznałem , że to 
by ła  dłoń zm arłe j żony. A kieoy w róciłem  do 
domu, to  z jaw iła  sie, ja k  zwykle, i ty lk o  spo j­
rza ła  na m nie z w yrzutem , a le  n ic  n .e  rzekła,

— Czy glos byw ał silny , w yraźny?
— J a k  czasam i. Zawsze jed n ak  zrozu­

mieć m ożna było.
O ncgdaj w m ieszkaniu , naw iedzonej 

przez ducha zm arłe j, odbył sie seans sp iry ­
tystyczny , w k tó ry m  w zięła udział także zna­
kom ita  a r ty s tk a  p. Irena Solska. O pow iada 
ona o przebiegu seansu, jak  n astępu ję :

— U dałam  sie na seans w tow arzystw ie 
pułkow nika W łodzim ierza P o lańsk iego , oraz 
p. S tan is ław a  W ołow skiego, k tó ry  słusznie 
uchodzi za dobrego znawcę zjawia) m edjal- 
nych. Zasiedliśm y z rodziną pp. Borowców 
do godzinie 9 i pół i wieczorem . W zajem n a  
k o n tro la  była bardzo ścisła. U tw orzyliśm y 
łańcuch, poza tern z ulicy  padało  św iatło  do 
pokoju. Córeczka gospodarzy, m ała  W ładzia, 
licząca 7 la t. służy ła  nam  za m edjum . Po 
kw adransie  dziew czynka zasnęła. Sen je j  był 
n iespokojny , budziła się co chw ila, gdyż bez­
u s tan n ie  ko łatano  we drzw i. K o ry ta rz  był 
zapchany tłum em  ciekaw ych. Około trzy 
(Iziestu osób dobija ło  sic do m ieszkania, roz­
p rasza jąc  naszą uw agę. W  tsk ich  w arunkach 
nawsrt E u sap ia  P a ilad in o  nie dałaby  o b ja ­
wów*.

Tym czasem  przy m ale j W ładzi, ehoc sen 
je j  bezustannie  przeryw ano, w ystąp iły  b a r­
dzo silne z jaw iska  św ietlne, a na zakończe­
nie u kaza ła  sie zjaw a, Pierwsze, zam igo tały  
m gław ice, n astępn ie  biedne ogniki, w reszcie 
za ja śn ia ł krzyż ogn isty  nad  naszem i głow a 
liii S łychać było bardzo silne pukan ie  w 
okno, oraz ścianą od ulicy, a m ieszkanie z n a j­
du je  sie na drug iem  piętrze.

O dniosłam  w rażenie, że z jaw a weszła do 
Pokoju przez zamknięte^ okne Szczegółów u- 
b ioru  nie zauw ażyłam . jedyn ie  po k on tu rach  
poznałam , że b y ła  to  kobieta.

Seans m ia ł p rzebieg  meczący. Za d rzw ia­
m i hałasow ano bez przerw y wobec czego za­
proponow ałam  p rzerw au ie  łańcucha.

Kalendarzyk karnawałowy
i,la Lwowa.

(d) Dla o r je n ta n c ji naszych Czytelników  
poniżej podajem y spis bali, red u t i zabaw ta ­
necznych, k tó re  odbędą sie w okresie k a rn a ­
w ału:

11 stycznia  — B al „R odziny W ojskow ej44 
w salach  K asyna  G arnizonow ego przy ul. św. 
P io tra  i P aw ła  (40 pp.). Zaproszenia w ydaje 
n d ju ta n t por. Możdżeń, K om enda P lacu , ul. 
W ałowa 1 16.

U  styczn ia  — R a u t rep rezen tacy jn y  adwo­
katów  i ksunłyl itów  adw okatu ry  w salach 
K a sy n a  i K o ła  lite r . - a rp

15 styczn ia  — D ancing m andarynkow y44 
w salach  K asy n a  i K o łu  ite r.-art., s ta ran iem  
K om ite tu  pomocy d la  dzieci i m łodzieży. Za­
proszen ia  w ydaje  S e k re ta r ja t  kom isarza, rzą ­
du .R alusz, I  p.

18 styczn ia  — Reprezentacyjny B al Praw- 
ników w salach  K asy n a  i K ołf lite r. - a rt.

Sensacyjny spór weterynarskj.
Sprzeczne orzeczenia o Jakości miąsa, przeznaczonego dia wojska przemys- 

kiejo. —  Kwest a, czy to miąso, czy ścierwo-padilna, nie rozstrzygnij.?.

Ztiemas^oranfe groźnej szajK i
szpiegowskie] na terenie Przemyśla.

U p i ó r  d C l s s e l d o r f s k K
w Borysławiu i Stryju, czyli zmyślone pogłoski.

A' don.”  nawiedzonym p rze z d u c ia .
SEA N S W M IESZKANIU. W KTÓREM U K A ZU JE SIĘ  DUCH ZM ARŁEJ CORK I.
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Z  pobytu premjera dr. Bartla we Lwowie.

$?*, ;̂Vń

(u.) „an. juz naszym  C zyteln ikom  wiado- w iającego na  dw orcu k( lejow ym  z dyrek to- 
mo, ub ieg łe j niedzieli ran c  do Lwowa przy- rem  koleji inż. M oraw iańskim , a na d ru^  em 
je c h a ł p re m je r p ro f. d r  B a rte l w towarzy- zajęciu w rozmov ie ze s ta ro s tą  grodzi im 
s +wie m in is tra  robót publicznych  prof. dr. K lotzem , naczelnikiem  W ydzia łu  bezpieczeń- 
M auakiewicza i w icem in istra  sp raw  zag ra- stw a w w ojew ództw ie Rogow skim  i komen- 
nicznych d r. W ysockiego. N a pierw szem , po- dnntem  po lic ji nadkoin. T ro janow skim , 
wyż zamieszezonain zdjącm  fo tograficznem , (F otogr. red. D aniluk), 
w idzim y p an a  p re m je ra  B a r t la  (X) rozm a- '

ZmlanawStarostwiegrodzkiernweiwowie
Wice starosta Nowakowski przeniesiony na powiat.

(d.) J a t  s ie  dow iadujem y, w icestarosta  
g rodzki p. J e rz y  N ow akow ski, u s tęp u ję  ze 
Bwego dotychczasow ego stanow iska. P rzen ie ­
siony  on został do służby ad m in is tra c y jn e j 
w s ta ro stw ie  pow iatu  lwow skiego. Zastępcą

s ta ro s ty  g rodzi iogo p. K io tza  został radca  
w ojew ódzki p Scknitzel, k tóry  do te j pory  
był zastępcą s ta ro s ty  pow iatow ego p. Eck- 
h ard ta ,

Uroczysta!:! v;spćin?go opłatka.
Wśród Legionistów. ~ „C wjazdu". — „Skała". -- Towarzystwo 

Strzeleckie. -- Zjednoczenie mieszczanek. ~ Sokół IV.
(d.) T rad y cy jn y m  zw yczajem  n ad er u ro ­

czyście obchodzili O p łatek  L eg jon isc i we 
w łasnym  lokalu  przy  ul G ródeckiej 1. 60. Bj a 
w ieczornicy te j jaw ili sie p rzedstaw iciele 
władz, rep rezen tan c i różnych  związków i sto ­
w arzyszeń, oraz członaow ie Zw iązku Legjo 
nistow  z rodzinam i. P rzem ów ienia  w ygłosili: 
w ojew oda h r  Gołuchowski, g en era ł Czuina, 
kom isarz  rządow y m. Lw ow a prof. dr. Na- 
dolski, 6enator p rc f. d r. S tan is ław  Z akrzew ­
ski, p u li Hoszowski i  prezes Schm al. P o  ofi­
c ja ln e j części, o b ejm u jącej wieczerze, n a s tą ­
p iła  zabaw a taneczna, k tó ra  p rzeciągnęła  sie 
do późnej nocy.

P iąk n ie  w ypad ła  uroczystość O p ła tka  w 
S tow arzyszeniu  „G w iazda“. Do s to łiw  zasia­
dło blisko 150 osób. wTśród k turyeb  obecni 
by li m. iu . kom isarz  rządu p ro f. N adolski, 
prezes K o n g reg ac ji kupieckiej p. L itw ino- 
wicz, prezes Izby rękodzielniczej p. P ainm er, 
w iceprezes S trze ln iey  p. Sudhoff, oraz przed­
staw iciele  "óżnych o rgan izacy j i s tow arzy­
szeń, wojskowości, p rasy  itd .

U roczystość rozpoczęła sie przem ów ieniem  
ks. kanon ika  d r. G óm isiew icza, po k tó ry m  
p rzem aw iał prezes „Gwiazdy" p. Irzyk , pc 
czem zebran i zasiedli do suto zastaw ionych 
stołów  W czasie w ieczeizy wygłoszono szereg 
toastów  k tó re  w znosili: K om isarz  prof. N a- 
dulski, red  Kolie, w iccpreze Sudhoff, dyr. 
Sm olicki im. Sokoła IV., p. D olinalik l inni. 
O dczytano rów nież g ra tu lac je , nadesłane 
przez ks. b iskuoa B nndursk icgo . 'Przez ealy 
czas koncertow ała o rk ie s tra  „G w iazdy" pod 
b a tu tą  prof. A bratow skiego, a Chór D ru k a ­
rzy  w ykonał szereg lcoled.

W Stow arzyszeniu  ..Skala" uroczystość 
łam an ia  sie o p la ik u m  była  połączona z po­
św ieceniem  now ourządzonej sali dolnej, k tó ­
r a  itu ży ć  bedzie na  zebran ia  i dla celów roz­
ryw kow ych członków. Pośw iecenia dokonał 
k i  kanon ik  Iłokieki, a w uroczystości wzięli

udział, prócz bardzo liczuie zebranych  człoi - 
ków, prezes honorow y ks. C ieślik, ks. prof. 
N aieśn iak , delegaci b ra tn ic h  stow arzyszeń i 
przedstaw iciele  p rasy . W śród śpiew u kolęd 
wygłoszono podczas ko lac ji szereg przem ó­
wień, k tóro  za inuagurow ał prezes „Skały" p. 
M adura. P o  nim  przem aw iali: wiceprezes p. 
l i tw in .  ks. p ro i N aieśn iak , p. F o ltyńsk i, red. 
Cepniit. prezes Tow. im. R ościuszni p. S ta n ­
kiewicz i delegat chóru  „Syrena". W prze­
m ów ieniach wspom inano o p rzy p ad a jące j na 
rok  p rzyszły  75-tej rocznicy is tn ien ia  „Skały" 
i poruszono wiele cennych m yśli, m ających  
n a  oku dalszy  rozwój tego n a js ta rszeg o  we 
Lwowie stow arzyszeuia, k tó re  ta k  ch lubną 
m a :a sobą tradycje-

U roczyście obchodzono OpLuM w Towa­
rzystw ie S trzeleckiem  przy  ul, K urkow ej. Do 
zebranych  licznie członków z rodzinam i p rze­
m ówił w iceprezes J a n  Sudhoff, sk ład a jąc  
w szystkim  serdeczne życzenia. N astępnie  
p rzem aw iali: k ró l kurkow y dr. B ronisław  
O staszew ski, m arszałek W itsk i, o raz radca  
W łodzim irski, Antoni G ojaw iczyński, dr. Bo­
ra ty ń sk i i inż. Gruca. Mówcy toastow ali na 
pom yślność T ow arzystw a i jego p racy  oby­
w atelskiej.

W spólny  też O płatek  urządziło  Z jedno­
czenie M ieszczanek W  te j uroczystości, k tó ­
r a  odbyła sie w fsa li Zw iązku Cechów udział 
wziąli: ks. b iskup  Lisow ski, ks. kanon ik  P l-  
w iński, rad ca  Krzyszlrowski im ieniem  W oje­
wództwa, prof. di N adolski z m ałżonką, 
księżna E leonorę T .uboinirska im. Z jednocze­
nia C hrześcijańsk ich  tow arzystw  kobiecych. 
k§, A ndrzej L u lw m iisk i, m a jo r M agiera , se­
n a to r prof. dr. S tan  Zakrzew ski, prezes P a ra . 
m er. c!vrektor In s ty tu tu  tcch. in T atarczuch . 
pułk . B aczyński, delegaci różnych tow a­
rzystw  i licznie zebrane cz lonk iiie . P rzem ó­
w ienie w ygłosił ks b iskup  liso w sk i a n a ­
stępne życzenia ■■gościom i członkiniom  sk ła ­

dała  przew odnicząca C irinow a. W czasie wie­
czerzy p rzy g ry w ała  o rk ie s tra  26 pp„ po wic- 
ezeizy  n astąp L y  tańce.

Rów nież O płatek w Sokole I \  na Ł ycza­
kow ie zgrom adził tłum nie  czmnków T-wa i 
gości. Po pośw ieceniu o p ła tk a  przez ks. 
Św ierżke i po złożeniu życzeń, zebrani zasie­
d li do stołu. T oasty  wznosili: w iceprezes dyr. 
Sm olnicki. pro d r Nadolski red Rolle, d e­
leg a t „Gwiazdy" K iełbusiew icz i inni Po ofi­
c ja ln e j części n a s tąp iła  zabaw a taneczna, w 
czasie k tó re j p rzy g ry w ała  w łasna o rk iestra .

Szczęśliwie unikniona
katastrofa kolejowa,

Stryj, w styczniu.
Ir) D u ia  5 bm „ gdy  pociąg pospieszny, 

w ychodzący ze Lw ow a do S try ja  o goazm ie 
9.40 dojeżdżał do s ta c ji Szczerzee, u rzędn ik  
cuchu zauw ażył dym , unoszący sie z pod kół 
jeduego wagonu. N atychm iast, dał sy g n a ł do 
■wstrzymania pociągu, Po za trzy m an iu  pocią­
g u  okezaio sie, że p a liła  sie  oś jednego w ago­
nu. G dyby n ie w strzym anie pociągu w 
Szczereu, po znpełnem  p rzep a le riu  osi, wóz 
ów m ógł runąć , co mogłoby spowodować k a ­
ta s tro fę , k tó re j rozm iary  nie dadzą sie prze­
widzieć.

P o  za trzy m an ia  pociągu  \ śród podróż­
nych pow sta ł popłoch i pisk. U spokojono ich 
i p rz e trr  nsportow ano do innego w agonu. W a. 
gon uszkodzony wyłączono, poczem pociąg 
od jechał do S try ja . U rzędnikow i owemu n a ­
leży sie uznan ie  za uchronien ie  pociągu  od 
k a tastro fy .

Lekkomyślny woźny 
Uniwersytetu.

(Kj D.) W y ro k u jący  sędzia r. M iehaly 
ro zp a try w ał w czoraj sp raw ę Tom asza K w i­
ka, -ió-letniego woźnego U n iw ersy te tu  J a n a  
Kaz., oskarżonego o to  że w o w rześniu  ub. r. 
z a ła tw ia jąc  różne zlecenia d la profesora  d ra  
R y szard a  G anszyńca. sp rzeniew ierzy ł 413 zł. 
K w ik b ro n ił sie. że 240 zł. k toś m u sa rad ł. a 
co do 183 złotych rów nież zaprzeczył, by m ia ł 
z am ia r je  sprzeniew ierzyć, a  s tra c ił je  w 
szynku, w padłszy w rozbaw ione tow arzystw o 
kolegów.

Sędzia skazał K w ika za sprzeniew ierzenie 
"13 złotych na sześć tygodni. W ykonanie k a ry  
nie za iesił gdyż K w ik  przed p a ru  la ty  byl 
w Pro,1ze za kradzież k a ran y .

Sędzin : Czy p rz y jm u je  pan  w yrok ł
Osk.: N ic p rzy jm u je , bo w yrok je s t n ie­

słuszny,
Sędzia : W olno p anu  zgłosić apelac je , a le  

co bedzie. g d y  leare podwyższa ?
Osk.: Czy tak , czy owak. skazu jący  w y­

rok je s t dla m nie śm iercią, wice w szystko m i 
jedno. czv dostane stość tygodni p-ry sześć la t.

dubił rodzcu. jo p ca.
(K. D.) W  rodzin ie  P fe ife ró w  w H orody- 

sław icach przed dw om a jeszeze la ty  panow a­
ły  stosunki całk iem  popraw ne. Gdy m iody 
M ichał Pfeifei- żenił sie. ojciec jego  J a n  zap i­
sa ł m a  i  oddał w używ anie 4 m org i pola. Nie 
długo zm arła  s ta ra  P te ife ro w a . T ato  J a n  za­
p ra g n i j  sie pow tórn ie  ożenić. U p a trzy ł sobie 
m łodą dziewuchę T a  zażądała  od niego, by 
zap isa ł je j n a jp ie rw  g ru n t. Z akłopotany  ta to  
poezął dom agać sie od cyna M ichała zw rotu  
iw óc, m orgów  g ru n tu . S ynalek  odmówił. Na 
tern tle  pom iędzy ojcem  a synem  w ynik ły  
kłótnie.

W  d n :u  4-go l 'p c a  ub. r. doszło do bójki, 
w toku  k tó re j podbił o jcu  lewe oko i z ran ił 
go w tw arz.

W czoraj s ta n a ’ M ichał P fe ife r  przed sę­
dzią r. Sokołow skim  i zafasow ał 2 m iesiące 
ciężkiego wiezienia.

O skarżał p ro k u ra to r  Jan isch . b ro n ił adw. 
d i. S inger.
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Skon kupca lwowskiego

Fala bankrucłw i protestów wekslowych
zalewa życie gospodarcze w Przemyilu. — Przesilenie w przemyśle 
spożywczym. —  Bankructwo mąctarzy I piekarzy. — Niewypłacalność

wielkiej fabryki.
P rzem yśl, 4 stycznia.

(m.) O szukańcze bankructw o  i ucieczka 
h u rto w n ik a  m ącznego S isiego S p runga, k tó ­
ry , puściw szy w obieg dużo fałszyw ych w ek­
sli, uciekł z P rzem yśla , n ie  pozostało odosob- 
nionem . Rów nocześnie bowiem z tą  n iew ypła­
calnością, k tó ra  w ynosi ponad  60 000 złotych, 
p o jaw iły  sią pogłoski o n iew ypłacalności po­
w ażnego p rzedsięb io rstw a p iekarsk iego . — 
P assy w a  te j f irm y  w ynoszą rów nież k ilk a ­
dziesiąt tysiący  złotych. W sku tek  tego za­
chw iała  sie rów nież pew na spółka m ączarska, 
z k tó re j k re d y tu  ko rzysta ło  powyższe przed­
sięb iorstw o p iekarsk ie . Spółka ta  zabezpie­
czyła sie w praw dzie in ta b u la e ją  sw ej p re ten ­
s ji  n a  rea lności p iek a rza  p rzy  uł. S łow ackie­
go, jednakow oż in ta b u la c ja  ta  wzbudza pe­
wno w ątpliw ości, gdyż dokonana ona została 
już  w czasie k iedy  niew ypłacalność w łaści­
ciela lej rea lności b y ia  n iew ątp liw ą.

W ym ieniony pow yżej S p ru n g  zarw ał n ie­
m al w szystkie tu te jsz e  f irm y  m łynarsk ie , 
przyczem  okazuje sie. że b a n k ru t ten  od dłuż­
szego czasu z ca łą  św iadom ością p ły n ą ł Lu 
niew ypłacalności, ży jąc  n ad  s tan  i fa łszu jąc  
w eksle i rym esy.

P rzem y sł spożywczy przechodzi tu  zresztą 
n ie od dziś s tan  p rzesilen ia , podobnie ja k  cały 
n iem al p rzem ysł i  handel tu te jszy

Coraz inne  pogłoski n iepoko ją  opinje. 
N ajn iespodziew aniej sp ad ła  wiadom ość o n ie ­
w ypłacalności w ielk iej fa b ry k i m yd ła  i świec 
— jedyne j w naszein m ieście. P assy w a  te j 
u rrn y  w ynoszą podobno około 30.000 dolarów. 
D opiero te raz  wyszło na  jaw , że fa b ry k a n t 
ten , obyw atel bardzo pow ażany i ceniony w 
sferach  handlow o - przem ysłow ych, ko rzy sta ł 
z w ysokiego k re d y tu  osobistego, w yw iązu jąc  
sie do n iedaw na z w szelakich p łatności. P ro ­
w adzi on o j  la t  sw oją  fab ry k ą  we w łasnej o 
bszernej, dobrze zagospodarow anej realności 
na Z asaniu, tak , że przypuszczano, iż in te resy  
tego przem ysłow ca, posiadającego  znaczny za­
s tąp  odbiorców, o p ie ra ją  sią n a  zdrowych 
podstaw ach.

S tosunk i gospodarcze w P rzem yślu , zape- 
w ne d o trzym ując  k ro k u  sy tu a c ji w państw ie, 
p o g arsza ją  sią z dn ia  n a  dzień. F a la  barn  
krucfcw i pro testów  w ekslow ych w zrasta  n ieu ­
stann ie , za lew ając  m iejscow e życie gospodar­
cze. —

Właściciel ilm y  pogrzebowej
potrzebował pieniędzy na nowy karawan — dlatego zawiązał spTłkę złodziej­

ską z listonoszem pieniężnym.
P rzem yśl, w styczniu. kom pani doszli zgodnie do p rzekonania , że 

(m) S en sacy jn y  zw rot w sp raw ie  kradzie- doskonałą sposobność do upozorow ania ta- 
ży 7.1 . 5"4U zm yślonej przez listonosza pieniąż- km j kradzieży  n astręczy  ruch  pieniążny po 

ego M ichała  1 iorow skiego (Przem yśl, u l i c a ' }• g ru d n ia , k iedy  to  liczni em eryci, renciści, 
S ienkiew icza 12), spow odow ał aresztow anie  inw alidzi, wdowy itd . _ oczekują „swego _ li- 
M ieczysław a Sm yka, w spółw łaściciela zakła- stonosza, aby  ja k  n a jp ręd ze j o trzym ać od
du pogrzebowego, jak o  spó lu ika  i in ic ja to ra  
te j o ry g in a ln e j a fe ry .

Sm yk, ja k  już  zdołano usta lić , od dłuższe­
go czasu pouczał B orow skiego, w ja k i spo­
sób kradzież powyższa m a być dokonana aby  
■wszystko p rzem aw iało  za praw dziw ą zbrod­
n ią. Z apew niał on Borow skiego, że on sam  
pieniądze przechow a aż do czasi: k iedy obaj 
będą m ogli bezpiecznie podzielić sią łupem . 
Sm ykow i zależało na  pospiesznem  w ykona- 
i l 'ń  p lan u  zwłaszcza, że potrzebow ał koniecz­
nie p ieniędzy na 

sprawienie wytwornego karawanu, naj­
nowszego typu, 

iapom ocą k tó rego  zam ierzał konkurow ać z 
Innym i p rzem ysk im i zak ładam i pogrzebo­
wymi.

M iała  to  wiąc być pew nego ro d za ju  in ­
w estyc ja  gospodarcza z p ien iądzy  sk a rb u  
państw a, k tó ry ch  m ia ł dostarczyć B orow ski.

niego p rzekazaną  przez odnośną w ładze eme- 
r j  tu rą  czy ren tą . Tak też było 2 g ru d n ia  ub. 
roku.

Podezas najw iększego  ścisku zgłosił sią 
do Borow skiego w pasażu  G ansa .akze Sm yk 
p o b ie ra jący  podobno rów nież ja k ą ś  ren tą , i 
otrzym ał od niego „ciepłą rąką*'

pakiet zaw ierający 5.340 zŁotych  
z k tó rym  niezwłocznie sią oddalił.

-i cwi ty  pow yższej już  w dom u o trzym ał 
1300 zł., k tó re  u k ry ł w pew nem  dyskrenem  
m iejscu , resztą  zaś t j .  czterem a tysiącam i 
złotych dysponuw ał Sm yk, in sp ira to r  całego 
przedsiąw ziącia.

K araw an  nowy zapew ne już  n ie  ta k  prąd- 
ko pom noży in w en ta rz  jego  firm y  pogrzebo­
w ej. Sm yk zam ierzał upiąkszyć o s ta tn ią  j a ­
zdę zm arłych  na  m iejsce wiecznego odpo­
czynku i przew ozić ich n a  cm entarz  w no­
wym  luksusow ym , lśn iącym  karaw an ie , tym-

Listonos~ aleg ł w końcu n ieu s ta jący m  | czasem szlachetne tę  w ysiłk i pokrzyżow ała 
nam ow om  „kochanego sąsiada** Sm yka, z a - ; m u po lic ja  przem yska, zam y k a jąc  go w re- 
m ieszkałego p rzy  ul. S ienkiew icza 1. 17. O baj szcie.

Tragedia w  celi tjs frza n e j.
O FIA R A  ZAZDROS

(?) G azety londyńskie  p rz y p o m n a ją  z 0- 
k az ji trag iczn e j śm ierci śpiew aczki Rosy B er- 
m and, k tó ra  u leg ła  k a ta s tro fie  au tom obilo­
wej. sensacy jną  l is to r je  z życia te j a r ty s tk i.

R osy B erm and  by ła  przed dwom a la ty  
b o h a te rk ą  sen sacy jne j a fe ry , o k tó re j mó­
wiono we w szystkich k lubach  londyńskich , a 
p isano  w całej p rasie  eu ro p e jsk ie j.

W roku  1927 poznała  R osy B erm an d  ne-

NEGO KOCHANKA.
wnego m łodego a ry s to k ra tą . B y ł to syn  zna­
kom itego p o lity k a  angielskiego. M łodzieniec 
zakochał sią w nie.i do szaleństw a i Dostanc- 
wił sią z n ia  ożenić. R odzina jego wszelkim i 
sposobam i usiłow ała  odwieść go od tego za­
m iaru . M. in zdołano go przekonać, że Rosy 
B erm and  zdradza go z ja k im ś  inżynierem .

M loJy a ry s to k ra ta  kaza ł detektyw om  
śledzić śpiewaczką. Gł donieśli m u, że spoty-

ŚP. A LFR ED  B E a COCK.
(d.) O negdaj we Lwowie zm arł A lfred  

‘ Beacock, znany  kupiec lwowski, przeżyw szy 
68 la t  Śp. Z m arły  był d ługo letn im  ezlonkiem  

j „Sokoła**, vv szczególności ezlonkiem  W ydzia­
łu  O ddziału kS m ego „Sokoła - Macierzy**, o- 
ra z  gospodarzem  u jeżdżaln i. S p raw am i Od­
działu  tego, k tó rem u  był oddany  duszą i c ia­
łem, zajm ow ał sią do o s ta tn ie j chwili. Ś. p. 
Z m arły  zawsze u., i ł  czynny udzia ł w sp ra ­
w ach społecznych, by ł O brońcą Lwowa, 
w świecie kupieckim  cieszył sią uznaniem  i 
pow ażaniem . w calem  zaś m ieście sy m p a tją . 
Zwłoki śp. B eacocka zostały  w czoraj popołu­
d n iu  złożone w grobow cu fam ilijn y m  n a  
C m entarzu  Łyczakow skim . Cześć Jeg o  pa- 
miąci !

k a  sią ona cząsto z m łodym  inżynierem  R. 
M iądzy kochankam i doszło potem  do b u rz li­
wej sceny. W reszcie 011 oświadczył, że w ysta­
wi ją  jeszcze na-próbą.

Zgodziła sią n a  wszystko. Zażądał, by 
przez 10 dni nie opuszczała pokoju, ja k i je j  
wskaże, by nie w idyw ała sią przez ten  czas z 
n ik im , nie czytała, nie g ra ła , ty lko  m y śla ła  
o n im  i o pokucie, ja k ą  je j  zadał.

K iedy  śpiew aczka p rzestąp iła  p ró g  a p a r ­
tam entu , w k tó ry m  m ia ła  w sam otności p rze­
żyć dn i dziesiąć, on iem iała  z p rzerażen ia . W 
ściany  poko ju  wpuszczone Lyły lu strzan e  
p ły ty  i zakryw ały  je  w zupełności.. Gdzie ty lko  
spojrzała, w idziała  sw oje w łasne odbicie. U  
sufitu  i w ścianach lu strzan y ch  b y ły  ży ran ­
dole. Ja sk raw e  św iatło  elek tryczne czyniło 
b lask  lu strzanych  ta f li  ta k  okropnym , że 
m ia ła  w rażenie, iż oślepnie. (K o n tak t urnie- 

i szczony by ł z zew nątrz, nie m ogła  n ig d y  
; zgasić św iatła).

P ozatem  urządzenie  było w spaniałe. W 
ty m  poko ju  zam km ąta  m ia ła  spędzić dni 10. 
Lecz ju ż  n a  d ru g i dzień dosta ła  ostrego a ta ­
k u  szału  i m usiano  j ą  przewieźć do sanato - 
r ju m  d la  um ysłow o chorych.

D opiero niedaw no tem u, po dw u s tra sz ­
nych  la tach , wypuszczono ją  tt zakładu jak o  
w yleczoną.

T eraz sp o tka ła  j ą  śm ierć  trag iczn a . Ów 
a ry s to k ra ta , oskarżony  w swoim czasie przez, 
k rew nych  śpiew aczki za ograniczenie osobi­
s te j wolności, w y p lą ta ł sią z a fe ry  w ten  spo­
sób. że w ypłaci? w ysokie odszkodowanie.

Rejestracia rzemieślników.
(—) P rzed  kilkom a dniam i w a r ty k u i ł  

„K rytyczne położenie rzem iosła w M ałopol- 
sce“, i lu s tru je  ciążkie i tru d n e 'w a ru n k i egzy­
s ten c ji rzem ieśln ików  m ałopolskich , w spo­
m nie liśm y o nowem u tru d n ie n iu  w le j dzie-
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dżin ie  w postaci- obow iązku sk ład an ia  egza­
m inów ' dla uzyskan ia  ty iu łu  m istrza  przez 
rzem ieśln ików , k tó ry  już na podstaw ie wy- 
zw olin i złożenia dowodu uzdoln ien ia  n ab y li 
p raw a  m istrzow skie. E g zam iny  te  oczyw i­
ście pociągną za sobą i pew ne w ydatki.

W  zw i izku z tą  sp raw ą  nades łano nam  
z Izby  R zem ieślniczej we Lwowie pismo, 
z k tórego  w y jm u jem y  zasadniczy ustąp. 
B rzm i on tak :

A rty k u ły  . 3 i 159 u staw y  przem ysłow ej 
w a ru ją  w zupełności p raw a, n ab y te  na pod­
staw ie  d o iy c h c a s  jbow iązującycli przepisów  
w Małopol~ce, i nikom u nie w padło do tych­
czas na m yśl łam ać ’postanów ’en ia  ustaw y . 
J e s t  na to m iast in n a  rzecz, k tó ra  może za­
sm uci tych . k tó rzy  n iep raw n ie  w ykonu ą  za­
wody rzem ieślnicze, gdyż Izba  uw zględn ia­
ją c  życzenia rzem iosła, z całą  stanow czością 
wystąpi przee:w t. zw. „fuszerom 1* i w ty m  ce­
lu  przeprow adzi nieodzow ną re je s tra c ją , k tó ­
r a  ójest niezbędna, o ile raz  na zawsze m a być 
położony k res w ykonyw aniu  zawodów rze­
m ieślniczych przez jed n o stk i ku  tem u  zupeł­
n ie  n ieupraw nione. R e je s tra c ja  jed n ak  sam a 
u ie  będzie połączoną z ta  n i kosztam i, j^ak 
to  przedstaw iono w a r ty k u le  „W ieku  No- 
wego“. _______

Premier Bartę) opracowuje ex?ose.
W arazaw a. W czoraj pow róci do W arsza- 

w y, po dw udniow ym  pobycie we Lwowie, pre- 
m je r  p rę f  B arto l. P rzez  ca ły  dzień p re m ie r 
B ą rte l urzędow ał w p iezy d ju m  R ad y  m in i­
strów , jednakże nie przyjm ow a* gdyż za ję ty  
oy j p rzygotow aniem  ekspose, k tó re  p rem je r 
B ą rte i w ygłosi na  p lenum  S ejm u  10 bm. w 
p ią tek . Szczegóły tkspose p. p r  m ijer B a n  el
uzgodnił ju ż  z odnośnem i m in iste rstw am i.0 # , •

.Warszawa. (AW.). P rzed  posiedzeniem  
p len arn em  S ejm u  zw ołanem  pa  1U bm. ortpę- 
dzie się  posiedzenie poszczególnych klubów  
poselskich. Tem atem  uorad będzie ta k ty k a  
ty ch  klubów  w sto sunku  do p. p re m je ra  
B artla .

Po posiedzeniach poszczególnych kMBjów 
zbiorą się  na narady przedstawiciele kluDÓw 
wchodzących w skład centrolewu.

Echa Łajśc w Sejmie.
W arszaw a. (Pat.). W czoraj pod przew od­

nictw em  w icem arszałka  S e jm u  C zeiw ertyń 
sk iego  obradow ała  nadzw yczajna  ko m isja  do 
zb ad an ia  za jść  w d n iu  31 październ ika  roku  
przeszłego. P rzedm io tem  obrad  są  dw a odręb­
ne p ro jek ty  reg u lam in u  kom isji, p rzed sta ­
w ione przez posła Podoskiego (BB.) i  posła 
L ieb erm an u a  (PPS.).

P o  ożyw ionej dyskusji, w iększością 4 g ło­
sów przeciw ko 3, postanow iono wziąć za pod­
staw ę d y sk u sji p ro je k t p. L ieberm anna.

Po g łosow aniu  przedstaw iciele  k lubu  BB. 
zażądali półgodzinnej p rzerw y. P o  w znowie- 
n iu  obrad, n a  w niosek posłów BB. uchw alono 
upow ażnić posłów  Podoskiego i L ieberm anna 
do uzgodnien ia  obu p ro j ęfetów reg u lam in u  
i  p rzed staw ien ia  icn la najb llższem  posiedze­
n iu  kom isji, k tó re  oJbędz,e  się w nadchodzą­
cy czw a-tek , o godz. 10 rano .

"Na porządku  dziennym  zn a jd u je  się w y­
bór re fe re n ta  kom isji.

W IZYTY U  MIN. ZALESKIEGO.
W arszawa. (PAT.). M in is te r sp raw  z a g ra ­

nicznych, p. A ugust Z aleski p rz y ją ł w czoraj 
am basadora  b ry ty jsk ieg o  S ir  W iliam a E r-  
ekine, p„ W acla -a  Sieroszew skiego, posła 
greckiego, iosła R zp lte j w T allin ie  L ibidzkie 
go o raz  p. N altum a Sokołowa.

OKRAE E Y IL  ADY SARI.
Praga. (PAT.). Podczas odbyw ającego się 

tu  k o n ce rtu  znanej śpiew aczki po lsk iej Ady 
3 a ri, a r ty s tc e  skradziono z g ard e ro b y  koncer­
tow ej s re b rn ą  torebkę, zaw ie ra jącą  w iększą 
hość  gotów ki i b iżu te rji ogólnej w artości 
100.000 złotych. D otychczasow e poszukiw ania  
sp .aw ców  k radzieży  uie da ły  żadnego w y­
niku .

K o n f ę p d n ć : 9  s, H  ? la :
Przykra niespodzianka d i . ĄUstrji.

W szystk ie  tu te jsze  ko- pom yślnego za ła tw ien iaWiedeń. (A W.), 
ła  polityczne p ozosta ją  pod w rażeniem  
p rzy k re j niespodzianki;, ja k a  sp o tk a ła  dele­
g ac ję  a u s tr ja c k ą  w H adze, gdzie, ja k  w iado­
mo, kw est ja  zw olnienia A u s lr j i  z odszkodo­
w ań rep a raey ju y e li n ap o ty k a  na w ielkie t r u ­
dności z i owodu w ysunięcia  sp raw y  t. zw. 
długów  ad m in is tracy jn y ch  przez państw a 
M ałej En te n ty  i Polskę.

J a k  donoszą z H ag i sp raw a  ta nie została 
dotychczas załatw iona, poi-ieważ rokow ania 
d elegacji a u s tr ja c k ie j z d e legac jam i w ym ie­
n ionych państw  nie da ły  jeszcze k o nkre tnych  
wyników.

K anclerz  Seliober w rozmowne z przed­
staw icie lam i p rasy  dał w yraz przekonaniu , 
że m im o w szelkich tru d n o śc i je s t n ad z ie ja

w szystkich spraw : 
un iem ożliw iających  A u s tr ji  uzyskan ie  zwoi-: 
n ien ia  od odszkodowań rep a racy jn y eh . K an c­
lerz Schober pozustanie w H adze do końca 
bież. tygodnia- • •  •

W iedeń. (AW.) S praw ozdan ia  p ism  tu te j-  
szyeł z H ag i s tw ierd za ją , ze naogół we 
w szystk ich  delegacjach  w ielki eh m ocarstw  
p an u je  n a s tró j op tym istyczny . K oła po in fo r­
m owano w sk aza ja  na  to, że głów ne kw estjo  
zasadnicze zosta ły  załatw ione i że jed y n ą  
trudność stanow i obeenie k w estja  reparacyy  
w s u j  odnich. Pow szechnie is tn ie je  dążność do 
w yłączenia ob rad  w szelkich sp raw  n a tu ry  
po litycznej.

ludowa tanich mieszkań
dla pracowników umysłowych i robotników.

W arszawa, (j. — łelef.). W  M in. P racy  
i O pieki Społecznej odbyły  się w czoraj pod 
przewodnictwem, m in. P ry s to ra  dw ie konfe­
renc jo  w sprawie akcji budowy tanich m ie­
szkań dla robotników i pracowników um ysło­
wy! :n, k tó ra  me być prow adzona przez Z ak ła­
dy U bezpieczeń społecznych, stosow nie do u- 
chw aly  R ad y  M in istrów  z d n ia  4-go g ru d ­
n ia  1029 r.

N a pierw szej k on ferencji prócz p rzed sta ­
wicieli. Zakładów  i zain teresow anych  m in i­
strów , byli obecni przedstaw iciele 9 m ia s t :  
W arszaw y, Łodzi. K rakow a, Lwowa, P o z n a ­
nia, B orysław ia, Sosnowca, D ąbrow y G ó rn i­
czej i Gdyni, k tó rzy  p rzedstaw ili zebranym  
dane dotyczące s ta n u  kw estji m ieszkaniow ej 
w poszczególnych m iastach , a m ian o w ic ie : 
1) p rzec ię tn ą  liczbę m ieszkańców  p rz y p a d a ją ­
cych n a  jed n ą  izbę w poszczególnych m ie j­
scowościach, 2) ilość m ieszkań, 3) zapotrzebo­
w anie roczne m ieszkań i fak ty czn y  ich przy 
rost, 4) m ożliwość u zy sk an ia  terenów  pod 
budowę.

P opo łudn iu  obradow ała  d ru g a  konferen ­

c ja , a  m ianow icie K om isja  budow lana, złożo­
n a  jg p rzedstaw icieli zain teresow anych Za­
kładów  i m in istrów . W  ciągu  obrad, po doko­
n an iu  podziału sum, ja k ie  m a ją  być w ydatko­
w ane w ro k u  bieżącym  na  ak c ję  budow lana 
w poszczególnych m iejscow ościach z uw zględ­
n ien iem  2 rodzajów  domów (robotniczych 
i  d la  pracow ników  um ysłow ych) zgłoszono 

dezyderaty co do typu mieszkań robotni­
czych i pracowników um ysłowych w po- 

szczejifółrijrch dzieinicacn Poiski. 
'Następnie ułożono p lan  postępow ania w za­
k resie  n ab y w an ia  terenów  i prowmdzenia prac 
projek todaw czych  w ten sposób, aby 

budowa pierwszej serji demów ua ogól­
ną sum ę 37,000.(Hił) złotych zosta ła  popro­
wadzona do zim y 1930'31 pou dach, zaś 
w połowie roku  1931 oddana do użytku.

Ze s trony  M in is te rju m  robót publicznych za­
deklarow ano poczynienie u ła tw ień  celem 
przekazania  Zakładom  terenów  państw ow ych 
na  budowę. N astępna  k o n feren c ja  z p rzedsta­
w icielam i Zakładów  przew idyw ana je s t z koń­
cem styczn ia  br.

P ią fó a w t?  p o s a d z e n ie  S esm u .
Na porządku dziennym cały szereg ważnych spraw.

W arszaw a, (j. — telef.). W  p ią tek  popołu­
d n iu  odbędzie się posiedzenie Sejm u. Na po­
rząd k u  dziennym  zn a jd u je  się w iele cieka­
wych spraw , id in. w niosek nagły  K lubu  N a­
rodow ego w sp raw ie  rew iz ji a r t. 25 K o n sty ­
tu c ji. W niosek ten  w strzym uje  b ieg  te rm i­
nów, w yznaczonych . Sejm ow i i Senatow i do 
rozpatrzen ia  budżetu w razie  odroczenia se­
s j i  oraz zezw ala w w ypadku nieucbw alenia 
n a  czas budżetu  czynienie w ydatków  i pobie­
ran ie  dochodów w g ran icach  Dudżetu poprze­
dniego.

D alej n a  porządku  dziennym  zn a jd u je  się 
sp raw a  now elizacji rozporządzenia P rezy d en ­
ta  R zp lte j, dotyczącego w juiaw ania D zienni­
ka (Jstaw  w k ie ru n k u  og łaszania  w nim  
uchw ał Sejm u, u ch y la jący ch  w iu>śl a rt. 44 
nst. 7 k o n s ty tu c ji rozporządzenia P r  .zydenta 
R zp lte j. Z m iana ta  m ia łab y  bezpośrednie za­

stosow anie w spraw ie dekreifn prasow ego, k tó ­
ry  uchw ałą Sejm u został skasow any , lecz n a ­
dal obow iązuje w skutek n ao g lo szen ia  te j u- 
ehw aty  w D zienniku Ustaw.

N ajw ażn ie jszym  punk iem  pozu porząd­
kiem  ob rad  będzie ekspose prezesa R ady m in  
B a rtla . J a k  donosi „E xpress P o ranny", po­
święcone ono zostanie głów nie analiz ie  sto­
sunków  gospodarczych i środkom  zm ie rza ją ­
cym do ieh nap raw y . N adto  w mowie jm em je­
ra  znajdzie om ów ienie sp raw a  czekającej 
Sejm  rew izji K o n sty tu c ji. S p raw a ta  budzi 
najw iększe zain teresow anie, gdyż rząd ooiaz 
perw szy za jm ie stanow isko wobec refo rm y 
K o n sty tu c ji Nic też dziwnego, że posiedzenie 
p ią tkow e S e jm u  oczekiwane jpst z w e k ie m  
k iem  zain teresow aniem  w świeeie po litycz­
nym .

£!ie wdłno pobisrać op li!
za dyżury policyjne w lokalem  publicznych.

W arszaw a, (j. — telef.) M inisterstw /o spr. 
w ew nętrznych w ydało okólnik  w sp raw ie  po­
b ie ran ia  w ynagrodzen ia  przez starostów , 
wrzgl. kom endantów  polic;,i za dyżury poli­
cy jne , pełnione w k inach, te a tra c h  i innych  
lokalach  publicznych. O płaty , pobierane do­
tychczas, przeznaczone były  na  różne cele, 
jak  np. na czy teln ie łtd . M inisterstw o sp raw  
wewn. w ydało obecnie okołaik  zab ran ia jacy

po b ie ran ia  tak ich  opłal. m yśl tego kóla*: 
ka  dyżury  policy jne  vr lo k a lacn  publicznych' 
spow odow ane są w zględam i bezpieczeństwa 
publicznego, a uie w ygodą czy życzeniam i 
w łaścicieli lokalu. P o b ie ran ie  op ła t p rz ; z po- 
szczególnweb posterunkow ych k a ran e  będzie 
odtąd 'jako nadużycie.
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W walce o popraw bytu
pracowników państwowych.

Warszawa, (j. — . ilef.) P rezy d jam  1. Kun- 
g re su  P racow ników  P aństw ow ych  odbyło po­
siedzenie, na k tórem , d z ia ła jąc  w m yśl zale­
ceń i dy rek tyw  K ongresu  postanow iło  po­
wołać do życia s e k re ta r ja t , k tórego  zadaniem  
byłoby 1) opracow yw anio m em oriałów  do 
rządu  i ciał ustaw odaw czych w zakreeie ob- 
ją ty m  uchw ałam i K ongresu , 2) skoordyno­
w anie p rac  Zw iązku naij budżetam i poszcze­
gólnych  m in isterstw , 3) u fganizow anie wszel­
kich delegaeyj w spraw ach  pracow ników  pań­
stw ow ych, 4) u trzym yw an ie  ścisłego, koutak- 

. tu  z kom isjam i S ejm u  i Senaru  i wydzii ła- 
mi osobowemi m in is te rjó w  i P rezy d ju m  R a­
dy M inistrów  oraz dostarczanie  im  wszelkich 
m ateria łó w , u zasad n ia jący ch  p o stu la ty  p ra ­
cowników państw ow ych.

W  zw iązku z o s ta tn ią  d y sk n sją  na te re ­
nie S ejm u  na tem at popraw y b y tu  u rzęd n i­
ków prezes Siow. U rzędników  P ań stw , dr. 
W arm ski, ośw iadczył w w yw iadzie dzienni­
karskim , że z przy jem nością  p rzy ją ł w iado­
mość, iż rząd  gotów  je s t wziąć pod życzliwą

rozw agą w szystk ie rozw ażne i zgodne z obec- 
nem i m ożliw ościam i propozycje popraw y by­
tu  urzędników .

N a najbliższem  posiuchan iu  u  prezesa R a 
dy M inistrów , o k tó re  P rezy d ju m  K ongresu  
czyni s ta ra n ia , zam ierza ono przedstaw ić pe­
wnie propozycje. P ro je k t Stow. urzędników  
polegałby  na lem zo 

poduiesionoby ceny spiry tusu przeznaczo­
nego do spożycia o 50 gr. do 1 zł. na litrze, 
eo dałoby kwotę um ożliw iającą poduiesie- 
t nie pensyj urzędniczych o 10 procent.

K ongres urzędników  uchw alił dom agać 
sie zasadniczego u regu low an ia  k w estji upo­
sażenia pracow ników  państw ow ych, do czasu 
zaś wy dan ia  now et u staw y  uposażeniow ej 
podw yższenia dotychczasow ych uposażeń o 
25 proc., przez co dane byłoby urzędnikom  mi 
n im nm  um ożliw iające w ydobycie sie z o-bec- 
noj nieznośnej sy tu a c ji  i u ła tw ia jące  im  i ich 
rodzinom  berozo skrom ną, lecz w olną od n a j ­
cięższych tro sk  m a te rja in y c h  egzystencje.

Zaburzeni a bezrobc
W arszawa (j. — telef.) N  B lechotow ie 

pod Łodzią m ia ły  m iejsce zabu rzen ia  bezro- 
, botnych. P rzed  M ag istra tem  zebrało  sie k il­
kuset bezrcbotrijych, k tó rzy  w y b ra li de '«ga- 
cje, a ta  udawsz/y sie do burm istrza lażądała  
w ypłacenia  zas łków za postój. Gdy b_" 
m istrz  ośw iadczył, że n iem a na  ten cel p ie ­
niędzy. ; . : .

tłum  wtargnął do wnętrza budynku- gdzie

częściowo zdemolował urządzenie.
Pol!-ija  aresztował:* 71 osób. Podobne za jśc ia  
m iał; m iejsce w Z ielow it pod Łodzią. Tam  
n ar Wilec,« bezrobotnych, w k tórym  bra ło  udział 
150 osób, uchw alono rów nież żądać zap ła ty  za 
czas posto ju . U tw orzy ł sie n astęp n ie  pochód, 
k ;óry podążył u licam i w stronę  M ag istra tu , 
gdzie doszła do s ta rc ia  z policją. Dwie osoby 
zostały  lekko ranne, a 7 osób aresztow ano.

Entuzjazm  Rzymu
z powodu z; Slubh następcy trenu.

t w  a

Warszawa, (j. — telef.). „E xpress P o ran - 
n y ‘‘ donosi z Rzym u, że s ta ro ży tn a  sto lica 
przezyw a chw ile pełne en tuzjazm u, zw iąza­
nego z uroczystościam i mśluDin włoskiego 
następcy tro n u  w dniu dzisiejszym  w '-apli- 

-»cy P au liń sk ie j. Z księciem  H um bertem  s ta ­
nie na  ślubnym  kobiercu  córka k ró la  b e lg ij­
skiego M arja  Józefa. Cały R zym  tonie w po­
wodzi flag  wloskicii i belg ijsk ich , a wieczo­
rem  w m orzu św iateł, k tó re  dzisiejszego wie­
czoru do jdą  do ku lm inacy jnego  swego p u n k tu

Dziś wieczorem puszczane bedą ognie 
sztuczne na Jan>culum .

W czoraj ran o  m łoda p a ra  p rz y ję ta  zosta­
ła w raz z królew skim i swym i rodzicam i przez 
Ojca św iętego na uroczystej a u d jen e ji z ce- 
rem onjał im tak im  sam ym , ja k i zastosow ano 
przed k ilk u n astu  dn iam i podczas w izyty wło- 
skje.j p a ry  królew skiej w W atykan ie .

K ról A lbert b e lg ijsk i je s t p ierw szym  z 
m onarchów  zagran icznych , k tó ry  odwiedził 
papieża po przyw róceniu  sam oistnego p ań ­
stw ? kościelnego Podczas te j w izyty, k tó ra  
trw ała  blisko pól godziny, O jciec św ięty u- 
Jz ie lil oblubienicy swego błogosław ieństw a, 
k tó re  pow tórzy ra z  jeszcze n a  a u d jen e ji po 
ślubie.

Goście belg ijscy  złożyli następn ie  w izytą 
sek re ta i-ow i s tan u  G aspaiiem u, k tó ry  w go- 
łzinc później rew izytow ał b e lg ijsk ą  parą  k ró ­
lewską.

N as 'ąp n ie  w godzinach południow ych 
przeszedł przez Rzym  olbrzym i pochód hoł­
downiczy. N a placu przed K w irynałem  u s ta ­
wiono w spaniałe  try b u n y , na k tó rych  zasia­
dły obie p a ry  królewskie, w otoczeniu książąt 
i oraz gości w ysokiego rodu. Na

:ulicach fam w ało
morze głów kilkuset tyslący Udzi z sa­
mego Rryniu i innych miast, którzy przy­

byli sneej~lnym i pociągami.
Przez trz y  godziny  defilow ały  przed t r y ­

buną ki-o'ew ską barw ne korowody we wło­

skich narodow ych kost ju m a c li,. obrazujące 
w szystkie dzielnice s ta re j  I ta l j i .  K ażda z tych 
g ru p  o ry g ina lnych  za trzym yw ały  sie, przed 
try b u n ą , gdzie w ykonyw ała p ieśn i i tańce  lu ­
dowe, poczem sk ład a ła  u  stóp  nowożeńców 
płody sw ej ziem i i dzieła sz tuk i rodzim ej. — 
M alow niczy ten pochód był żywo ok lask iw any  
i ow acyjn ie  w itan y  przez tłu m y  publiczno­
ści. —

W  uroczystościach zaślub in  weźmie udział 
szereg królów  k siążą t spow inow aconych 
lub spokrew nionych z K oburg  - G othaińi i Su 
baudam i. P ozatem  wezmą udzia ł prezydenci 
i rząd y  repub lik . D y n astją  sabaudzką rep re ­
zen tu ją  wszyscy włoscy książąta  krw i. K ró le ­
stw o jugosłow iańsk ie  książą P aw eł K ara - 
geoigiew iez z książniczką Olgą.

Z L ondynu p rzybyw a książą Y orku jak o  
rep rezen tan t k ró la  angielskiego, a n ad to  licz­
ni in ii książęta N ajw iększą sensac ją  je s t u- 
dzlał w uroczystościach ksiącia R uprech ta  
baw arskiego, ra ta  królow ej b e lg ijsk ie j. Sto 
sunki ksiącia  R uprech ta  z dw orem  belg ijsk im  
zerw ane były od czasu w ojny, k iedy  to  ks. 
R up rech t był jednym  z głów nych dowódców 
na froncie  francusko  - belg ijsk im . D opiero po 
d ługich  zabiegach załatw iono tą drażliw ą 
spraw ą i um ożliw iono ks. R nprech tow i p rzy ­
jazd  do -Rzymu w ch arak te rze  krew nego k ró ­
low ej be lg ijsk ie j.

N a czele de legacji fran cu sk ie j sto i m a r­
szałek b e ta in  D aw na rodzina  o rleań sk a  re ­
prezentow ana je s t przez h r. P a ry ż a  i gen. hr. 
G ondreeourt

No wożeńcy o trzym ali szereg w spaniałych  
prezentów , m iedzy innem i od prez. F ra n c ji 
D ium ergue'a przepyszny serw is stołow ej po r­
celany serw skiej. złożony z 415 sztuk z h e r­
bam i 7’odziny sahaudsk iej.

M iasto  Pr.ryż ofiarow ało  książniczce pią- 
kna kołje złożona z ogniw b"vlnnowycb,

P rezy d en t S tanów  Zjednoczonych prze­

sła ł prakt mzny podarunek we formie 10 prze­
pysznych futer. 1 '

R zad w łosk i ofiarow ał ■ ks. HiuAberlpwi 
dw a piąKne kande lab ry , pochodzące z X V . 
w ie K U .

W y p raw a książniczki b e lg ijsk ie j je s t 
is to tn ie  w spaniała.

Z trudnością pomieszczono ją w 10 wago­
nach kolejowych.

B ielizna  jedw abna  i Koronkowa p rzedstaw ia  
owoc w ielom iesięcznej p racy  na jb ieg le jszych  
pracow m c belg ijsk ich , słynnycn  ze swego 
k u irz tu . ouknie , kostju rny  i płaszcze książ­
niczki w ykonane zostały  przez pierw sze p ra ­
cownie P a ry ża , przyczen: uw zględniono g u s t 
M a rji Józefy , k tó ra  lub i kolory  bmdo-różo- 
wy, w odnisto • zielony i łagoan ie  b łęk itny . 
W szystk ie  suknie  zastosow ano do m yśli p rze­
w odniej rozkazu M ussoliniego. poniew rż są 
oi le długie, m a ją  dysk re tn y  dekolt i d ługie 
rękaw y. N a jp ięk n ie jsza  bądzie oczywiście su­
kn ia  ślubna, u szy ta  z białego aksam itu , się­
g a jąca  do kostek, dopełniona ciążkim  p łasz­
czem dw orskim  z b iałego ak sam itu , podszy­
tego g ro n o sta jam i. O lbrzym i welon ślub n y  
z koronki b rukselsk ie j s tanow i d a r całego 
narodu  belg ijsk iego , co św iadczy o w ielk iej 
popularności książniczki w k ra ju .

Konferenr]e marsz. Piłsudskiego.
W ar~ :awa. j — telei.) U bieg łe j n ied -ie li 

M arsz. F iłsudak i id by ł d.uzszą kon ferencją  z 
prezesem  K lu b u  BB płk. S ław kiem  i z b. p ie- 
iu jerem  fewitalskin, N a ko n fe ren c ji te j zapa 
d la  podobno decyzja  pow ierzenia  b p re m je ­
row i Św italsk iem u caióści akcji prasow ej i 
p ropagandow ej BB. W  św ięto T rzech ' K ró li 
i Ir św ila lsk i złożył w izytą P rezyden tow i 
R zp lte j w Spalę.

.■ j------------------------- ----
POGŁOSKI O NOWYM POLSKIM  LOGIE 

TRANSATLANTYCKIM .
W arszaw a. (AW.) „E kspress P or.“ podaje, 

że rozeszły lią pogłoski o te in  jak o b y  am ery ­
kańsk i Komitet lo tu  polskiego przez A tlan ty k , 
na czele k tó rego  stoi prezes A dam kiew icz, za­
m ierzał ponow nie zwrócić sie do polskiej! 
w ładz lotniczych o pozwolenie w ojskow ym  
lotn ikom  polskim  na wziecie udzia łu  w locie. 
D ziennik dow iaduje sią, że zezwolenie polskich 
w ładz lotniczych je s t bardzo w ątpliw e, p o ­
niew aż a p a ra t, na k tó ry m  m iałby  sią odbyć 
przelot przez A tlan ty k , nie n a d a je  sią zupeł­
n ie jjp d ługodystansow ych lotów. Sam olot za­
m ówiony we w łoskiej fab ryce  C aproniego, za 
k tó ry  zapłacono już  20.000 dolarów , w ykazał 
ta k  znaczne wady, że lo tn icy  K lisz  i K ow al­
czyk, k tó rzy  m ieli na nim  lecieć w roku ze­
szłym , zrezygnow ali z zam iaru  i pow rócili do 
k ra ju .-  > {      v--r -■ }

PROCES PRZECIW  BIESIEDO W - 
SKIEMIJ

Moskwą. (AW.) P ro  les przeciw ko b. rad  
cy poselstw a w P a ry ż u  B iesiedow skiem u roz­
pocznie sią dn ia  8-go stycznia. B iesiedow ski 
je s t oskarżony o zdradę stanu i roztrw onien ie  
pieniądzy państwowych". P roces odbędzie sią 
w nieobecności B iesiedow skiego i toczyć sią 
bądzie p rzy  drzw iach zam kniętych.

ZMIANY W DYPLOMACJI.
W arszawą (AW.). Attache w ojskow y Ju -  

gosław ji pułk. S to janovicz m ianow any zo­
stały specja lnym  dekretem  generałem . Gen. 
Stojanovic;! pozostaje nadal na  swem stan o ­
w isku w Pclsee. A ttache  prasow y poselstw a 
rum uńsk iego  w W arszaw ie p. D rągu  przenie­
siony został na  stanow isk  i a ttach e  prasow e­
go p rzy  delegacji rum u ń sk ie j w Genewie i 
opuszcza W arszaw ą w dniv 20 bm. N astąpcą 
jegu  w W arszaw ie bącLie znany rum uńsk i 
p ub licy sta  i l ite ra t p. D ragnea.

z  gT e F d y .
Lwów, dnia 3 stycznia 

Na dzisieisze; giełdzie porannej nieoficjalnej 
rłaconc za dolary efektywne 8‘8S zł przy ' spo­
kojnej tendencji
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KINO

LEW

Następny PnN R Afl \/FlflT w Tuuhow. filirii.tf europ. w*dł.
p r o g r a m *  W W Iłlf  I I I  > U I I I  pow ieści Piołrn Boldt»'. p, t,

=  „NARZECZONA Nr. 68“ =
(Kral bei kobiet). W gł, roi. Karol Huszar. Ernest Yerehes. Elgs Arine;

S p o r t o w a  a  e r » .
Nieuzasadnione zawieszenie Lwowskiego Towarzystwa Łyżwiarskiego.

W arszaw a, (j. — telcf.). Zarząd Polsk iego  Związków i ogłosić ją w prasie ego rodzaju  
Zw iązku H ukeja  Lodowego zaw iesił w p ra- za ła tw ien ie  przez Z arząd  P . Z. H. L. pisma
wach członkow skich Lwowskie Tow arzystw o 
Ł yżw iarsk ie  za niew łaściw ą form ą lis tu , w y­
stosow anego do P  Z. IŁ  L„ w spraw ie  zab ra ­
n ia  Sabińsldego do d rużyny  Pogoni na  to u r­
nee zagraniczne. Jednocześnie P . Z. 8 .  L. po­
stanow ił sk ierow ać tą sp raw ą do Związku

Lw owskiego T-wa Ł yżw iarsk iego  zakraw a na 
skandal, albow iem  zarzu iy , jak ie  w tern p i­
śm ie wytoczono, były  zgodne z t r a d jc ja m i 
sp o rtu  polskiego i zupełnie uzasadnione. 
S praw a ta  m usi znaleść w y jaśn ien ie  całkow i­
te  i  bezstronne.

Echa srraszicj katastrofy SŁnioIclcwej.
Zginęło 10 osób ze

(xy.) J a k  już  doniosły depesze, w ydarzy ła  
»ią w m ieście filjnow em  H olljw ood  straszn a  
k a ta s tro fa  sam olotow a, k tó re j o fia rą  padło 
JO osób ze św ia ta  film owego. D ziennik i am e­
ry k a n  suit przynoszą obecnie szczegóły * te j 
s tra szn e j k a ta s tro fy .

W ytw órnia film ow a Fos w Hollywood 
dokonyw ała .zdjąć do f ilm ą  pt.: „Tacy mężczy­
źni są ; niebezpieczni", Je d n ą  ze scen film u  
by/a

zdjącie samolotu, z którego znika bogaty  
finansista.

podobnie, ja k  tu  sią s ta ło  w rzeczyw istości 
z belg ijsk im  m T jonerem  U oew ensteinem .

W  zdjąc/ach do te j sceny Drały udział 
trz ^  sam oloty.

N agle aa wysokości 700 ni. dwa aparaty  
zderzyły sią ze soba i spadły, całe w pło­

mieniach.

swiaia filmowego.
Z pod szczątków ap ara tó w  w ydobyto zwę­
glono zwłoki d y rek to ra  w ytw órn i K enneta  
H aw kesa, w icedy rek to ra  M axa Golda, trzech 
operaiorów  film ow ych, czierecn a riy s tó w  i 
m e  h am k a

K e n n e tt H aw xes l ?ł jednym  z n a jle p ­
szymi reżyserów  w j wórń* Poxa. Z a rty stów  
film ow ych zg.nął W a rn e r B ax te r, k tó ry  g ra f  
os a tn ia  w film ie ,01d A /iio n a" . D yrek to r 
H aw kes by / lotn kiem w ojennym  i mążem 
znanej a r ty s tk i film ow ej M «ry A stor, k tó ra  
w cnw iii śmierci swego mąża grała w H olly­
wood do nowego film u, wzbudzając wśród 
współgrający cl salw y śmiechu.

Przyczyną k«tastro, y l.yło to, że pilot je- 
dnego z saii młotów, oślepiony, promieniami 
słońca, stracił orjentacją, i n a iech a ł na d ru g i 
sam olot.

CieHawy proces.
W arszaw a, (j. — telef.) W czerw cu ub ieg ­

łego roku  sąd okrągow y w W arszaw ie rnz 
p a liy w a l spraw ą pow ództw a P io tra  Kosiby 
przeciw ko S tan isław ow i W ron ie  o uchylen ie  
k lauzu li egzekucyjnej, Podłoże procesu było 
następ u jące : P io tr  K osiba należał do S tron- 
r i c t i  a Chłopskiego, od k tó rego  otrzym a! w 
czasie osta tn ich  wyborów na  w ydatk i o rg an i­
zacy jne  i p ropagandow e 1200 zl. O trzym aw szy 
p ien iądze K osiba w ydał weksle g w a ra n tu ją ­
ce gunią, ja k a  po rozrachunkach  ew en tualn ie  
na leża łaby  sią S tronn ic tw u . K osiba na  a g i­
ta c ją  i p ropagandą wydał,, jak  sam  tw ierdzi, 
znacznie w iącej, aniżeli o trzym ał od S tro n ­
nictw a,

P o  i zyskan iu  m an d atu  i s r jśe iu  do S e j­
m u K osiba  przeszedł do p a r t j i  BB. a wiąc do 
s tro n n ic tw a  przet iwnego S tro n n ic tw u  Chłop­
skiem u. W obec tego rep rezen tanci S tro n n ic ­
tw a  C hłopskiego zaprotestow s li w eksle w y sta ­
wione przez Kosiby i uzyskali k lauzu lą  egze­
kucy jną . Poseł K osiba odw ołał sią do sądu, 
prosząc o uchylen ie  klauzuli.

Rzecznik pozwanego, tzn. S tan is ław a  
W rony, zażądał odrzucenia tego żądania, mo­
ty w u jąc , że je s t ono przeciw ne dobrej wierze.

Sąd okrągow y odrzucił sp raw ą a  lim ine, 
w m otyw ach w yrok i w y jaśn ia jąc , że zgodnie 
z postanow ieniam i kodeksu, um owy obow ią­
z u ją  n ie ty lko  co do tego, co w yraźnie pow ie­
dziano. lecz także odnośnie do następstw , j a ­
k ie  słuszność, zwyczaj lub praw o n ad a ją  
zobow iązaniu zgodnie z jego n a tu rą .

K ażda osoba, k tó ra  p rzy ją ła  na siebie 
zobowiązanie p rzeprow adzenia  ak c ji w ybor­
czej zobow iązała sią rów nież do dołożenia 
s ta ra ń , aby  stronnictw o posiadało posła na 
Sejm . Z am ierzen ia  te  zostały  przez nosła K o­
sibą unicestw ione, ponieważ dz ia ła jąc  wbrew 
powyższym przepisom  praw a, n a ra / i ł  ijn 
stronn ic tw o  n a  n iepotrzebne w ydatki. W y­

rok Sądu okrągowego znalazł sią na  w okan­
dzie Sądu apelacy jnego , gdzie K osiba od wo­

li dio. W yrok  w te j spraw ie zapadnie w dniu 
dzisiejszym .

Kto zabił się
przy wskakiwaniu do tramwaju?

(d.) Ju ż  w w czorajszym  num erze „W ieku 
.Nowego*' podaliśm y obszerny opis w ypadku 
trag icznego , k tó ry  w ydarzvł sią na ulicy 
L eona 3api hy, gdsie n ieznany  m ężczyzna 
usiłow ał wskoczyć do bądącego w ru ch u  wo­
zu łram w ajow ego. C hw ycił sią on wozy uie- 
u m ie ją tn ie , spadł z niego i dostał sią pod d ru ­
gi wóz, w następstw ie  czego zakończył życie. 
P rz y  zw łokach nie znaleziono żadnych doku­
m entów , to  też u s ta len ie  tożsam ości osoby 
napo tykało  na  irudnosci. Zwłoki agrioskowa- 
no dopiero, gdy „W iek Nowy“ przyniósł 
szczegółowy opis zabitego i jego  u b ran ia , f  u- 
kazało sią, że śm ierć poniósł A dolf S orst, l i ­
czący 20 la t, zam ieszkały  p rzy  ul. R zeźb iar­
sk ie j 1. 5. z zawodu lak ie rn ik , za ję ty  w p asa ­
żu H ausm ana.

Wycieczka samolotowa do Wiednia.
„Lot P o lsk i"  o rg an izu je  w pierw szych 

dniach .u tego rb. trz y  wycieuzki sam olotow e 
do W iednia K ażda wycieczka trw ać  bądzie 5 
dni, przYdzem przelo t na  (rasie  W arszaw a-K a- 
mwice-W iedeń dokonany bedzie n a  ap a ra tach  
P . L- L  „Lot" typu  Fokker. K oszt przelotu 
w raz z o p ła tą  paszportow ą, wizową itd . (bez 
" trzy m an ia ) w ynosi 190 ż/ł., a z u trzym aniem  
kosztam i zw iedzenia W iednia, te a tra m i i t. d, 
350 złotych Jn fo rm acy j ndziela  i zapisy przy j 
m u je  red ak c ja  „Lolu Polskiego" w W arszaw ie 
ul. D ługa 50, tei. 311 - 48,

Ze spraw miejsk> ;h.
N a w czorajszej sesji M ag istra tu , odby te j 

pod przew odnictw em  kom isarza R ządu dra 
N udolskiegc. ucuw alono . m iedzy innym i u- 
trzy m ać  nadal obecny system  pob ieran ia  o- 
p ła t za wodą w edług wodom ierzy i u s ta lić  w y­
sokość opłary  od 1 kw iein ia  1930 na 50 groszy  
za I  m e tr3, spi zedać s ta rą  blachą cynkow ą w 
ilości około 3.000 kg., pozoslałej z dachu C zar­
n ej i K ró lew sk ie j kam ienicy  w drodze licy ­
ta c j i  u stn e j, a  fundusz stąd  uzyskany  prze­
znaczony bądzio na  dalszą rek o n stru k c ją  k a ­
m ienicy K rólew skiej.

U dzielono dale j Józefow i F ischow i pozwo­
len ia  na budową trzyp iąlrow ego  dornu m ie­
szkalnego na ul. N a B ajkach  21. U chw alono 
zakupić 500 wagonów cem entu na potrzeby ro­
bót drogo wych, kanałow ych, jako też  d la beto- 
n ia rm  m iejsK iej za sum ę 574 25u zł. W końcu 
postanow iono od 1 styczn ia  br, pobierać za u- 
żyeie g run tów  m iejsk ich  na  sk łady  m a te rja -  
łów budow lanych, u staw ian ie  rusztow ań i >-za- 
grodzeń d la  celów Duuowlanych d la  budowy 
Kanałów p ryw atnych  i in s ta la c y j w szelkiego 
rodzaju  1 zł 50 g r. tygodniow o za 1 ni. kw 
w śródm ieści, a  1 zł, w innych dzielnicach. Za 
ustaw ian ie  stolików  p^zy k aw iarn ich  re s ta u ­
rac jach  ltp . bądzie pobierać M ag is tra t 2 zł. w 
śródm ieściu, a  1 zł. 50 g r. w innych  dzieln i­
cach.

Żyd bud la kościół.
Papież posyła mu swoje błogosła­

wieństwo.
(?) S ek re ta rz  papieski, k a rd y n a ł G aspari, 

w ysłał na rące w ągierskiego posła V ita, ge­
nera lnego  dy rek to ra  pow szechnych kopalni 
w ągierskich odrączne pismo, w klórem  zaw ia 
dam ia  go o otrzym anem  błogosław ieństw ie 
papieża.

G eneralny d y rek to r V ita  w łasnym  sum p­
tem  w ystaw ił w m iejscow ości T a tab an y a  ko­
ściół kato licki.

V ita  je s t głęboko w ierzącym  żydem i zna- 
Ujwii filan tropem .____________________________

Emigracja i reemigracja Żydów  
* polskich.

(—) S ta ty s ty k a  w osta tn ich  la tach  s tw ie r­
dza zm niejszenie sią em ig rac ji do P a le s ty n y  
przy zw iąkszeniu sic pow rotu z P a le s ty n y  do 
Poiski. Ogłoszone ostatn io  daty  s ta ty sty czn e  
poda ia m ianow icie, co n a s tę p u ję ;

W  1927 r. p rzy jechało  do P a le s ty n ’- 2713 
żydów w tern żydów z Polski 958 W 1928 r. na 
2.718 Żydów, p rzybyłych  do P a le s ty n y , było 
Żydów z Polski już  ty lko  394. Co zaś sią (yezy 
reem ig racji, t j. w yjazdów  z pow rotem  z P a ­
lestyny , to  w 1927 r. w yem igrow ało s tam tąd  
żydów 4.431, (z tegc 2.498 żydów przy jechało  
do Polski), a w 1928 r. w yjechało  1.568 żydów 
(z tego do P o lsk i 727).

S ta ty s ty k a  ta  dowodzi, żo w yjazd  Żydów 
z P a le s ty n y  je s t g rom adny  i ż<» na jliczn ie j 
opuszczają  P a lesty n o  Żydzi polscy.__________

Ze św is ta ,
PRZED 3 000 LAT ISTNIAŁY M AS7Y- 

y  HO SZYCIA. W ybitny  archeolog nie- 
n reck i. p-of^soi u n iw ersy te tu  berlińsk iego , 
Kuem rnel. k tóry  b ra l udział w ekspedycji a r ­
cheologiczni j do M ongolii i Korei, ośw iad­
czył nr podstaw ie dokładnych badań tkan iu , 
znałeyionech w grobow cach koreańskich i 
monpndskieh. że ii)aszynv do P”vcia znane by­
ły  Chiń<-7vko“ > itU w’ XII. — X. w ieku przed 
narodzeniem  C hrystusa.
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Zniżka podatku lokatorska go
w mieście Lwowna.

Będziemy pfaćie ms.ifci o 25 procent. ~ Sukces Ttm arzysiwa  
Uchrony lokatorów i sublokatorów we Lwowie.

■ (d) Gdy przed dwom a jeszcze la ty  roz­
porządzeniem  wjrkonawezefii u stanow iony zo­
s ta ł podatek  lokato rsk i, rlow . O chrony loka­
torów  i  sub lokato rów  we Lwowie zajęło  sta  
nowisko, żo w ym iary  podatku  lokatorskiego, 
dokonane przez m a g is tra t lwowski, są n iesłu ­
szne i lokatorów  krzyw dzące. M ianow icie wy 
m ia ry  nic uw zględn ia ły  postanow ień  par. 3 
rozporządzenia wykonawczego, wedle kićre- 
go od kom ornego płaconego w czerw cu 1914 r. 
p o trac ić  należy św iadczenia dodatkow o, pize- 
w idziane w a r t .  7 i 8 ustaw y o ochronie loka­
torów. Ze w zględu na  to, Ż0 św iadczenia te 
w ynosiły  około 25 proc. Komornego, należało 
n a jp ie rw  z kom ornego płaconego V czerw cu 
1914 r. po trąc ić  owych 25 proc., a  dopiero  od 
kw oty pozostałej, po przeliczeniu jej u. zło- 
to, w ym ierzyć podatek  od lokali. P  zyKlado- 
vvo p rzedstaw ia  rią  t< następu jąco : JeśL  kto 
przed w ojną  p łac ił 100 kor., naieneza; na le­
żało przy w ym iarze podatku od lokali, od 
kw oty te j p o trąc ić  ty tu łem  25 proc. 25 kor.., 
a  następn ie  od kw oty 75 kor. w ym ierzyć poda- 
ie-k' od lokali

S p raw ą  tą  na podstaw ie m em o rja lu  Stu w. 
O chrony ■ lokato rów  i  Subłokhti- z a ją ł sią J -  
rząd  rozjem czy i w spólnie z lo ka to ran  .i i w ła- 
śeieielaini rea lności orzekł, że podatek  loka­
to rsk i m a być ińższy o żo proc. Tezą tą  p rzy ­
ją ł  rów nież N ajw yższy T ry b u n a ł Adm in., nie 
p rz y ją ł je j jed n ak  ówczesny kom isarz  rządo­
wy p. S trze leck i i dzięki tem u  p łaciliśm y we 
Lwowie podatek  , leaszy.

Gdy obecnie N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm i­
n is tra c y jn y  uw zględnił rek u rs  Stow O chrony 
lokat, i sublok. i orzekł (do L. 2278/27). że

świadczenia wliczone do kemurnego w r.
1914 nie mogą być podatkiem obłożone,

a te  w ynoszą 25 proc ówczesnego czynszu, 
je s t pewność że m a g is tra t  obecnie przy w y­
m iarze poda tk u  lokato rsk iego  za rok bieżący 
zm niejszy  podatek  ten  o jed n ą  czw artą  cześć, 
a  pobrane przez dw a la ta  nadw yżki zaliczy 
na  poszczególne k on ta  podatników , w strzym a 
jąc  tem  sam em  liczne egzekucje, prow adzone 
przeciw  tym , k tó rzy  na  czas podatku  tego 
nie wpłacili. N ie może wiąc być in tenc ją  gm i­
ny, aby  te ra z  m ieszkańcy p łac ili wyższy po­
datek  lokatorsk i, gdy in ten c ją  T ry b u n a łu  je s t 
zniżka tegoż.

M ieszkańcy pow inni zatem  pam iętać, je ś li 
o trzym ają  w krótco tak ie  sanie w y m iary  po­
d a tk u  lokatorsk iego , ja k  w poprzednich  la ­
tach , że m ogą wnosić re k u rsy , pow om jąo sie 
a a  pow yżej przytoczone p i zez nas orzeczenie 
N ajw yższego T ry b u n a łu  A dm in istracy jnego .

O bniżka zatem  podatni, lokato rsk iego  je s t 
w ielkim  sukcesem  Stow. O chrony lokuto/ow  
•i sublok. we Lwowie i s tanow i p raw dziw ą 
gw iazdką now oroczną dla m ieszkańców Lwo­
wa. P łożyło de jed n ak  tak , że p, J a n  Sozań- 
ski prezes Tow. Ochr. Lok, i Sublok. po prze­
by te j ciężkiej chorobie, dziś jesf rekonw ales­
centem  i onegdaj nie m ógł wziąć udzia łu  W 
posiedzeniu U rzędu  rozjem czego. To też jako  
gorący  orędow nik te j sp raw y, w ysłał odpo­
w iednie pism o na rece sędziego R ebczyńskie- 
go k ierow nika  U rzędu rozjem czego, propo­
nu jąc  obyw atelsk ie za łatw ien ia  poruszonej 
przez nas k w estii p rzy  rów r oozesnem salw o­
w aniu  in teresów  lok,.torow , nie n a ra ż a jąc  in ­
teresów  gm iny  m. Lwowa.

Tragiczna śmierć służącej
przy ulicy Piłsudskiego.

(d.) W  ie , luośei p rzy  ul. P iłsudsk iego  
1. U  a  u  pp. WLtLnów pozostaw ała w siużoie 
n ie ja k a  A ntonina' Lanko, licząca 37 la t, reli- 
g ji g recko - k a t W czoraj w uoey popełniła  
ona sam obójstw o za pom ocą z a tru c ia  sie g a ­
zem św ietlnym . M ianow icie przed ułożeniem  
sią do snu  p rzy  kuchence gazow ej od ję ła  
przew ód gum ow y, sku tk iem  czego gaz w ypeł­
nił abikae.ją kuchenną, w k tó re j ona poprze­
dnio poza ty k a ła  szm atam i w szelkie szczeliny 
przy  drzw iach i oknie.

Gdy Ł ańko  ran o  o sw ej zw y k ł i j  porze nie 
z jaw iła  sie w pokojach  .. A uolf w i t t l in u d a ł  
sie do kuchn i i stw ierdził samobojs+wo s łu ­
żącej. N a m iejsce przyby ło  Pogotow ie r a ­
tunkowe, jed n ak  wszelkie zabiegi lekarsk ie  
pozostały ber sku tku . Zwłoki odstaw /ono do 
In s ty tu tu  m edycyny  sądow ej. Pow ód sam o­
bó jstw a n a raz ie  nie został u sta lony , {samobój­
czyni nie pozostaw ała żadnego lis tu .

USTALENIE N ĄZA MIEJSCOWOŚCI.
W arszaw a. (PA T.;. D n ig  I  > .stycznia br. 

rozi>oezyna p race specjalna ko m isja  przy  
M inisterstw ie  S praw  W ewn. d la  opracow ania  
w niosków w spraw ie  urzędow ej n om enk la tu ­
ry  w szystkicn miejscowmści w Polsce.

W ŁAM ANIE PO K A SY  W OJSKOW EJ  
(V DĘBLINIE.

W arszawa. (Pat.). W  koszarach  Szkoły 
1 )ficersk ie j w D ęblin ie dokonano onegdaj roz­
bicia  kasy, z k tó re j zrabow ano 4o.00C zło tych 
gotów ki, pozostałej z w y p ła t poborów oficer­
skich, IĆasiarze pozostaw ili na  m iejscu  rę k a ­
wiczki, bory i rak a . Jak o  podejrzanego  o, 
w spółudział w k radzieży  aresztow ano jed n e­
go z podoficerów . O dpow iedzialność ponosi 
rów nież oficer kasow y, porucznik  M ar.ian 
Grodzki, k tó ry  w brew  przepisom  pozostaw ił 
te  sum e w kasie  podręcznej i nie oddał je j do 
k asy  głów nej, dozorow anej przez w artow ­
nika. —

Sir.jsr.na katastrofa kolejowa.
I ary-ż. Pociąg  pośpieszny, zdążający  z i cztoi ry  i  dwa w agony osobowe wpadły do 

T u n isu  flo K o n sta ty n y  w pobliżu sw ej s iac ji rzek i. 12 osób porm slo śmierć, 2( zł ś jm4 
końcow ej wj koleił sie i u moście, k tó ry  został | ciężko rannych, 
pow ażnie uszkodzony. Parowóz, wagon po - 1  ■----------------

K <xt«iątHoffa lo tn icza .
Nieszczęśliwy start aw joietki. -  Dwie ofiary.

Warszawa. (j. — telef.). N a lo tn isku  w L u­
blinie ,v.vdarzyła sio w ezoraj k a ta s tro fa  lo t­
nicza. k fó rej o fia rą  pad ii d y rek to r G eneral 
do to rs inż J a n  P aw łow sk i i m echanik  te j 

firm y Lauclańśk, Inż Paw łow ski, znany 
sportsm an . ukońezj ł n iedaw no szkołę pilotów , 
prow adzoną przez A eroklub A kadem icki. P o ­
s iad a jąc  m ałą  aw jonc tke  k o rzy sta ł z n ie j w 
w olnych chw ilach, ab y  móc odbyć wycieczko 
pow ietrzną, \7 czo ra j inż. Paw łow sk i poleciał 
i<j L ub lina . P o  w ylądow aniu  na  lo tn isk u  inż 

Pawluwslci spędził w raz z m echanik iem  k ilka  
godzin w m ieście, poczem zaezał szykow ać sie 
do pow rotu,

O godzinie 2  popol. aw jonefka jego  r u ­
sz ył- ■JąMu, a'T8 'iłSmiiv,iż Udnik n ic  znal

Robrze te re n u  lo tn iska , wiec t r a f i ł  nieszczę­
śliw ie na  dół. M ały  sam olot, k tó ry  znajdow ał 
sie w : ełnym  biegu, skapo tow ał i obaj lo tn iey  
w ypadł n a  ziemią. M echanik Łaudańsk? ude­
rzy ł g łow ą o kam ień, w skutek czego doznał 
pęknięcia  czaszki, d y rek to r Paw łow sk i doznał 
pęknięci; kości w nodzr uraz pow ierzchow ne­
go p o ran ien ia  głow y. O fia ry  w ypadku  prze 
wiezione do m iejscow ego s z p ita la  gdzie ne- 
chan ik  L audańsk i, lie odzyskaw szy p rzy ­
tom ności, zm arł o godzinie 3 popołudniu. S tan  
z,irow ia clyr. Paw łow skiego  n ie  budzi obaw1, 
jed n ak  będzie on m usia ł przez dłuższy ozas 
przebyw ać n a  k u ra c ji .w szpitalu ,

KATASTROFA SAMOLOTU PA SA - 
ŻERSFIEGO.

Melbourne. (AW.) N ad  zatoką P h ilip s  
spad ł z w ysokości 13U m sam olot pasażersk i 
\>r sam olocie znajdow ało  sie trzech  pasażerów , 
k tó rzy  ponieśli śm ierć  na  m iejscu. W śród  p a ­
sażerów  znajdow ał sie kpt. G rosvenor, k tó ry ' 
W lo k u  ub. iat>ył lo t naokoło A u s tra lj i  d łu ­
gości około 8.000 m il. ang, K p t G ro śv en o e ; 
m ia ł sio pudjąć obećnir lo tu  z A u s tra lj i  do 
A m eryki. Szczątki Sam olotu w ydobyto  po d łu ­
g ich  poszukiw aniach  a głębokości 20 m etrów  
•i wodj

POSEŁ M AREK SKŁADA W -CEM ARSZAŁ- 
K pST W O  SE JM U  

W arszaw a. Z K rak o w a donoszą, że wice- 
m irsza łek  Sejm u z ram ien ia  P P S . poseł M a 
rek  tam ierza zrzec sie stanow iska  w icem ar­
szałka. P . M arek po d łu g ie j chorobie i rekon -1 
walesceucj n ie  może sią jeszcze zajm ow ać 
p rąci uolityczną., D otychczas nie wiadomo, 
kogo P I  S. w ysunie n a  stanow isko w icem ar­
szałka. P rzypuszczają , że obecnego swego 
prezesa p. B arlick if go

'(ronina bieżąca.

STYCZNIA B
CTWARTEK

rz. kat.: Ju ljana; 
gr. kat.; Stefana Mucz.

T jm p era tn ra  w  dnfn 8. sty czn ia  o ,odZ, 
8 -m e j rn  no t — 2 ' C.

> - ' V *■!»'

REPERTUAR TEa TRU WIELKIEGO-
Środa: Księżniczka Chicago.
Czwartak: jak . sie baw ć. to sią  bawić. 
Piątek: Księżniczka Chicago,

TEATR MAŁY.
Do piątka włącznie: Karol i  Anna

TEATR „GONG1.
Do niedzieli włącznie o g . 7.30 . 9.30 „Gó­

ra grube1’ (rew ja).

Ciuro Koncertowe M- Tuorka.
Piątek, 10 stycznia : XI, Miairzowski Kon­

cert abonamentowy — Berta Kiurina, prima- 
donna opery wiedeńskiej.

Poniedziałek, 13 stycznia : Artur Rubin­
stein, pianista. i»ig

KINOTEATRY.
'APOLLO: K hieta
C H IM E R h Całują tw oją dłoń, m adam e. 
(U S i ł ’ .M a g d a len a  

; COLOSSEU I Groza Teksasu 
FATAM ORGANA: N ieśm iertelna miłość.
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Nainowszy fil’ . produkcj polskiej ilusti tijący tragedię trójkąta małżeńskiego p. t>
M A  r  i ł  I  C  r j  roli ,r*n» Gawęcka, znaa.AA U  II AA L  1“ N  AA z filmu „Z dnia na dzień*. M. Cy- 
ż i .  ----- _ — ——X  -U  . — - V - .  bulcki. — Emut-y los żony niezro­
zumianej przez swego męża jest tłem tego dramatu rodzinnncgo. 10734

G B A Ż fN A : K ochankow ie.
K O P E R N IK : I n t r y g a n t  
L E W : Szlakiem  hańby.
TiUN? Jisko r.
M ARYSIENK k: In try g a n t
OAZA: T a jn y  kur je r
P A Ł A C E : B iaie iienie (film  dźwiękowy).
PA N : Z agłada R osji R asputin).
PA SA Ż : C zarny jeździec.
PO LO N  JA : P a t  P atachon  W ieioryb. 
PRO M IEŃ : P o lic m a js te r  T agiejew . 
U C IĘ C I A: S u b m arin e  Łódź S. 44. 
STYLOW Y: D zw onnik z N otre-D am e.

PROGRa M K ł SYNA I KOŁA LITERA­
CKO - ART. na bieżący tydzień : We czw ar­
tek  dn ia  9 styczn ia  br. — P oczątek  o godz. 
20-ufcj. K w a rte t Lwowski. W ykonaw cy: Dr. 
M. B au er 1-sze skrzypce. J .  M und 2-gie sk rzy ­
pce, H. P o llak  altów ka, A. S chm ar w iolon­
czela. P ro g ra m : F . S chubert; E s-du r op. 125 
N r. 1. J . B rahm s: K w a rte t C-moll op. 51 N r. 1. 
O. R espigki: K w a rte t D-dur.

DZIŚ W TEATRZE W IELKIM  m elody j­
na, ciesząca się pow odzeniem  operetka K alm a- 
n a  „K siężniczka Chicago", z w ystępem  M. 
W aw rzkow icza, ten o ra  opere tk i w arszaw skiej 
w ro li księcia  S y lv an ji. P rz y  pu lp icie  p. Se- 
redyóski.

„JAK SIĘ  BAWIĆ, TO SIE  BA U , ar-
cyw esoła re w ja  znanego sa ty ry k a  W- R aor- 
ta , bardzo p ięknie  i bogato w ystaw iona, z u  
u ziałem  najlepszych „ił w szystkich  działów, 
ściąga do T e a tru  W ielkiego liczne zastępy  
publiczności. W czw artek  dnia  9-go bm. po­
w tórzenia te j  nowości.

„Ka ROL I ANNA*', głęboko psyohoiogiez 
n a  sz tuka  L. F ra n k a , posiada jaca  tendencje  
w y b itn ie  pacyfistyczne,, k tó ra  w w iedeńskin 
B u rg u  oraz w P a ry ż u  i B erlin ie  zyskała  b a r­
dzo pow ażny sukces u  p ra sy  i publiczności, 
g ra n a  je s t codziennie w T ea trze  M ałym  przy 
zapełn ionej w idow ni publicznością żywo za- 
in .e reso w an ą  tą  rozgłośną now ością scen za­
g ran icznych .

JEDYNY W YSTĘP HOŁYNSKlEGG, 
lw ow ianina, ten o ra  oper zagran icznych , k tó ­
rego tr iu m fy  odbiły  sie gleśneni echem w 
E urop ie , n a s tąp i w T eatrze  W ielk im  w dniach 
najbliższych,

NAJBLIŻSZA PR EM JER A  kom ediow a 
w T eatrze  W ielkim . Będzie n ią  isk rząca  sie 
hum orem  kom edja A dam a fc iedieckiego pt. 
„M am an do w zięcia“, k tó ra  w P o zn an iu  docze­
k a ła  sie przeszło 100 przedstaw ień . R eżyserie  
o b ją ł w y traw n y  reżyser p. R asińsk i.

R EW JA „GÓRA GRUBE' w tea trze  
„Gong" to  p rzebój sezonu. Zespół Gonuu wło­
żył w te  rew je  cały kunszt artyzm u . Nc ca­
łość tego p ro g ram u  sk ła d a ją  sie doskonałe nu 
m ery  rzęsiście ok lask iw ane przez licznie zgro 
m adzoną publiczność.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W  m ieście na- 
Bzem zm arł?  po k ró tk ie j chorobie śp. T eresa  
z Zaleskich Jo rd a n  S to jo v sk a . N iepow etow a­
n ą  s tra tę  przez je j  śm ierć poniosło S tow arzy ­
szenie) P a ń  M iłosierdzia św. W incentego a 
P au lo , k tó rego  Z m arła przez la t k ilkanaście  
b y ła  n ie ty lko  skarbn iczką, ale i fak ty czn ą  kie 
row niczką, d a jącą  zawsze p rz j k ład  gorliw e­
go i o fiarnego  m iłosierdzia. R ad a  m iejscow a 
S tow arzyszenia  wzywa w szystkich członków 
Slow. J a ń  M iłosierdzia św W inc. a P au lo  do 
w zięcia g rem ia ln eg o  udzia łu  w pogrzebie. Za 
m ia s t kw iatów  i -wieńcó.", w mysi życzenia 
Z m arłe j, u p rasza  sie o sk ładan ie  o fia r na  ce­
le ta k  ukochanego przez n ią  S tow arzyszenia .

PODZIĘKOW ANIA. U czestnicy  Kursów 
d la  b. nauczycieli szkół pow szechnych sk ła ­
d a ją  serdeczne podziękow ania P T . g ronu  pp. 
profesorów  za p race na  obu L arsach  m a tu ry - 
oznych. P ro f. K ró liń sk iem u  K az. oraz prof. 
L ubczyńskiem u Józ. na jserdeczn ie jsze  podzię 
kow ania  za bezinteresow ne pełn ien ie  obowiąz 
ków kierow ników  kursów , o ra r  za wszelkie 
zab ieg i i in le rw en c jc  u  m ia ro d a jn y ch  czym  
ników , zm ierzające do popraw y b y tu  słu ch a­
czy, oraz za n ad er sum ienną i tro sk liw ą  onie-

ke rozw in ię tą  nad  obu k u rsam i i Związkiem . 
P ro f. L ubczyńskiem u i  prof. R y lingow i F ra n  
Ciszkowi szczere podziękow ania zasy ła  zarząd 
k u rsu  „B“ za ich h u m a n n a rn y  czyn, m ająey  
sw ój wyra: w dobrcw olnem  zrzeczeniu sie 
poborów  za lekcje  n a  k u rsie  i bezpłatne kon­
tynuow an ie  tychże w okresie n a jk ry ty c z a ie j-  
szego by tu  m a te ria ln eg o  słuchaczy. Miewy­
słow ione w yrazy  wdzięczności d’ owi W yszyń 
skiem u W ł. naez. F U P P ., naez. Urz. E m ig ra ­
cy jnego  i przewód. P F B . za Jegc  serdeczną 
opieke i za in teresow anie sie n iedolą  zreduko­
w anych nauczycieli, by raaą , w skazów ką i 
czynem  śpieszyć im  z pomocą. D y rek c ji szko­
ły  im. św. Jó zefa  za udzielan ie  sa li dla ce­
lów kursow ych, dyr. i P T . g ro n u  nauczyciel­
skiem u szkół im. M a rji M agdaleny, K ościusz­
ki, A. M ickiew icza za zewolenie na  h o sp itac je  
w zorowych lekcy ; p rak tycznych , m ie jsk ie j 
ltad a ie  szKolnej i d y rek c ji szaoły im. K o n a r­
skiego oraz dy rek to row i W arzen icy  za bez­
in teresow ne udzie lan ia  k las i w szystkim , k tó ­
rzy <v jak iko lw iek  sposób s ta ra l i  s ię  dopomóc 
słuchaczom  w czasie ich poby tu  na  kursach  
w pełni uzn an ia  za p racę sk ła d a ją  s ta ro p o l­
sk ie  „Bóg zapłać" i życzą najpom yśln ie jszych  
rezu lta tów  w dalszej p racy  Słuchacze.

ZAM IAST ŻYCZEŃ grzecznościowych i 
oficjalnych z okazji św iąt Bożego Narodze­
nia i Nowego Roku, złożyli yjjj K om endzie P la ­
cu n a  rzecz Zw iązku S trzeleckiego: Gen. b ryg  
Czum a W ale rjan , kom, garn iz . i dow. 5 dyw 
piech — 30 zł. dowódca i oficerow ie sz tabu  4 
dyw izji k a w a le rji — 25 zł.; 14 p. ułanów  — 25 
zł; 6 dyonu sam ochodów — 25 zł., 6 dyonu 
żan d a rm erji — 10 z* wojsk, sądu  okr. nr. V I. 
p ro k u ra tu ry  przy W OS VI. i w ojsk w ięzienia 
śledczego — 20 zł. 6 okr. szefostw a budow nic­
tw a  — 20 zł.; 6 szw adr. taborów  — 10 zł. 4 szw. 
samocliodów pane. — 10 z i ; sk ładn icy  uzb ro ­
je n ia  nr. 6 — 9 zł.; Kadry komp. szkol, te leg r 
10 50 zł., p. B urker, w łaściciel k aw ia rn i „Im ­
peria l"  — 20 zł.

Z OKAZJI UROCZYSTEJ A R a DEMJI, 
urządzonej dla uczczenia ziem zachodnich 
E zp ltc j P o lsk ie j, uchw alono n as tęp u jący  te ­
legram , k tó ry  został w ysiany  do P oznan ia : 
„Okazet, Poznań . Do Pow stańców  i W ojaków  
przez O kazet. Z ebran i na  A kadem ji pośw ię­
conej jed en aste j rocznicy, pow stan ia  W iel­
kopolskiego p rz e sy ła ją  B ojow nikom  o W ol­
ność Ziem Zach. wy razy czci i u z n tn ia . Zw. O- 
br&iiy K resów  Zach., Zw. O ficerów Rez., Zw. 
O brońców Lw ow a we Lwowie.'1

PRYW. SZKOŁi JORDANOW SKA  
ul. L istopada 52, o rz y jm u je  po k ilkoro  m ło­
dzieży do każdej k lasy  oó 1 lu tego, nadobo­
wiązkowo język  now ożytny. Zgłoszenia ul. 
L istopada 52. od 5—6. godz.

JA SE Ł K A  w K ole TSL. na Znieś i er ju. Ze 
Z n iesien ia  p iszą do nas: T u te jsze  Kolo Alłodz. 
TSL. w raz z A kadem ickiem  K ołem  Lw ow ian 
w ystaw iły  d n ia  1 hm. masełka R yd la , z trz e ­
cim  ak tem  H en ry k a  Zbierzchow skiego. W y­
staw ien ie  ta k  w ielk iej rzeczy, m im o skrom ­
nych  urządzeń technicznych, jakiem i rozpo­
rządza nasza scena, .. ypadło  bardzo dobrze; 
szczególnie p rzyczyn iły  się do tegc obok do­
b re j g ry  am atorów , nowe dekoracjo  i ef< kty 
św ietlne. Sztukę reżyserow ał p. F r . Czor riuk, 
k tó ry  odegra ł zarazem  rolę H eroda. D oorą 
g rą  i opracow aniem  ról odznaczyli się p. M or­

c in e k  St, (żyd), W ojTowicz W ł. (Jędrek-M ę- 
drek), p. B alcer O. (d jabeł), p. Lącyków na Z. 
K rólow a), p. K ucyn  M. (Dziaduś), p. Peiczar- 
ski T. (śm ierć). W sp an ia łą  k reac ję  A nhelego 
da ł w trzecim  akcie >>. M. M ańbiew iez, zbie­
r a ją c  liczne braw a. W ystaw ien ie  Jase łek  Ry­
dla spotkało się  u  nas z ogólnem  uznaniem , 
w czern nie m ała  zasługa  obu w spom nianych 
tow arzystw . J. K,

(d) W Y PA D K I AUTOM OBILOW E. Auto- 
dorożka Lw. 8511 k ierow ana przez szofera 
M eiłocha W asserm ann , znm, przy ul. S łonecz­

nej 25, p o trąc iła  n a  ul. L egjonów  M a rję  W e­
sołowską, mieszk. p rzy  ul O górkow ej 2. Lo- 
znała  ona potłuczen ia  p raw ej nogi. — N a ul. 
S ap iehy  u  w ylo tu  ul. Śniadeckich szofer Ta­
deusz Schm idt, zam ieszkały  przy  ul. G ro tt­
g e ra  6, au tem  sw ojem  n a jech a ł na  au to  Lw. 
8030, którom  k ierow ał ..antoni O le ja rn ik , zam. 
przy  ul. L isto p ad a  17. S ku tk iem  tego au to  G- 
le ja rn ik a  zostało uszkodzone n a  kw otę 700 zł.

(d) PO ŻA R AU TO BU SU . W czoraj wie­
czorem na  pl. S trzeleck im  s tan ą ł w płom ie­
n iach  au tobus N. Schniira,, k u rsu jący  między 
Lwowem a W inn ikam i. M ianow icie od po­
rzuconego pap ierosa  za ję ły  mę siedzenia. — 
S praw cą tego je s t C haim  Giinpel, k tórego 
przy trzym ano. Z aalarm ow ana s traż  pożarna 
p rzyby ła  na  m iejsce i u g asiła  ogień. Strrata 
znaczna.

(d) K IE SZ O N K O W IE C . Wcze a j do a- 
resztów  polic. dostał się M arkus P e rlm u tte r , 
znany złodziej kieszonkowy, P rzy trzy m an o  
go na  gorącym  uczynku kradzieży z to rebk i 
n ieznanej koDiety, przechodzącej przez pl. 

j  a c k i ,
(d) A ilE SZ T O W A N 1A : P o lic ja  w czoraj > 

a res Jow ała: C haim a W ein traab a . zam, przy 
ul. B em a 9, za s tręcze rie  do n ierządu; A gniesz 
kę P re is  (ul. Zborow skich 5) za w yw ołanie a- 
w an tu ry  n a  ul. K am ińskiego; J a n in ę  Soły- 
chę, p ro s ty tu tk ę  tul. B łonie 46) za jp llstw o  i 
nagabyw anie  mężczyzn na  u licy  G ródeckiej; 
E m ilję  Teśluk, p ro sty tu tk ę , za aehy lan .e  się 
od oględzin lekarsk ich ; oraz E lecha  >ubnic- 
kiego (ul. P iln ik a rsk a  12) j M arję  lfoloch, 
p rosty tu tk ę , (ul. Szepiyckich 27) za opilstwo.

(d) C Z Y JE  TO? M a rja  B ajearó w n a , l i - le t  
n ia  córks E lja sza , zam przy ul. Szeptyckich  
45, znalazła  na  podw orzu torebkę, zaw iera­
jącą: zło tą branzoletkę łańcuszkow ą z b r j - 
lan tam i, dwie obrączki ślubne z napisem  „H. 
P  '21: I. 1923" i „A C. 21 1. 1921" zloJ* koronę 
do zęba, 4 fo to g ra fje , jedną  fo to g ra fję  w o- 
praw ie, w isiorek sreb rny , dwa kluczyki na ta  
siem ce, scyzoryk, św inkę po .celanow ą, puder- 
nicznę m osiężną i : a piski. P rzedm io ty  te o- 
debrać m ożna w policji.

(d) N IE PO PR A W N I. PoLicja w czoraj prze 
kazała  m ag istra to w i do u k a ra n ia  dozorców: 
J a n a  K uśn ie rza  (ul. Ł yczakow ska 6) i A. So­
chańskiego (ul. Ł yczakow ska lu) za m eposy- 
pyw anie chodnika piaskiem . N adto w płynę­
ło do polic ji doniesienie przeciw  lzakuw i Hie- 
tzowi, w laścicielow realności przy ul. K u r­
kowej 10, a zam ieszkałem u przy ul. Słonecz­
nej 36. za to, że zan iedbał zaopatrzyć w p ia ­
sek dozorcynię, M ichalinę Leśków.

(d) P O B IC IE . W czoraj późnym  wieczorem  
w racał do dom u Teodor S zu n aak  w łaściciel 
realności, zam. na Bogdanów ce N a Grodze na 
pad li na  niego W łodz. Szw euyk i Tadeusz J a ­
rosz. k tó rzy  pobili go tępem  narzędziem  po 
głow ie, zad a jąc  m u k ilk a  ra n  tłuczonych, po­
czerń obaj zbiegli.

(d) CO ZNA LEZIO N O  W  TR A M W A ­
JA C H ? W  czasie od 30 zm. do 3 bm. w łącznie 
w wozach tram w ajow ych  zn a!ezioim różne 
przedm ioty, zapom niane przez jadacych  pa­
sażerów . W  biurze in sp ek to ra tu  ru ch u  ;ram - 
w ajow ego p rzy  ul. W óleckiej 4. są do odebra­
n ia: rękaw iczki, paraso lka , cw iider. okulary , 
m odlitew nik , laska, p rzybory  toaletow e, to­
rebka, teczka, p u g ila res  książka i obrazek.

(d, PORZUCONY Ł U P  D w aj złodzieje 
u d a li się w czoraj późnym  w ieczorem -na 
,.skok“ na B ogdanów kę. T am  w łam ali się do 
sklepu bław atnego  Jan in y  F ru ch tm an . z k tó ­
rego zab ra li 30 sw eterów . Z łupem  około godz. 
24-ej przechodzili obok rem izy  tram w ajo w ej 
przy  rogatce  g ródeck iej, a  zobaczy wczy M u 
chodzącego posterunkow ego M azura, lup  ->wój 
porzucili sam i zaś zbiegli w ciem nościach no­
cy. W  ten sposób F ru ch tm an o w a  przyszła  * 
powrotem  w posiadan ie  swego tow aru
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Kartele z-rodnfi izy!
0 0  MÓWI fi. PREZYDENT POI.ICJI NOW OJORSKIEJ O ZBKODNlCZOŚCI W STA .

N A ( i i  ZJEDNOCZONYCH.
B yły  p rezyden t p o lic ji w Now ym  Jo rk u , 

R yszard  Łm rigut, ogiosil w p rasie  aniery iian- 
sk ie j ciekaw e uw ag i na lem at zoroun czosei 
w S tan acu  Zjeuiioezonycli. S tw ierdza  on 
przeuew szyatkiem . że eu ro p e jczy cy  w yrobi­
li sobie m ym o pojecie o „podziem iach nowo­
jo rsk ic h ', wyciiottząc z błędnego założenia, 
że g łów nym  ośrodkiem  przestępczości w A- 
m eryce je s t  Nowy Jo rk . l a k  me jest. Głów- 
nyui te renem  d z ia łan ia  w szelkiego rodza ju  
mętów six)»eozuyen je s t w A ineryce uie Ino- 
wy Jo rk , lecz C hicago, gdzie okaz ja  do n a j ­
rozm aitszych  „popisow" nastręcza  się  zaw o­
dowym  złodziejom  i  iandytom  daleko czę- 
ściei, niż w Nowym  Jo rk u .

P rzy czy n a  z jaw iska  tego tkw i w teni, że 
w la tach  o s ta h n c n  znaczna iłośc w ielkich  
tru-stów am erykańsk ich  p rzen iosła  swe cen­
tra le  do C hicago a w raz z tru s ta m i p rzenio­
s ła  *ię de C hicago cała a rm ja  podejrzanych  
osobników, k tó ry ch  najżywotniej& ze in te resy  
są  ściśle zw iązane z losem ty ch  firm . T ak  
więc stałe s ię  że Chieago od la t  k ilku  w y­
kazu je  stały’ wzi ost ilości popełnionych tam  
niordi rstw , napadów’, w łam ań, kradzieży, do- 
i 'a u d a c ji itp.

N ie znaczy to  jednak , aby  i Nowy J o rk  
nio m iał swego podziem nego św ia ta  p rze­
stępców . B andyci now ojorscy, zwani powsze­
chn ie  „gąngs", są  i dziś jeszcze rów nie zręcz­
ni s iln i i r.uchliw’ , ja g  i przed la ty  A przy- 
tem, cc d la  stosunków  now ojorsk ich  je s t 
n a jc h a ra k te ry s iy c a n le jsz c  — tęp ien iem  band  
tyeh  za jm u je  się n ie  ty le  po lic ja , ile one sa ­
me, p rzesiadu jąc  sic  nawzajem z  n iebyw ałą  
stanow czością i zapałem.

W E urop ie  p rzy p isu je  się p rzesad tre  
w ielkie znaczeniu przem ytow i napojów  wy 
skokow ych do S tanów  Z jednoczonych. N a 
przem ycie tym , pow szechnie zw anym  „bool- 
leg ging", można było rodie znakom ite in te ­
resy  przed k ilku  la ty ; dziś jednak  zajęcie" 

daleko m n ie j in tra tno . v Chodzi
o to żp w łaściciele lokalów  pu-

to je s t „iws; 
m ianow icie
blicznych, gdzie pok ry jom u  ..przedawniło są 
w szelkiego ro d za ju  tru n k i, w pierw szych la ­
tach  obow iązyw ania u staw y  pi* th ib icy jne j 
z ak u p ih  od przem ytn ików  tak ie  m nóstwo 
iycti napojów , że sa w nie zaopatrzen i na 
dłuższy okre-s czasu R es tau ra to rzy  now ojor­
scy  postępow ali p rzy tem  w sposób bardzo 
sp ry tn y , m ag azy n u jąc  swe zapasy  trunków  
w ozm aitr-eh częściach u ia s ta , tak . że jeśli 
po lic ji udało  się  naw et jeden  ta k i sk ład  w y­
kryć, to w innych dzi-duieach m iasta  pozosta­
w ały  int n ie tk n ię te  dalsze sk łady , I p iło  sie 
wesoło dalej...

W śród złoczyńców w dzieln icy  chińskiej, 
w B roux  i w H arlem , m ało  je s t tak ich , k tó ­
rzy  d z ia ła ją  na w łasną rękę. f a s a d a  kolek­
tyw izm u w yznayana jest tu ta j  ju ż  od daw ­
na. Is tn ie ją  tu  cale  tru s ty , k tó re  zm onopoli­
zow ały dla siebie poszczególne rodzaje  prze 
stępstw . K onsekw encje tak iego  s ta n u  rze­
czy są  bardzo ciekaw e, przedew szystk ieiu  
jeżeli chodzi o poszukiw anie przez policję 
przestępców  „in<Iywidua’nych“, t. j. tak ich , 
którzy do żadnego „ tru s tn “ nie należą.

U jęeio takiego p taszka uie w ym aga p ra ­
wie żadnej p racy , gdyż ja k  ty lk o  , g a ig s “ 
dow iaduje  się. że ten , czy in n y  „indyw idua­
lis ta "  poszukiw any je s t przez o rg an  lozpie- 
ezeństw a publicznego, po lic ja  o trzy m u je  n a ­
ty ch m iast tak  dokładne in fo rm acje  co Jo 
m iejsca p rzebyw ania  poszukiw anego, że już  
no k ilku  godźunach w ędru je  on za k ra ty .

T rzeba bowiem wiedzieć, że „gangs" nie 
to le ru ją  konkurenc ji i w szelką in ic ja ty w ę  in ­
dyw id u a ln ą  tr a k tu ją  jak o  m ieszanie się do 
ich  praw . P ią teg o  też w ydan ie  każdego „In­
dyw idualnego" przestępcy w ręce w ładz uw a­
ża ją  skolektyw izow auł złodzieje ze swTój obo- 
wdązek.

Zgolę inNOŻfjj, inn. sio rzecz, jeżeli choęjzi o 
.. . js .  vr,v . do J.rusim "

W tedy porusza się cały, znakom icie zo rg an i­
zow any a p a ra t „gangow ski", by zm yuć czu j­
ność poiieji. N ik t w Jżuropie n .e  może sobie 
wyobrazić, z  jak iem i truunościam i zw iązane 
je s t d la  po lic ji am ery k ań sk ie j ujęcie takiego 
zorganizow anego przestępcy.

P o lic ja  now ojorska u siłu je  u ła tw ić  sobie 
p racę  w ten sposób, że um yśln ie  w nosi f e r ­
m en t do o rg an izacy j złuuziejskich, podju- 
uza jąc  sztucznie jeden  „ tru s t"  przcciwuo 
d rug iem u . N ieste ty  najw iększą  część te j 
p ra c y  w ykonyw ana je s t w w ięzieniach. U- 
więzionem u przestępcy p rzyzna je  się różne 
u lg i i przyw  leje i  w ten  sposób „w yciąga" 
się zeń w szelkiego rodza ju  poufne in fo rm a­
cje, służące następn ie  do „naw iązyw ania  koe • 
ta k tu "  z g an g am i i do s ia n ia  m iędzy nim i 
niezgody.

Poszczególne, „gang i" są ta k  znakom icie 
zorganizow ane, ża po lic ji je s t  niezmii rn ic  
tru d n o  w paść n a  ich trop . N aw et korzy i tan . e 
z a rm ji  w ywiadowców i „mężów zau fan ia"  
często bardzo m ija  się ze skutk iem . To też sy­
tu a c ja  i d względem  bezpieczeństw a publicz­
nego w Now ym  Jo rk u , a  głów nie w Chicago, 
byłaby’ w prost rozpaczliw a, gdyD / n it oględ­
ność naczelników  band  złodziejskich, k tó rzy  
dobrze wiedzą, że i w rzem iośle złodziejskie*'! 
obow iązuje przysłow ie: „co za wiele, to  nie 
zdi w g ".

W iedz„ cn i św ietnie, że ich fach  służyć 
m a n iety lko  do zapychan ia  kieszeni zrabow a- 
nem i p ieniądztni. D latego też p ra c u ją  oni we­
d ług  pew nych zasml i skw apliw ie u n ik a ją  
w szystkiego, eo m ogłoby w m ieście w ytw o­
rzyć naprężoną sy tu ac ję . P am ięta  ją  oni do­
brze o losie sw ych poprzedników , k tó rzy  uie 
u m ie jąc  trzy m ać  na uwięzi sw ych in stynk tów  
złodziejskich  k rad li bez żadnego p lan u , potę­
g u ją c  tem  jedynie czujność po lic ji i wywołu­
jąc  we 'własnych szeregach  rozm aite nieporo­
zum ienia, co ostatecznie doprow adziło  do te. 
go, że większość ty ch  gentlem anów  skończy­
ła swą k a r je rę  na  krześle elek trycznem . B y 
un iknąć  podobnego losu, naczelnicy band 
d z ia ła ją  obecnie n iezm ierni oględnie i nie 
chcąc nadużyw ać cierpliw ości po lic ji, u n ik a ­
j ą  n ad m ia ru  w łam ań i kradzieży, p rzyczyn ia­
jąc  się w len sposób do ham ow ania  tem pa 
rozw oju przestępczości w Ameryce.

W  czasach o sta tn ich  w zrósł znacznie udział 
ko b fit w rozm aitych  przestępstw ach , naw et 
tych  nie w yłączając, k tó re  do n iedaw na s ta ­
now iły jak g d y b y  p rzyw ilej mężczyzn. F a k t  
ten  w ym aga od po lic ji g runtow nego prze­
or je m  o w an ia  się i poszukiw ania  now ych 
środków  ochrony  bezpieczeństw a publiczne­
go. Nowa falo przestęoczości, k tó ra  zalew a 
przedew .-zystkiem  w ielkie m iasta , obejm uje  
w ielką ilość przestępstw , popełnianych przez 
kobiety.

E uw ig h t zaznacza p rzy  te j okazji, iż po­
ziom  m oralny  .spoIe<-zrń.si\»a am erykańskiego  
je s t  bardzo niski. M a p rzy teu i na  m y śl’ po­
ziom m o ra ln y  ludności w ielkich m iast. Uogól- 
u ien ie  je s t zawsze rzeczą ryzykow ną — m ó­
w i on — m im o to jed n ak  każdy m usi uznać, 
że d ep raw ac ja  w A m eryce p rz y jm u je  z a s tra ­
szające rozm iary .

Małżonkowie oskarżeni
o Rrzywoprzysięsiwc.

(K. D.) P rzed  sędzią r. M iehalym  stan ę li 
w czoraj J a n  i Anna M ossingerow ie ze Złotko- 
wic p. Mościska, oskarżeni o zbrodnię oszu­
stw a. popełnioną przez to, że w d n iu  19 li­
stopada 1928 na rozpraw ie w G ródku Jag ie ll. 
zeznali jak o  św iadkow ie pod p rzysięgą  fa łszy ­
wie jakoby  K rzysz to f M erjan  J a n a  M ossin- 
g era  pobił.

D la pow ołania dalszych św iadków  roz- 
p r  a w q od r  o e zo n o.

Swietuy lekkoatleta polski, Petkiewlcz, 
w karykaturze,

Rozmaitości ze świata.
PO JEDYNEK  NA... GĘBY — i to nie j a ­

kaś zw ykła u ta rczk a  zacietrzew ionych  k u ­
moszek, lecz p raw dziw y pojedynek  na  gęby  
— m ia ł niedaw no m iejsce w jednem  z  m ia s te ­
czek anato lijsk icL . D w aj T urcy , m ający  po­
ważny snąć powód do owady, usiedli n ap rze ­
ciw  siebie 1 postanow ili... gadać, aż jeden  
d rug iego  p rzegada. — Po czterech dn iach  
n iep rzerw anej gad an in y , po lic ja  zab ra ła  je ­
dnego z pojedynkcw iczów  w s tan ie  n ieprzy­
tom nym  do szp ita la , gdzie, nie odzyskaw szy 
przytom ności, zm arł.

C WIEKO M D, JO NA NIEW IDOM YCH  
W FtOSJL W M oskwie odbyła się  o sta tn io  
n a ra d a  p rzedstaw icieli o rg an izacy j n iew ido­
m ych z całej R osji. O becni na narad z ie  przed 
staw ieie le  reprezen tow ali zgórą  ćw ierć m il-  
jo n a  niew idom ych, k tó ry ch  liczba s ta le  w za­
s tra sz a ją c y  sposób zw iększa się  pod w pły­
wem nadm iernego  spożycia snm ogonki i sp i­
ry tu su  denaturow anego N a ra d a  doprow adź.- 
ła  dc ltw orzcn ia  cen tr. zw iązku niew idom ych 
ZSSR. O rgariizf to rzy  zapew niają, iż zw iązek 
niebaw em  pow iększy liczbę sw’ych członków 
p rzy n a jm n i ;j do pó j m iljona , gdyż ty le  m a 
być w R o sji n iew idom ych — głów nie o fia r  
p ijań s tw a .

DO GÓRY NOGAMI. J a k  doniosły te le ­
g ra m y  z Nowego Jo rk u , w ydarzy ł się  tam  na 
Konkursie prao rysunl owych fak t, k tórego  
kom izm  n .e  u sp raw ied liw ia  trag iczn y o a  w ,-  
' ruchów gniew u przeciw ników  iowych p r ą ­
dów w sztuce. N ow ojorska A kadem ja  rysu  a- 
ków, chuć w tra d y c ja c h  sw ych p rzew ażn e  
konserw atyw na postanow iła  tegoroczną n a ­
g ie  lę 500 dolarów  przyznać adeptom  oztuki 
m odern istycznej. Ju ry , złożone z zO członków 
i delegatów’ akadem ji, nagrodę tę  p iz y z ia le  
kom pozycji p. E dw ina  W . D iekiiisonsa u t y ­
tu ło w an ej „Łowcy m am utów ". Gdy z jaw ił s ię  
fortograf, by  c.obić zdjęcie z nagrodzonego o- 
b: ozu. ąauwaiSyl, że wisi on do góry nogam i. 
F ak t ten  uszedł uw adze w szystkich członków 
ju ry

N A JW IF C E J TEK ARZY M AJĄ STA- 
NY  ZJEDNOCZONE. W edług  ostatnich, da­
nych, S ta n y  Zjednoczone p o siad a ją  149 521 
lekarzy, z czego na Każde lOh tysięcy  ludno­
ści w ypada p rzeciętn ie  197 lakrzy . J e s t  to 
najw yższy  n a  całym  sw iecie stosunek liczby 
lek arzy  do ogółu ludności, prz^czem  liczba 
lek arzy  s ta le  w zrasta. gdyż z rok u na rok 
liczba studjuiącyc-h m edycynę n a  wyższych 
uczeln iach  pow ażnie zwiększa De,

I 2 Y T A . S E I E !
„ w i e k  now y*.* l
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S ^ o r t .
Lwowskie Towarzystwo Łyżwiar­

skie zaweszone.
Znamy jest fak t, że Sabińsk ł, g raez noe- 

k ey o w y  Lw ow skiego T ow arzystw a Ł y żw iar­
skiego, zostai w zięty pr3e« Pogoń za gran icę , 
na polecenie Polskiego Zw iązku hokejowego, 
a bez zgody, 3  naw et wiedzy m acierzystego 
klubu, ij. Lw ow skiego T ow arzystw a Łyż- 
w iarsiłiego.

Lwowskie Tow arzystw o Ł yżw iarsk ie  no­
siło  się początkow o z zam iarem  zw inięcia 
sekcji hoeneyow ej na znak p ro tes tu  — póź­
n ie j ograniczyło  się jed n ak  do w ysłan ia  od- 
pow ieuniego pisem nego p ro tes tu  'lo prasy, 
P. Z. H. L., oraz do Zw iązku Związitów, jako  
do w ładzy sto jące j ponad P . Z H. L„ zw ła­
szcza, że w danym  w ypadku  chodzi n ie ty le  
o przekroczenie przep sów ze sH ony P ogoni 
czy Okr, Zw. II. L, ile o nakaz  sam ego P . Z. 
I ł .  L., k c lid n jący  z przep isam i, k tó re  o sta tn io  
P . Z. H . L. sam o g łe s ił. '

Trzeźwo z a p a tru ją c  się n a  cała spraw ę, 
dochodzi się do p rzekonan ia , ze L. T. L  nie 
m iało  in n e j drogi b ron ien ia  sw ych dobrze 
n ab y ty ch  praw !

I  oto, ja k  grom  z jasnego  n ieba przycho­
dzi w iadom ość — że L. T Ł. zostało zaw ie­
szone!

Po A. Z. S ie (W arszaw a) przychodzi ko­
le j na  d ra g ą  s ta rą  organ izację  sportow ą, 
k tó ra , jeśli chodzi o łyżw iarstw o polskie, wy- ' 
d a la  najw iększe ta len ry  w Polsce, orga.niza 
cję  bez cienia jakiegokolw iek  szow inizm u — 
jedno  z n a js ta rszy ch  tow arzystw  ły żw iar­
skich w Polsce!

Z arzuca się L. T. Ł., żr fo rm a lis tu  sk ie­
row anego do P- Z. H . L. by ła  za ostra , że 
L. T. Ł. w ysłało  bezpraw nie skargę  do Z. Z. 
— oraz opublikow ało ją  w prasie.

A więc cóż m iało to  L. T. Ł. zrobić, P o ­
zwolić sobie zab ierać g raczy  i czekać aż do 
przyrszłego roku, w k tó ry m  odbędzie się W a l­
ne  Z ebran ie ' P . Z. H. L. i na niem  dopiero 
sw  poskarżyć?

S ztuką je s t iylico budować — rozb ijać  i 
un icestw iać  tego ro d za ju  o rgan izację, jak  
L. T. Ł. n ap raw dę nie uchodzi.

Związek, s tanow iący  cen tra lę , rozsia­
nych  po ealej Polsce klubów, nie pow inien 
w yw ierać żadnego te rro ru , zwłaszcza w w y­
padkach , gdy  ta  naczelna w ładza zgoła nie 
m a czystego sum ienia, lecz s ta ra ć  się całą 
sp raw ę pro  donto sua załatw ić bez szuody 
d la  spoi-tu, a  przedew szystk iem  jego dysey- 
p ttń  f  ■

Uniemożliw ienie działalności Lw ow skie­
m u T ow arzystw n Ł yżw iarsk iem u spowo lu je  
s iłą  fa k tu  upadek hoekeya lodowego we Lwo­
wie, przyczyni się do chaosu, ja k i zapanu je  
w jednyrn z n a js iln ie jszy ch  po W arszaw ie 
ośrodków hokejow ych w Pol-ol\, wvwrzo re­
je m ny sku tek  na inne k luby  i graczy

Zaznaczyć przy te j sposobności należy, 
że n a  czele P. Z. II. L. w W arszaw ie stoi dr. 
S tan isław  Polakiew icz. Iwo wianm, d ługole­
tn i członek - o rg an iza to r „Pogoni", k tórego 
.pociągnięcia*1 n a  g.-uncie sportow ym  we 

Lw ow ie sp o tyka ły  się z n ie jtr tn ck ro ln ą  k ry ­
tyką.

P  Pciakiew icz^ jako  iw ow iauin, nie po­
w inien by! dopuścić do tego rodzaju  d rak o ń ­
skiego zarządzenia, iak  zs>wms/imi.b L. ’J . I . ,  
m ógł bowiem, znając  dokładnie stosunki 
lwowskie, zdawać sobie sp raw ę z brzem ien- 
nosci tego zarządzenia.

Jeste śm y  pew ni, że P . Z. II. L. po rozw a­
żeniu ca łej sp raw y  odw iosi nesto ra  w łyż­
w iarstw ie  polskiem  L. T. Ł. i um ożliw i n u  
działalność sportow ą, chyba, że P . Z. H. L 
przeznaczony je s t ku tem u, by pieczołowicie 
p rzygo tow yw ał zagran iczne w ycieczki — a  w 
s to sunku  do uookeya k ra jow ego  srożyl się, 
ja k  n iespo tykany  w spo ic ie  d y k ta to r.

_ Se* ej. L 'kserska I, L. K. S. Czarni po­
d a je  d. wiadom ości, że zaprawa bokserska 
prow adzoną bedzie w sali g im nastyczne j

szkoły im. Sobieskiego ni. Z am arsrynow ska. 
D la początkujących  w poniedziałk i i czw art­
k i  zaś d la  w praw nych we w torki, środy i 
p ią tk ; od godz. 7 do 9-tej wieczoj em.

S ekcja  bokserska p rzy jm ie  jeszcze kilku 
początku jących  bokserów n a  tren in g . Zgło­
szenia w klubie ul. Rut.owskiego lub n a  sali 
w dnie ćwiczeń.

Sekcja narciarsKa 1. L. K. S. Czarni po­
daje , że dn ia  1 s ty czn ia  br. odbyły się za..o- 
dy propagandow e narc ia rsk ie . Bieg zjaz< c 

, wy z l is y  do S ław ska, s ta rto w ało  12 wrpół- 
j zawód ikćw  w tem  6-ein Czarnych, 3 T. 
N., 1 Pogoń  i I  Ż jw iec  1) Ł opuszański Jacek  
35*49 K lasa  jun io rów  l) M arkow ski W ojciech 

'2013", 2) P ręgow sk i Zdzisław  20'z7“, 3) 
jzań sk i M arjusz  2123“. K la sa  seniorów  111 1) 
W ronka A ntoni 19 28**, 2) L ub ien ieek i S tani- 

i sław  21‘00‘\  3) Wesi wałowicz S tan is ław  22 32*. 
4) D ziw oński J a n  22 32“.

NA M ARGINESIE PIERW SZYCH ZA WO­
RÓW B b K E k S K I C H  W 55 LWOWIE.

Tegoroczny sezon bokserski zapoczątko­
wany został zaw odam i Pogoń — tlasnumea, 

j k tóre rozegrano  w niedzielą w p rzepełn ionej 
puolicznością sa li posejm ow ego gm achu. W 
ram ach  spo tk an ia  rozegrano  pięć walk. po- 
zatein odiiyły się dw ie w alki tren in g u  we.

Z zawodów zwycięsko w yszli bokserzy 
H asm onei, k tó rzy  bezapelacyjn ie  pokonali 
sw ych przeciw ników  w stosunku  7:3, tracąc 

I p rzy tec dw a p u n k ty  z powodu dyskw alifi­
k ac ji K orsow ers za n iepraw idłow a uderze­
nia.

Poziom  zawodów m e by ł wysoid, n a  co 
w pierw szym  względzio w płyną! ' r a k  tre ­
n ingu  u poszczególnych zawodników  oraz 
wieksze obycie z r.n g iem  bokserów H asm onei, 
k tó rzy  n a tra f ia li  p rzew ażnie n a  d e b iu tu ją ­
cych przeciwników.

_ Y zespole H asm onei na  p ierw szy jilan  w y­
b ija li się s ta rz y  ru ty n ia rz e  K orsow er i Gr< ss 
pozatem  dobrze zapowiachi się Kolii, u  poko­
nanych  n a jlep ie j zareprezentow al się Dube- 
na, k tó ry  w yw alczył zaszczytną n ie ro ze f-a- 
ną z m istrzem  Lwowa, Grossem.

F a ta ln ie  w ypad ła  o rg an izac ja  znwidów. 
co w żaden spesób nie p rzyczyn ia  się do spo­
p u laryzow an ia  boksu wo Lwowie.

W ynik i poszczególnych w alk  podaliśm y 
w czoraj.

S ekcja  R trzeleeka K lu b u  Sportow ego R o­
dziny W ojskow ej o rg an izu je  k u rs  strzeleck i 
i łuczniczy d la pań  p rak ty czn y  i teo re tycz­
ny przy Obwodowej Kom endzie P. W . 40 pp 
Zgłoszenia p rzy jm u je  k anee la rjn  Obwodowej 
K m dy P . W. przy  ul. P io tra  ± P aw ła , K osza­
ry  40 pp, od godz. S; do I2-ej. L ekcje  powyż 
szego k u rsu  odbywme sic będą w środy  i p ią ­
tk i od godz. 10 do 12-ej. P ie rw sza  lek c ja  k u r­
su odbędzie się dn ia  10 stycznia br. od godz. 
10 do 12-tej w sa li K asy n a  O ficerskiego 40 pp.

Progn.iii radjokosic&riów.
CZWARTEK, 9 STYCZNIA 1930.- 

W arszawa: Od-: D la  gospodyń 12.10; W śród 
książek’ 17.15; Rozm aitości 18.4 j;  B rac ia , k tó rzy  
się rozeszli 20.15; S łuchow isko z K ra k o w a 21.30.

K.: Szkolny (11-ty) 12.40; Muz. g ram . 16.15, 
19.25; Solistów  17.45; Muz. lekk ie j 20.30; Muz. 
tan. 20.00.

Katów ice: Od.: J a k  p o w ita ły  lądy* 17.15; 
Rozm aitości 18.45; S k rzy n k a  poczt. 19.05; S por­
towy (9 30; Z W arszaw y 20.15; Słuchowo 21.30.

,K .j M uz. gram . 1210; Z W arszaw y 12.40; 
Muz. gram . 16.20; Z W arszaw y 17.45; In te rm ez­
zo muz. 20.00; Muz. lekka 20.30; Z W arsz. 23.00.

W AŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE  
K rólewiec: K onc. sym foniczny 14.00. 
Hamburg: „M anon“ (op, M asseneta) ly.25. 
Budapeszt:P,Cosi fan  tn tto “ (opera Mo­

za rta )  1936.
Yiedeń; R ecita l fo rtep ianow y  20.00.
'raga: Konc. sym foniczny 20.00.

Londyn „ Ja ś  i M ałgosia" (op. H um per- 
dinoka) 21.00

Lipsk: Konc. sym foniczny 21.00.

, izym ; .Poławiacze pereł" (op. Bi zd a ) i 
„Lei P a v a ria ise“ (op. M asseneta) 21.02. 

Monachium: Konc- sym foniczny 21.05.

K RO M K A KRuTKOFALOW A.
(o) Sprostowanie: W nr. sobotnim z dm a 4 

bm. „Wie^u Nowego* w dziale rad.iowym za 
szła om yłka druhu K ć -ą  prostujem y, Refe- 
ren prasowy jl,. K. K , kryje się pod znakiem  
kró+kofalowym  SP3FY, a  nie SP3FV jak m yl 
nie wydrukowano.

(o) L. K. K. (Lwowuki Klub Eróthofalow  
ców) przypomina ''"szystknn swoim  członkom  
o obowiązku posiadania legitym acyj członko- 
wskieh przęz wszystkich członków. Prolongato 
na rok j .930 uskutecznia sekretarz L. K . K w 
lokalu dla zebrań towarzyskich ezłunków L. K . 
K . ul. Cnorązczyzny 5, Prm a „Panradjo" w 
godzinaih urzędowych dla czionków m iejsco­
wych. Członkowie samiejseow iobowiązani są 
do przesłania swych legitym acyj drogą pocz­
te m  ped adresem SeKretarjatu Ł K K , Lwów, 
ul. B ielow skiego 6 II. p. *

Ruch antyalkoholowy w Po sce.
W alka z alkoLL zmem prow adzona je s t 

w skali św ia.ow ej. S tan y  Zjednoczone w pro­
w adziły  o ro h ib ic ję  i  obecny p rezyden t Loo- 
v er _zapo\ iada , iż podejm ie w na jbbższym  
czasie w alką z przem ytn ic t wem alkoholow em , 
k tó re  się o sta tn io  ogrom nie tam  rozpanoszy­
ło, czyniąc całą  u staw ę illuzoryczną. W  F in - 
lu n d ji obow iązuje -orohibicja od ro k u  1919 d la  
trunków , zaw iera jących  powyżej 2 proc. a l­
koholu (w S tan ach  Zjednoczonych d la  t r u n ­
ków pow yżej pół p ro ,,). Szw ecja i N orw egja, 
gdzie ru ch  abstynenck i je s t  bardzo  rozw inię­
ty  i gdzit ju ż  is tn ie jn ogran iczenia  w sprze­
daży trunków , je s t bli.ura p roh ib ic ji.

P o lsk a  w w alce z alkoholizm em  poszła in ­
ną  drogą. P ro h ib ic ja  może być w prow adzona 
n a  te ren ie  poszczególnych gm in  1 w iem y, iż 
liczba tych  suchycn gm in  rośnie z ro k u  na  
rok, chociaż w sum ie jest nieduża (w m aleń­
k iej Ł otw ie lit zba ich w ynosi 245). P onad to  
u staw a m onopolow a p rzew idu je  1 proc. czy­
stego zysku na cele w alki z alkoholizm em , 
nrow aduonej p rzy  pomocy a k c ji społecznej. 
P row adzą ją  n aT ęp u jące  tow arzystw a: K a to ­
licki Związek A bstynentów  (15d0 członków,, 
Związek B ra c tu  \V strzem ięźli wości (5030 
członków), P o lsk a  L iga Przeciw alkoholow a 
(700 członków), pozalem  is tn ie ją  zwią; k i i b- 
siynen iów  nauczycieli (110 członków), akade- 
m .ków  (56 członków), księży (741 członków). 
O ddzielne centralo  p o siad a ja  abstynenck ie  
o rganizacjo  m łodzieży, liczące, 12.000 ez!onkóv 
nad to  wchodzą tu  w rachubę  harcerze  w l i­
czbie 50.000

l)K a7ują się specja lne  czasop sm a tem u 
zagadnien iu  poświęcone (jes t ich 6). tow arzy ­
stw a o rg an izu ją  gospody bezalkoholowe i po­
rad n ie  dla ra to w an ia  alkoholików .

O rozm iarach  alkoholizm u w Polsce śwind 
czy fak t iż u  nas zużywa się na  celo przem y­
słowe ty lk o  14 5 proc. p rodukcji, podezas gdy 
we F ra n c ji  52 proc., w C zechosłow acji 53 
proc., w Niem czech nawę* 63 proc. (PA P),

Korespondencja z kraju.
Koehawina, 4 stycznia.

NOW A PLA C Ó W K A  OSW łATCW A. W 
p ią tek  3 bili odbyło się  uroczyste  otw areie  
czytelni K o la  TSL. im. J .  I. K raszew skie a 
w Rudzie. W  uroczystości wzięli udział p. Z. 
K ossowski a d m in is tra to r  dóbr fundacy jnych , 
ca la  m iejscow a in te lig en c ja , oraz wszyscy 
członkowie. P o  dokonaniu  pośw ięceuia prze­
m ówił w ieeprez. ks St. O lcniaez, zach ęc ijąc  
w szystkich do p racy  ośw iatow ej, oraz dzię­
k u jąc  fu n d ac ji im . P ie tru ń sk ieg o . o ra /  dz.ę 
nansow ą i m ora lną , p ierw szem u prez. B r. Ku- 
brychtow i za ofiarow anie  250 książek i R adzie 
g m inne j za udzielenie lokalu . P o  p rzy jęcm , 
odbyła sie serdeczna, p rzy jac ie lsk a  pogaw ęd­
ka. N ow ej te j placówce szczęść Boże!
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f  Z  P R Z Y R O D Y  i T '£ C H H  1KB/  " |
Rok i kalendarz.

R ozpoczyna się  rok 1930. Nowy rok W ty  
ciu obyw atelsK iem  now y rok  je s t ważnem. 
zdajzeruem .1 K sięg i p rzedsięb iorstw  zaczyna 
sie po zam knięciu  racuunków  za rok ub ieg iy  
p row adzić  n a  nowo, k o n tra k ty  g asn ą  i ni o 
w chodzą w życie i t. p. Czeżnże je s t jedn  • 
nowy rok  w przyrodzie! N iekażdy może wie 
czem je s t  właściw ie rok.

Gdy m ow a o roku, m a sie  prs -aewszyst- 
kiem K alendarzow y rok na  m yśli. Cóż to wiec 
je s t za OKres czasu  ten rok  kalen  irzow ył 
Rok kalendarzow y to okres czasu sk ła d a ją ­
cy si.e z 365 lub 366 dni. Rok kalendarzow y 
bowiem nie je s t zawsze ta k i sam , trzy  la ta  
z ko le ji m a ją  po 365 dni, a czw arty  przestęp ­
ny m a 366 dni. A by zrozum ieć czem je^t roi: 
k a ’endarzow y trzeba w pierw  w yjaśnić co to 
je s t dzień, lub  lepiej co to  je s t doba.

Gdy m ow a o dn iu  i o dobie wówczas n ie ­
jeden  gotów odpowiedzieć, że doba to  czaso­
k res złożony z 24 godzm . Inny. znów może no 
wie, że doba to  czas, v któi yn ziem ia raz 
obróci sią dokoła w łasnej osi. O to . o k e  tc 
odpowiedzi nie dotyczą tego  sameg* okresu  
czasu. D oba sk ła d a ją c a  sie z 24 godzin la- 
zyw a sie dobą średn ią , lub  dniem  średnim , 
i  m e je s t dokładnie rów na ~krŁ-suWi czasu, 
w k tó ry m  zieim a raz  sie obróci dokoła sw ej 
osi. O kres czasu, w k tó rym  ziem ia raz  sie 
dokoła sw ej osi obroci nazyw a sie |b  bą gw ia 
zdową lub dniem  gw iazdow ym . Otóż — ja k  
już  w spom niano — średn i dzień nie jest rów ­
ny dniow i gwiazdow em u.

Dzień gw iazdow y nie n adaw ałby  sie na 
lo, aby  on stanow ił okres, w k tó ry m  reg u ­
la rn ie  pow tarzam y  nasze czynności. N ad a­
w ałby sie na to  doskonale, gdyby ziem ia w y­
konyw ała ty lko  sw ój obrót uokoła w łasn rj 
osi, a pozatem  w s to su n k u  do słońca wcale 
sie nie poruszała.

D laczego czas obro tu  ziem i dokoła owej 
osi nie nad a je  sie, aby  wedle niego uk ładać 
nasze czynności zobaczym y "araz.

Z iem ia obraca sie dokoła sw ej osi, a o- 
próez tego k rąży  po ogrom nej elipsie dokoła 
słońca.

W  okresie czasu, w k tó rym  ziem ia obie 
gnie po elipsie dokoła słońca w ykonyw a ona 
m niej w iecej 366 i ćw ierć obro tu  iukoła w ła­
snej osi. Czas ten nazyw am y rokiem  zw rot­
nikow ym . Rok zw rotnikow y jest to zatem  
okres czasu, w którym  ziem ia obieg lic raz  
dokoła słońca. Otóż przypuśćm y, że jako  je ­
dną godziną p rzy ję liśm y  czas, w k tó rym  zie­
m ia w ykonyw a jed n ą  dw udziestą czw artą  
c z ę ś ć  pełnego obro tu  dokoła w łasnej osi. 
P rzypuśćm y, że np. 1 styczn ia  zegar nasz 
w skazuje godziną 12-rą w południe, w chw ili 
gdy  słońce zajm ow ało  najw yższe położenie 
na niebie, a wiąc gdy  w płaszczyźnie połud­
nika naszego po te j sam ej B |futne osi ziem- 
sT;iej co m y znajdow ało  sią słońce. (P łasz­
czyzna naszego po łudn ika  je s t płaszczyzna 
p rzeprow adzona przez Lwów i przez oś ziem ­
ską). Gdy ziem ia w ykona jeden  re łn y  obrót 
dokoła sw ej osi, wówczas p łaszczyzna nasze­
go po łudn ika  zatoczyw szy dokoła osi ziem ­
sk ie j kąt pełny p rzy jm ie  ponow nie położe­
nie rów noległe do p ierw otnego. W tedy  je d ­
nak słońce’ nie bądzie już znajdow ało  sią  w 
płaszczyźnie naszego południka, gdyż ziem ia 
przew inąła sią inćgo, na  elipsie. Po jak ich ś 
ISO obro tach  dokoła osi znajdzie sią ziem ia 
na elipsie po przeciw nej s tro n ic  niż by ła  1 
stycznia P łaszczyzna po łudn ika  bądzie po 
180 pełnych obrolach rów noległa do swego 
położenia o goilz. 12-1ej .l-go  stycznia . Słoń 
ce znajdzie  sią w tedy znowu w płaszczyźnie 
naszego p o łudn ika  ale po przeciw nej stronm  
os; ziem skiej niż Lwów Z egar tak nastaw ie 
ny bądzie wiąe pokazyw-ii znowu godziną 
12-tą (a nic 14-tą) a we Lwowio bądzie c il- 
kieui ciemno

P rzyjęciu  doby g n iazd o w ej :ako okresu 
czasti, wedle k tórego  periodyczn ie  p  fw tarzać  
m ielibyśm y nasze czynności jest wiąo n ie ­
możliwe. Gdyby o 12-tej w „południe11 dnia  
l-go styczn ia  słońce sta ło  n a jw yże j na i ie- 
t-ie, to  o 12-ej „w po łu d n iu ' w końcu m arca  
chyliłoby sią ku  zachodowi, da ie j o 12-ej ,.w 
południe” w czerw cu by łauy  ciem na loc, zaś
0 12-ej „w poiuduie* we w rześniu słońce do- 
pier~by wschodzi tc

W skutek  tego, iż ziem ia okrąża  słońce w 
tym  czasie, w k tó ry m  w ykonyw a 366 i ćw ierć 
obrotu  dokoła owej osi nie m am y w tym  o- 
k resie czasu 366 razy siońca w najw yższem  
położeniu na niebie, (czyli 366 słonecznych 
południ), lecz tylko 365. Jeże li np. 1 styczn ia  
m ieliśm y o pew nej porze słońce w najw yż- 
szem położeniu n» niebie, to po upłyn iąc iu  
czasu, w k tó ry m  ziem ia pełnych  jeden  lub 
k ilka  obrotów  dokoła sw ej osi w ykonała nie 
bądziemy znów m ieli słońca najw yżej na 
n iebie, lecz ów najw yższy  „tan słońca nieco 
później tsamero n astąp i. M ianow icie ziem ia 
n u si sią jeszcze obrócić dokoła sw ej osi o ta ­

k i kąt, ja k i  sam a zak reśliła  rażąc dokoła 
słońca. P o  w ykonan iu  366 obrotów  dokoła
w łasnej osi zak reśliła  ziem ia dokoła słońca
k ą t pełny. A by wiąc 366-y raz  doszło do n a j ­
wyższego s ta n u  słońca m usi sią ziem ia obró­
cić 366 razy  doKoła w ładnej osi i jeszcze je- 
tlen raz. W c iąg u  366 obrotóv ziem i dokoła
w łasnej osi było wiąc ty lko  365 razy  n a jw y ­
żej na niebie.

Z tego pow odu podzielono rok  zw rotniko­
wy, czyli czas, w k tó ry m  ziem ia okrąża słoń; 
ce dokoła n a  m niejw iącej 365 i ćw ierć cszęśi i 
(t. j. n a  ty le  eząści ile razy  o ty m  czasie dzień
1 noc sią luzu ją) i la k ą  eząść nazw ano dobą 
śred n ią  Owa doba średn ia  je s t okresem  cza­
su, k tó ry  podzielono na  24 cząśei, z któryoh 
każda nazyw a sio godziną.

Rok kalendarzow y liczący 365 dni je s t 
k ró tszy  od roku  zw rotnikow ego tan ie j «uęcej
0 jed n ą  trzecią  doby średn ie j. Gdyby Każdy 
rok kalendarzow y liczył 365 dni to m iałoby 
lo to następstw o, że np. zim a t la to  nie p rzy ­
padałoby  s ta le  n a  to sam e m iesiące, lecz za 
k ilk ase t la t w styczniu  byłoby u  nas lato, a 
w lipeu  zim a. P om yślm y bowiem, że gdyby 
nie było la t przestąpnyeh , to co cztery  la ta  
każdy* dzień o trzym ałby  da tą  o 1 dzień póź­
n iejszą, niż ją  m a przy  system ie la t p rze­
stępnych. Np, 29 lu tego zam ieniłby  sią n a  1 
m arca, 1 m arca  na  2 m arca  i t. d. Za 120 la t 
ton dzień, k tó ry  przy system ie la t  p rzestęp ­
nych nazyw a sią I m arca, nazyw ałby  siu 30 
m arca, zaś za 720 la t  ów 1 m arca  zam ieniłby 
sią  na  1 w rześnia, 1 styczn ia  n a  1 lipca  i t. d. 
P oniew aż zaś p rzy  system ie la t p rzestąpnyeh  
sta le  na 1 styczn ia  je s t zim a zaś na 1 lipea 
lato , wiąo gdyby  le ta  p rzestępne skasow ać 
to za 720 la t m ielibyśm y w styczn iu  la to  a w 
czerwcu zimą.

Aby te j n iepożądanej konsekw encji un i; 
knąć m am y la ta  kalendarzow e nierów nej 
długości. T rzy  z ko leji la ta  liczące po 365 dni 
średn ich  są  k mtsze od re k u  zw rotnikow ego, 
czw arty  z ko le ji rok kalendarzow y liczący 
366 dn i średn ich  nazyw a sią  rokiem  przestęp­
nym  i je s t dłuższy od roku zwrotnikow ego, 
C ztery  kolejne la ta  kalendarzow e d a ją  w su­
m ie okres czasu, k tó ry  je s t rów ny  czterem  
rokom  zw rotnikow ym . P rzecią tne  zatem  
trw anie roku  kalendarzow ego je s t rówuo 
rokow i zw rotnikow em u. Poniew aż rok  zw ro­
tn ikow y jes t okresem  czasu, w k tórym  zie­
m ia raz  przebiega sw ą drogę dokoła słońca, 
przeto po upływ io jodnegu, dwóch, trzech
1 t. d. rajców zw rotnikow ych ziem ia za jm u je  
tosam o połozenio wzglądt m słońca na owej 
elipsie po k tó re j dokoła słońca .krąży. Od po­
łożenia ziem i. względem słomm zależna jest 
pora rokn .Z im o m am y nr. DÓlnou.iej półkuli 
wtedy gdy ziem ia jest blisko słońca, latu  
gdy  je s t od słońca daleki 'N a  południow ej 
półkuli przeciw nie). Otóż dzięki temu, że

przeciętne trw an ie  roku  kolendarznw ego ró ­
w na się rokowi zw rotnikow em u, n a  rów ne 
daty  kalendarzow o w różnych la tach  przy­
pada stało  m niej w ięcej to sa m o  położenie 
ziemi wzglądem  słońca, a więc i ta  sam a  po­
ra  roku. S ta ły  związek m iędzy da ta  d n ia  i 
m iesiąca a porą roku  sp raw ia , że za jęc ia  ta ­
kie ja k  up raw a roli, żegluga i urno, które 
s to su ją  się do T'o ry  roku m ogą i faktycznie 
s to su ją  sią do kalendarza.

N a rycin ie  powyższej p rzedstaw ia  elipsa 
to r, k tó ry  op isu je  ziem ia dokoła słońca. S łoń­
ce; (niepcroporcjonalrlc m ałe) p rzedstaw ia S 
Ziem ią w różnych je j pozycjach p rzed sta ­
w iają  (n iep roporc jonaln ie  wielkie.) koła na 
ilipsie . L ite ra  L cnaczy m iejsce, gdzie z n a j­
d u je  sią Lwów. P ro s te  oznaczono przez „płd* 
p rzed staw ia ją  po łudnik  lwowski, S trza łk i 
w skazują  k ierunek  obro tu  ziem i dokoła osi.

W idzim y z te j ryc iny , że gdy słońce s ta ­
ło nad  Lwowem w p ierw szej pozycji to po 
k ilku  obro tach  pełnych, gdy  ziem ia za ję ła  
d ru g ą  pozycją, słońce nie zn a jd u je  się nad  
Lwowem, leca ziem ia m u u  -.ią obrócić jesz­
cze o k ą t L rów ny kątowi, k tó ry  ziem ia za­
k reś liła  w swym  obrocie ijKsJla słońca W 
trzecie j pozycji k tó rą  ziem ia za jm ujo  po 
w ykonaniu  około 130 pełnych obrotów  dokoła 
swej osi słońce nie bądzie nnjl Lwowem, lecz 
bądzie po stron ie  przeciw nej.

PR ZY R O D A  I T E C H N IK A , m iesięcznik 
poświęcony p o p u lary zac ji wiedzy p rzy ro d n i­
czej i tecnnicznej. N ak ład  K siążn ica ■ Atlas, 
G rudniow y num er „P rzeg lądu  i T echn ik i” 
przynosi szereg ciekaw ych wiadom ości. Nu-* 
m er o tw iera  a r ty k u ł D ra  K . Deinla, n ie s tru ­
dzonego badacza polskiego ^ a lty k u . Dr. Ue- 
mel podajo najnow szo w yniki sw ych badań 
nad  układem  ciepłoty wód B a łty k u  i w pły­
wem je j  la  po jaw ian ie  sią ryb  ja k  szprotów, 
flonder, dorsze i t. p.

D ział b io log ji rep rezen tow any  jest prze» 
M. C hejfeca w a rty k u le  p. t. „Rozm nażanie 
p ierw otn iaków ”.

A k tu a ln y  obeCD’’e problem  nędzy miesz­
kaniow ej porusza w sw ej p racy  inż, J . Ne- 
c h a r  i k reśli obraz now ych dróg, zazn acza ją ­
cych sie w nowoezesnem  budow nictw ie, jako  
jego no rm alizac ja  i m echanizacja .

N icnokojąee oddaw na ludzkość zagadn ie­
n ia  „W iecznych pow rotów  św iatów ” oświe­
tla  w o ry g in a ln y  sposób prof. dr. Z ygm unt 
Zaw irskł.

Oprócz a rty k u łó w  da je  czytelnikom  
„P rzy ro d a  ł T echn ika” p rzeg ląd  najnow szych  
zdobyczy wiedzy i  w ydarzeń  ze św ia ta  p racy  
naukow ej, zg rupow any  w s 'ed m iu  s ta le  u- 
trzym yw anych  działach. Z osta tn iego  n -ru  
dowiedzieć sią m ożna m. i. o budowie w nę­
trza  ziem i w św ietle  now szych badań  nad  
zestalen iem  gazów; o najnow szych  w ynikach 
badań nad  ilością ga tunków  owadów, o p u ­
sty n n y ch  s tudn iach  pow ietrznych, o w ażeniu 
zapom ocą ra d ja , o rozw oju polskiego prze­
m ysłu  chem icznego w pierw szem  dziesięcio 
lecin is tn ien ia  p ań stw a  i  w. i.
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Włamai.r i kradzieże
we Lwowie.

(d) W<izoia.j wieczorem  złodzieje dostali 
siq de m ieszkania  L eona E h riio k a  przy  pl. 
B ilezpw skiego, 2, z. itó regc  zab ra li kase tkę  
żelazną, zaw iera jąc^  k ilk a  łyżek sreb rn y ch  
i  dwie dołąrów ki, k ilk a  łyżek sreb rn y ch  o- 
cobno, fu tro  m ęskie, kurtkę SKÓrzaną dam  
ską i w'ęks>zą ilość bielizny. — N astępnie  o- 
f ia rą  w łam yw ^ezyi pad ły  m ieszkania: G usty 
ŚfiKŁL przy ul, B enedyktyńsk im  5 3 Leiby 
G ajerą  przy al Żółkiew skiej 34, ?. -których 
skradziono wiele,, bielizny i garderoby . D alej 
fu tra  sk rad li złodzieje z m ieszkań: d ra  .Szy­
m ona G runera  przy ul. Słow ackiego 6, J a n a  
N aw rockiego przy  ul. Pełczyńsk ie j 20, D a­
w ida Igla p rzy  ul. M ałeckiego 6 i Izaka Dia- 
m andste ina  p rzy  ul. Słow ackiego 6. W reszcie 
in n y  sp raw ca w łam ał się do m ieszkania  L au ­
r y  H u tte r  p r z r ul. Jan o w sk ie j 55, % k to r eg > 
ząbi-fił dwa i-łchtarze srebrne, w artdś^ i 3f)0 z ł '

Jan iftą  M icliałówna, zam, pr^y- ?jil Zbo 
ro w s k ie h -1, doniosła pó lie ji, że w- ęŻasie, g d ^  
by ła  na-zab aw ie  w Sali Po&ejmowei, z g a r- ' 
deroby skradziono je j  szalik , vartośc i 20 zł.

N aćh j p o lic ja  w czoraj aresz tow ała  Zofję 
Sochańską, za kradzież n ak ry c ia  fta lo w eg o  ze 
srehjrg. na. szkodę Yfl.  Zycha; M nrję  K ostia  
kówńę za kradzież b’ż ń te r ji  na  szkodę swego 
.łużbodnw cy Jo żefą  Paszkiew icza przy ul De 
kert.a 16; oraz B ronisław a D ro/dnw sidega za 
k iadzież  y5. U. fiń szkodę M ichała R rzyw orąoz 
k i 'p rz y  u ' S try jsk ie j  52.

N aczełpy redaktor
B R O N ISŁ A W  LASKOW NTGKI. 

O dpow iedziało / redaktor : 
y  JÓZEF KRZYSZTOFOW ICZ

Straszna katastrofa w kinie.

-h

TC. NB
£ A

-P . *KJ>

(xy) J a k  już  donosiliśm y 17 „W ieku No- 
w ym ‘‘ w ybuchł w jednym  z k .n o tea tió w  w 
szkoekiem  m iasteczku  P a is ley  (A nglja) s tr a ­
szny pożar w wieczór Sylw estrow y. O fiarą  
pożaru  p ad ły  dzieci. W płom ieniach  i w  cza­

sie paniki zginęło 7z dzieci w wiek11 od 16 do 
14 ls Ę  150 dzieci odwieziono do szpitala.

R y cin a  nasza  przedotdw ia w eiście dc k i­
n o tea tru , w k tó ry m  w ybuchł k a ta s tro fa ln y  
pożar. -  '

ŁENN5K DGŁOSZF.N:
1 wiersz milimetrowy (śzer. 75 mm) na pierwsze] stronie . « • . * * • * zł. 1*20

ii ¥ „ * w tekście . « • • • • • • • »  080
U n „ „ 37 » za tekstem . . • • » « • • • »  0*20
Ogłoszenie drobne za słowo  ........................................« > • • • • »  0*10

„ matrymonialne, korespondencje prywatne — słowo • * * » 0’20
„ drobne dla poszukujących pracy słow o. .  .  ,  zł. 0*05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej 
„ „ „ niedzielę najmniej. .

1-00
1*50

Pierwszo słowo i słowa podkreślone liczy się podwójnie. Ceny ogioazeń w numerze 
s datą niedzielną o 50°/* wyższe. Za miejsce zastrzeżone dolicza się 25®/,. Drobne ogłoszenia 
przyjmujemy tylko za gotówkę.

•nejiińuem Poły*

FĄ&R, MtLBU IEL.J METAL.
O D L E W N I A  t £ L A  Z A

L W Ó W .  r e  b o j a r s k a  f O  rzu.łs-aa.
112

F R Y Z JE R  m ęsko dam ski, 
szuka pracę. L is ty  pod 
„ S ta rsz y "  do Adm. W ieku 

10680;

IN TEL. N iem ka K u rlan d - 
k a  w ychow aw czyni, p rz y j­
m ie posadę do dzieci z 
m uzyką i g im n asty k ą . L i­
sty  pod „K urlandka** do 
Adm. W ieku. 1 10328

MŁODA służąca  z 4-letnim  
ch łopczykiem  Doszukuje po 
sady . Ł askaw e lis ty  pod 
„Skrom ne wymagania** do 
Adm. W ieku. 10501

K RA W CZY N I z k ro jem  — 
poszukuje  jak ie jk o lw iek  po 
sa d y  n a  sta łe . L is ty  pod 
„Z araz4* do Adm. W ieku.

10648: '
PR ZY JM Ę posadę k as je rk i 
n a jc h ę tn ie j w k in ie  ew ent. 
sklepow ej z  k a u c ją  100 doi. 
M śly  pod „M łoda w dow a4* 
do Adm. W ieku. 10490'

KO R ESPO N D EN TK A  .m a ­
szy n is tk a  ze znajom ością 
księgow ości, szuka posady 
za skrom  nem  w ynagrodze­
niem . L is ty  do A dm in istr. 
W ieku pod „Biegła**. 10S83

K W A L IF IK O W A N I buchał 
to rzy  — b ilansiśc i p rz y j­
m ą uporządkow anie k siąg  
buchał te ry  jn y  eh o raz  spo­
rządzen ie b ilansów . L is ty  
pod „K nw u“ do A dm in: 
W ieku. 10379

CH ŁO PIEC, k tó ry  był 
p rzy  kuchn i, poszukuje 
m iejsca. L is ty  do A dm in: 
W ieku pod „ K u c h n ia 1*. — 

10475

ZDROWY, m łody, p raco ­
w ity , uczciw y, uw olniony 
z w ojska , z egzam inem  
szoferskim , p oszuku je  za­
raz  jak ie jk o lw iek  posady. 
L is ty  pod „ P ra c o w ity 44 do 
Adm . W ieku . 10604:

EM ERYTOW ANY sta rszy  
s ie rż a n t, ru ty n o w an a  s iła  
b iu row a i rach u n k o w a, b ie ­
g ły  m aszyn ista , w ład a jący  
językam i polskim , n iem ie­
ckim , ru sk im  poszukuje 
posady siły  b iu ro w ej, m a­
g a z y n ie ra , in k asen ta  lub 
podobnej. P rz y jm ę  za jęc ie  
popołudniow e. M iejscow ość 
obo ję tna . Ł askaw e lis ty  do 
W ieku  pod „E m ery t 36**. — 

10534

M A N IK U RZY STK A  — fry  
z j  e rk a , p rzy jm ie  posadę 
we Lwowie za raz  L is ty  
pod „M an icu r"  do Adm: 
W ieku. 10640:

K U C H A R K A  w średn im  
w ieku poszu k u je  posady. 
L is ty  pod „ H “ do Adm: 
W ieku, 10606IN TE L., w szechstronna go 

spodyni, obejm ie za rząd  
gospodarstw a domowego — 
we dw orze, p le b a n ji, ea- 
n a to r ju m  N ajlepsze pole­
cenia. L is ty  do Admin*. 
W ieku  pod „W szechstron- 
n a“  10651:

FA C H O W IEC  p ap ie ru  i 
d ru k a rs tw a  poszuku je  po­
sady. L is ty  do A dm in: 
W ieku pod „F achów iec“ .

10608
H A N D LO W IEC zdolny -  
energ iczn y  z działu  kolo­
n ia ln o  korzonno d e lik a te ­
sow ego poszukuje posadę 
od zaraz . L is ty  do Adm: 
W ieku  pod „E m es‘\  10480

MŁODA in te l. N iem ka — 
szuka za jęc ia  do dzieci na  
ca ły  dzień, um ie też  po 
polsku i f ran c u sk u . L is ty  
pod „K o ch a  dzieci44 Adm. 
W i oku. 10611:

LEPSZA sta rsza  k u c h a rk a  
(do w szystk iego) z dobrem i 
św iadectw am i, poszukuje 
za jęc ia  u dw ojga państw a 
bezdzietnych lpb do sam o­
tn e j osoby. Zgłoszenia Św. 
Zofji 17, Z ielińska. 10652;

MŁODY, dobrze p rezen tu ­
jący  się u rzęd n ik , obzna- 
jom iony ze sprzedażą  po­
szuku je  posady na prow in  
oj i. L is ty  pod „S am odziel­
ny** do A dm in W ieku. — 

10292

MAG. p raw , em ery t, po­
szukujo  a d m in is tra c ji  w 
pow ażnej in s ty tu c ji . L is ty  
pod „K o s tb u l4* do A dm in: 
W ieku. 10477

B U C H A LTER K A  -  Ę IL A N  
SISTICA o raz ko responden­
tk a  ru ty n o w a n a , p ierw szo­
rzędna s iła , sp e c ja lis tk a  
w uporządkow aniu  ksiąg , 
w y rab ian ie  zaległośeij po­
szu k u je  posady w m iejscu  
lub  na p row in c ji. L is ty  Bo 
Adm. W ieku  Nowego pod 
„R utyna*4, 10590

BUCHALTER poszukuje 
sezonow ej posady p rzy  
sporządzen iu  b ilansu . W a­
ru n k i skrom ne. L is ty  pod 
W, H. do A dm in. W ieku.

10007:,

K U C H A R K A  z d ługoolet- 
niem i św iadectw am i poszu­
k u je  posady  do dom u k a ­
tolickiego! L is ty  do A dm i­
n is tra c j i  -W ieku  Nowego 
pod „ K u c h a rk a 44. 10698:

K RA W CZY N I zdo lna, sa ­
m odzielna, szuka p racy  po 
dom ach. L is ty  pod .,E*4 do 
A dm . W ieku. 10547
POSADY do sam oistnego 
prow adzen ia  gospodarstw a, 
poszukuje  in te l., m łoda, — 
zn a ją c a  się  na k u ch n i, żo­
na  u rzęd n ik a  państw . Mo 
że się  też za jąć  w ychow a­
niem  dzieci. T ylko na  w y­
jazd . L is ty  do A d m in istr: 
W ieku pod „ P raco w ita  278 

10557
SZOFER — m echan ik , ś lu ­
sa rz , zn a ją c y  się na  m a­
szynach parow ych  oraz mo­
to rach  spalinow ych  z d łuż­
szą p ra k ty k ą  m echan iczną  
poszukujo  za jęe ia  zaraz. 
Zgłoszenia: — K ronow ski
F ra n c iszek , T łum acz Cm en­
ta rn a . 217:

SZO FER — kow al, zn a jący  
się n a  tra k to ra c h  o raz  na 
m aszynach  parow ych  i n a ­
rzędziach  ro ln iczych  po­
szuku je  za jęc ia . O dpow ie­
dzi: K ronow ski F ranc iszek  
T łum aez, C m en tarna . 218:

MŁODA, s p ry tn a  sklepow a 
do w ę d liu la m i lu b  sklepu 
poszukujo  posady . L isty  
pod „Sk lepow a4* do Adm: 
W ieku. 10463:

IN T E L , osoba poszuku je  
posadę u jednej lub dw oj­
ga  osób. Ul. Boimów 22, 
w iadom ość u dozorczyni.

10587

PO M O CN IK  handlowcy z 
d zia łu  kolon ialno  d e lik a te ­
sow ego, poszukuje  posady 
w m ie jscu ’ lub na prowin. 
e ji od za raz . L is ty  pod 
„Handlowiec** * do A dm in : 
W ieku . . 1U585:
PA N N A  z lepszej rodziny  
z ukończoną szkołą h an d lo ­
wą poszukuje posady lub 
lek c ji z k la s  n o rm aln y ch . 
Zgłoszonia pod „P iln o ść4* 
do W ieku  Nowego. i0733.

C H ŁO PA K  18-letui poszu­
k u je  s łużby  jak ie jk o lw iek . 
Mn ra rsk n  25 u Zająców .

10562:

K U C H A R K A  re s ta u ra c y j­
n a  7. dobre m i polecenie mi 
poszukuję  posadę od zaraz  
lub  15 sty czn ia . • Zgłoszenia 
K ochanow skiego 35. p raw y  
p a r te r ,  drzw i 6. 10722

O B E JM Ę  posadę u sam ot­
nej osoby, może być do 
dzieci. Zgłoszenia n ad sy łać  
do A d mi nj s tra c i i W ieku 
„D la  m iłe j b londynki'*  — 

10720:

N l EM 1 KG K IEG O  w y u cza 
szybko g ru n to w n ie  abso l­
w ent g e rm a u is ty k i, kou- 
w ersae ja , k o resp o n d en c ja ; 
L is ty  A d m in is trac ja  ..Ger­
m an is ta44. 1«744
ZO FJA  HOROSZK I7W ICZ. 
nauezyc ieka  m uzyki. F o r ­
te p ia n , te o r ja .  k o repetycje  
śp iew u, B atorego  11 1, —

10693:
TANIO lekcje  fra n c u sk ie ­
go, konw ersac ja , popraw a
akcen tu . W. No w v ,A. B 1 

10716:
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Pamięta/

lu li

kUta wrial

jest w edle zdania znakomitych le­
karzy najiepszem dotychczas zna- 
nem nacieraniem przeciw nerwobó-, 
lom, reumatyzmowi, gośćcowi i t. p. 
dolegliwościom. Jedna próba wystar­
czy, aby się przekonać o wartości 

tego środka.

IC4TI0 M E N T O L
jest wszędzie do nabycia. 

Główny skład w ysyłkow y na Polskę 
i Gdańsk; Laboratorjum chem. apt. 
Mra Szymona Edelmana, w e Lwo­
wie, Teatyńska 16. 15

PO  n a ty chm iastow ego  w y- 
I n a ję c ia  w śródm ieściu  — 
| w prost od g ospodarza  wiel- 
i k a  h a la  su te ry n o w a z św ia ­

tłem  dzicnneni, o raz  w ięk­
sza ilość lokali n a  M ura 
lub m ag azy n y  L is ty  pod 
„Lokato** do B iu ra  Ruch- 
s ta b a , Ja g ie llo ń sk a  7. 10427

RÓŻNE m ieszk an ia , lo k a­
le, pokoje k aw a le rsk ie  — 
m a do w y n a jęc ia , poszu­
k u je  w olnych  przeprow a 
dza zam ian y  — B iuro
„Strzecha** Ossolińskich fi 

10954

Czytajcie
„W isi:

Nowy“ !

Kufld-Sprźedaż
DARMO f ira n k i i kapy 
zes taw ia  p rzy  zakupn io  
m ale rja ló w  do ty ch że  — 
W A N K , pi. M a rjack l 5, 
I . j>. 104

ŁYŻWY i SA N K I poleca
B ou łsehner, L egjonów  37;

4843S

C EG ŁĘ k ilk a d z ie s ią t ty .  
sięcy  o k azy jn ie  kupię. — 
L is ty  pod „Okazja** Adm :
W icku. 10015:

W ILLA siedm i o poko .1 o wa, 
luksusow a, kom fort. W ota. 
L istopada. (Jena 12.560. O b­
ciążeni© 5.60(1 dolarów . K a- 
m ieni ca  kom fortow a, now a 
trzy p ię tro w a . C z te ry  poko­
je  w olne. Pochód 1300 z ło ­
ty ch  m iesięcznie. K o rzy st­
n ie  sprzeda C e n tra ln a  A - 
ffoncja, K o p ern ik a  14. 10742

F O R T E P IA N  k ró tk i k rz y ­
żowy c za rn y , u a j u o wszo j  
k o n s tru k c ji , p raw ic  nowy 
sprzedam . Ł yczakow ska 57, 
dozorca w skaże. 10745

O K A Z Y JN IE  do sp rzed an ia  
■jadalnia i sy p ia ln ia . B liż­
sza w iadom ość m iędzy 11-1 
O w ocarn ia  K aźm ierzow ska 
28. 10740

K A M IE N IC A  2 p ię tro w a; 
14 u b ik a c ji w olnych „cen ­
trum*4 w kład  5.000 do larów  
kato lik o w i do sp rzed a n ia ; 
P o śred n icy  w ykluczen i. — 
Z głoszenia  A d m in islr . pod 
„K ato lik*1. 10732

SAMOCHÓD A U ST R O PA I- 
MLEK spo rto w y  czterooso­
bow y w pierw szorzędnym  
s ta n ie  — o k azy jn ie  tan io  
sp rzed a  AUTOM OT E Ul? — 
Lwów, S ap ieh y  34. telefon  
72—63. .10717

NA JCU D O W  NI1LJSZ K za - 
pachy: p e rfu m y , w ody Ko­
tońskie na  w agę, ty lk o  P e r ­
ta m er ja  F ed o ra , u lica  S yk- 
itu sk a  7. 10715

SPRZED A M  k o rz y s tn ie  k a ­
m ienicę w I-sze j lui) d r u ­
g ie j d z ie ln icy . W iadom ość 
G ródecka 80.. 10075

K A M IE N IC Z K Ę  słoneczna 
k u p ię  4000 doi. go tów ką. — 
O ferty  pod „4G00‘A W iek . — 

10609
W IL L A , ogród, parcelo  
sp rzedam . P ośred n icy  w y­
kluczen i. Pełczyńska 26. Te­
lefo n  64—02. 10084
S K L E P  korzen n y  z m iesz­
kaniom  kom forto  woni, do­
b rze p ro sp e ru ją c y  za ra z  do 
sp rzed a n ia  z powodu w y ja ­
zdu. W iadom ość w ęd lin ia r-  
n ia  G iortow skjoj naprzeciw  
poczty , 10702
K A M IE N IC A  I I .  p ią tro w a  
now a 7, pełnym  kom fortem  
zw o ln c in  m ieszkan iem , do­
chód m iesięczny 110 doi., 
w kład  4.000 dolarów  p rzy  
u lic y  Ł y  c z a k o w sk i o_j sp rze ­
da  B iu ro  „Kontrakt** B a­
to rego  36. T elefon  76—46.

10701
K A M IE N IC E , dom y, p a rc e ­
le  sp rzed a je  n a js ta rs z e  b iu ­
ro  „Coloritas**, Lwów, J a ­
g ie llo ń sk a  17. 10704
I>0 sp rzed an ia  ład n a  owo­
c a rn ia . W iadom ość u l. M u­
ra rs k a  lir. 21. 10706

DOM m urow any  7 u b ik ac ji 
c a ły  podpiw niczony su rze  
dam . B ogdanów ka, C erk ie­
w na, K a ra w a n . 10490:
SPRZED A M  fu tro  m ęskie, 
g a r n i tu r  sa lonow y u l. N o­
w y 6 w ia t 3 p a r te r .  10711:

M IE SZ K A N IA  z nowoczes- 
iiem kom fortem  8—4—5 po­
kojow e za czynszem  6 m ie­
sięcznym  z góry  p ła tn y  do 
w y n a jęc ia . B iuro  „K on- 
t r a k t“ , B a to rego  36. 10700
STU D EN TK A  p oszuku je  po 
k o ju , ew en tu a ln ie  za ję tego  
przez je d n ą  p an a . Zgłosze­
n ia  „Studentka** Ad mi u. 
W ieku. 10696:

PO K Ó J um eblow any , ja sn y  
do w y n ajęc ia . O ferty  do 
W ieku  pod „Ś w iętok rzy ­
ska**. 10692
PO K Ó J um eblow any t r z y ­
osobow y z u trzy m an iem , po 
150 zł. od osoby d la  pań, 
panów , m ałżeństw a od za ­
raz . W ęd lin ia rn ia , B a jk i 4.

10695:
P O SZ U K U JĘ  m ieszkan ie  u 
s ta rsz e j p an i. — L is ty  do 
A d m in is tra c ji W ieku pod 
„Krawczyni**. 10707
PO K Ó J osobny ze  w spół - 
nem  użyciem  k u ch n i poszu­
k iw an y . — Zgłoszenia pod 
„M .“  A d m in is trac ja . 10747:
PO SZU K U JĘ  m ieszkaniR  3 
pokojow ego z k u ch n ią  z 
kom fortem  w s ta re j  k am ie­
n icy . Z głoszenia z poda­
niem  w aru n k ó w  p rz y jm u je  
P iesen d o rf, S łoneczna 5. — 

10746:
DWA PO K O I, przedpokój, 
cen tru m  m iasta , p lac  Dn 
brow skiego 8 za ra z  do w y­
n a jęc ia . . .. . 10719

S K L E P  z m ieszkaniem  ul. 
N ow y Ś w ia t obok T ech n ik i 
z a  d w ule tn im  czynszem  do 
w y n a jęc ia . — Z głoszenia: 
„Sklep** B iu ro  Ogłoszeni, 
Leg: jonów  1. 10750
ŁADNY pokój, św ia tło  e le ­
k try czn e , dla panów  lub 
p an ien ek  do w y n a jęc ia ; — 
T ra u g u tta  2. W iadom ość u 
dozorcy. 10739
W Y N A JM Ę zaraz  2 pokoi 
7.  k u ch n ią  kom fort. W a ru n ­
k i czynszu  w edług  um ow y. 
W yspiańsk iego  38. 10738:
E LE G A N C K I pokój dw u­
osobow y osobne ‘w ejście, 
k om fort, K ochanow skiego 
26/ I II . drzw i 1. 10731:
PO K Ó J kom fortow y ład n ie  
um eblow any  z k la tk i scho­
dowej do w y n a jęc ia ; T a r ­
now skiego 27, I I .  p ię tro  na  
lewo. 10730:
PO K Ó J k aw ale rsk i z  b a l­
konom z k la tk i schodow ej, 
w prost od gospodarza  bez 
m ebli. 35 zło tych  m iesięcz­
n ie  do w y n a jęc ia ; K atz , 
Ja ło w iec , R o g a tk a  Ł ycza­
kow ska. 10728:

DO W Y N A JĘC IA  lub  za  
m ian y  na  m niejsze 7-mio 
pokojow o m ieszkan ie  7. peł 
nym  kom fortem . W iado­
m ość; A dw okat F u ly m a  — 
S y k stu sk a  22, te l. 20-08.

10468

PO K Ó J z osobnym  w cho­
dem  d la  2 panów  z u trz y ­
m aniem  do w y n a jęc ia . UL 
N ab ie lak a  5, I I .  p. 10646:
PO K Ó J i ku h en ia  do w y­
n a jęc ia . czynsz roczny . — 
ZuioBiouio, u l. Słoneczna 
N r. C75. . 10647

PO K Ó J um eblow any d la  2 
panów  lub  pań do w y n a­
ję c ia  za raz . P a n te r ,  K ra ­
sick i cli 11 A. 10656:
LOKAL n a d a ją c y  się do 
jak ieg o k o lw iek  ce lu  o d stą ­
p ię . W iadom ość: W ysp iań­
skiego 40, p ierw sze drzw i, 
na  lewo. 10657:
PO K O IK  k aw a le rsk i oso­
bny  lu b  z  iiiok rępu jąccm  
w ejściem  n iedaleko  śród ­
m ieścia . poszu k u ję  od go ­
sp o d a rza  za  3 m iesięcznym  
czynszem  z  g ó ry . L is ty  do 
Adm. W ioku Nowogo pod 
..Wojskowy**. 10659:
PO K Ó J fro n to w y  um eblo­
w any , w ejście  z k la tk i % 
użyciem  łaz ienk i za raz  do 
w y n a jęc ia . D ługosza 12, — 
I .  p ią trp , na  lewo. 10661;

PO K Ó J um eblow any dla 
panów  żyd. do w y n a jęc ia ; 
S y k s tu sk a  17, T. p. I I .  scho­
dy. 10721:

DO w y n a jęc ia  pokój f ro n ­
tow y  um eblow any , łaz ien k a  
te lefon  do u ż y tk u , d la  po­
w ażnego pana. L istopada 
11 B. I I .  p. ni. 12 od 3—6.

10713
NOWY słoneczny pokój z 
k u ch n ią , czynsz roczny  — 
SnoTjkowska 38. 10670:

OKOLICA T ech n ik i, M u­
ra rs k a  9, p raw y  p a r te r  — 
je s t  kom fortow y pokój z 
u trzy m a n i cm łub bez d la 
1—2 panów  zaraz  do w y­
n a jęc ia . 10034:
PO K Ó J b iu row y  ow onl. z 
te lefonom , u rządzony  w 
śródm ieściu , do oddan ia . 
Zgłoszenia: A dw okat Asz- 
k en azy , S y k s tu sk a  N r. 42, 
I I .  p. 10638

800 DOLARÓW pożyczki i 
m iesięczny czynsz dam  za 
2—3 poko jo k u ch n ia . Adm. 
„S. S\*\ 10674:

P O K Ó J, k u ch n ia , za raz  do 
w y n a jęc ia  g ó rn y  Łyezu- 

| ków . W iadom ość: G łęboka 
N r. C, K oEolska. 10639

1 PO K Ó J duży słoneczny 
w  sn lc ry n ac li z k u ch n ią  
kaflo w ą i k u ch en k ą  gazo­
w ą do w y n ajęc ia  ul. T a r ­
now skiego fi4. Czyn z rocz­
ny z g ó ry  1000 zt. Zgłosze­
n ia  M iko ła ja  10 K a w ia rn ia  

10685:

PO SZU K U JĘ  pokoju  z  mo 
M arni, opałom , św ia tłem  i 
u słu g a , łd iże j cen tru m  od 
I-go  spoko jne  inałeżfistwo, 
p rz y  uczciw ej k a t . rodzi­
n ie , z a p ła ta  w edług  unio. 
w y. O fe rty  pod N. N. da 
Adm. W ioku. 10C41

DUŻY fron tow y pokój oso­
bne w ejście , te lefon , do w y­
n a ję c ia ; Log jonów  35 drzw i 
30. 10666:

LEK A R Z p oszuku je  pokoju  
ew en tu a ln ie  z u trzy m an iem  
Zgłoszenia te lefon  3-48 od 
14—16. 10690:
DO w y n a jęc ia  sk lep  z m a­
gazynem  na  K o p ern ik a . — 
W iadom ość: S łow ackiego G 
Nowosad, 10703:

E L E G A N C K I dwuosobowy 
pokój d la  zam ożnych Ł ąc­
kiego 8, I .  p. H erm anow n.

POICÓJ ntnoblow auv . kom ­
fo rt, osobne w ejśc ie , od- 
n a jm ę  2 panom  z u trz y m a ­
n iem  lub bez. Supińskiego 
n r. 6 p a r te r  p ra w y . 10139
DO W Y N A JĘC IA  k a to li­
kowi 3 pokoje 7. k u ch n ią , 
kom fort. W iadom ość toief. 
61-45, 10351

PO K Ó J fron tow y , osobne 
w ojśoie, u trzy m an iem . Ul. 
Zyblik iew iczn  22, p n rta r.

10G09:

PO SZU K U JĘ  pokoju^ z xor- 
tep innem , u trzym an iom  — 
lu b  bez od 15-go. L is ty  do 
Adm. W ieku  N ow ego pod 
„Studentka**. 10610

P IA N IN O  w ypożyczę ty l­
ko i? b. dobro ręce. M a­
reck i, B a torego  7, od 5—6.

10056

A K U SZER K A  W agnorow a 
p rz y jm u je  pan ie  na czas 
słabości. S obieskiego 30 — 
p a r te r . 10028

A K USZE R K A, p rzy j inu jc  
p an ie . W ałow a 27, Zadzw o­
n ić  — dozorczyni w skaże.

10029
A K USZERKA SEK U ŁA , 
p rzy jm u je  panie. G ródecka 
N r. 49. I . p. 48674

F IR A N K I, pościel, b ie li­
zna , cndol, m ereżka, m ono­
g ram y  i od b ija n ie  wzorow 
w yk o n u je  p u n k tu a ln ie  i po 
cenach p rzy stęp n y ch  Za­
kład  H aftów , K o ra ln ick a  6.

10243
W BAN KACH Z astaw n i­
czych  zastaw ione kosztow ­
ności w y k u p u ję  dopłacam  
najw yższą  w artość s ta re  
zęby k u p u ję . Z ak ład  ze g a r­
m istrzow ski A n s tre ich e r, 
K azim ierzow ska 5, n ap rze­
ciw S zp ita ln e j. 10313
GARAŻ do w y n a jęc ia  ul. 
S try j  Bk a ' 3. 10318

OSOBA sam o tn a , m a ję tn a , 
lu t 42, p oszuku je  spoin łka  
w celu sp łacen ia  długów  
k ilk a  ty sięc y , zostan ie  
w spółw łaścicielem  rea ln o ­
ści. L is ty  pod „Samotny** 
do Adm. W ieku . 10482
A K U SZER K A  L utkow ska,
p rz y jm u je  panie . A snyka 
Nr 9, drzw i 2, p a r te r , -r 

46959
DO s to la rsk ie j w ytw órn i 
poszuku ję  w spóln ika . W ia  
<1 o mość G rodzickich 1. 2, 
sk lep  P użyńskiogo. 10650:
2,000 DOLARÓW , dam  na 
p ie rw szą  h ip o tek ę  lw ow ską 
l i r .  M arg n ties , P asa ż  Jlaua 
m an ą  5. 10664:

W DOW IEC, la t  58, z red u ­
kow any k ie ro w n ik  f irm y  
p rzem ysłow ej, ożeni się  * 
osobą od 50 la t, posiada 
ją e ą  gotów kę ś()0 doi. lub 
realność. L is ty  do A din: 
W ieku pod „Kierownik**,

{ 10668
PRZY STO JN A  b ru n e t‘ a, 

j la t  29, z córeczką, posia-. 
d a  czw artą  ezęśe kumie* 
h icy , p rag n ie  poznać in t, 
m ężczyznę w celu m utr- 

< L isty  pod „Ew alda*1 do 
Adm. W icku. 10G2S-
WDOWA la t  32 nie b r y j ­
k a , posiada m ieszkan ie  i 
ładnego  sy n k a , zaw rzo zna­
jom ość w celu m a tr , z k u l­
tu ra ln y m  i sz lachetnym  pa* 
nem na  stanow isku . Odpo­
wiem ty lk o  na  d o k ład n y  
ad res. Z głoszenia  do A dm , 
W ioku Nowego pod „ U '" :o  

| stanowisko**. 1671*
POZNA in te l. sam otnego  
om ery tę  do la l  55 w dow a 
g o sp oda rna  la t  48, m u jre a  
1000 doi., m ieszkanie. Lol 
m atr . L is ty  pod „S tu  im w-  
eza“  Adm. W icku, 10689:

P R Z Y JM U JĘ  do szycia 
sukn io  dam skie , płaszcze i 
kost ju rny ; rów nież zc sklo 
pów , p ierw szo rzędna robo­
ta . R y c ersk a  19, Z uf ja  
P fe iffe r . 10546:
BUTY an g ie lsk ie , obuw ie 
m ęzkie, dam skie , w y k o n u ­
ję  do m ia ry . TTIoda, ulica. 
T u reck a  1, boczna Połczyń­
sk ie j. Dogodno sp ła ty . — 

10613:

„ECO LE FIIANCAISE** —
B atorego  34. Od 15. s p  e -m a 
nowe k u rsa  stenograf.!i. bu 
c lia lte r ji, p isa n ia  nr m a­
szynach  różnych system - w.

1024-

CJIIRO M A N TK A  przepo­
w iada  przeszłość i p rz y ­
szłość. Ul. Boimów N r. 23 
u dozorcy. 10186
PO SZU K U JĘ  współ u i kn -  
fachow ca do u tw orzen ia  
sk lepu  spożyw czego. W ia  
domość u  p. W einborżan- 
k io j, Z am arstynów  N r 3, 
J I .  p„  od 1 do 3 popol. — 

10566
WYPOŻYCZAM oleganekio  
kost. ju rny  redu tow e. Kle- 
parow aka 9, I I .  p. 10617:
WAŻNA d lą  pp. M asarzy! i 
Noże i s ita  w szelk ich  sy* I 
slernów  do w ilków  i k u ­
trów , noże ręczno, «tal ki 
o raz  w szolkio p rzy b o ry  —* , 
sta ło  n a  sk ładzie  we fir- *. 
mi© „ Ł ip s ia " , Lwów, ul. 
Ja n o w sk a  3G, te le fo n  67-03;

10313; i
WAŻNA dla pp. M asarzy! 
P ierw szorzędne fa rtu c h y  
w iedeńskie z lino leum , h a ­
k i porcelanow o i n iklow e, 
w agi stołow e s ta le  n a  sk ła  
dzio „ Ł ip s ia “ Lwów, J a ­
now ska 36, te lefon 67-03;

10512;

W AŻNE d la  w ę d lin ia ru i i 
pokoi do śn iadań! P rz e p i­
sowo h y g jcn iezno  u rządze­
nie  na  lad y  z b ia łe j 
em a lji i a lu m in iu m , pierw  
flzorzędne w y ro b y  z a g ra n i­
czne rów nież szyny  i kon ­
solo n a  k ie łb asy  i k ie łb a ­
sk i na dogodno w aru n k i 
urządza  „ L ip s ia “ , Lwów — 
Ja n o w sk a  36, te lefon  67-05;

10.114

P R Z Y JM U JĘ  — rep e ra c ję  
w szelk ich  m aszyn  pom ocni­
czych. W yko n u ję  so lid n ie  i 
tan io . P ra co w n ia  ś lu sa rsk a  
M ałeckiego 6. 10718:

„ECOLE FRANCAISE* —
B ato rego  34, Od 15. styozn a  
nowe k u rsa  języków : f ra n ­
cuskiego, ang ie lsk iego  n e -  
m i oc ki ego, w łoskiego. 10243
DYPLOMOW ANA nauczyT 
e ic lk a  w yucza franciiKk.e- 
go, n iem ieckiego, u d z ie la  
konw ersac ji tudzież pom a­
ga w nauce  szko lnej; 1)1 u- 
gosza 37, I I . p 10407
DO m atu ry  p rzy g o to w u ją  
zo w szystk ich  przedm iotów  
fachow e siły . D ługosza 37, 
I L  p ._______________ 1046J.
N IE M IE C K IE G O , najm-wT 
szą  m etodą, uczy s i ła  p ier 
w szorzędna. C ena p rz y ­
stęp n a . K adoeka N r 16, —i 
od 3—5.______ 10620:

W YUCZAM Bzyłiko g ry  na 
lo rte p ia u io . Tańce opere ­
tk i w sześciu m iesiącach . 
A kom paniam ent. — Geny 
n isk ie . L is ty  do A dm iń : 
W ieku pod , .Pianistka**, 
____________________ 10360:
A K A D E M IK  w yższych ła t 
z c e lu ją c ą  m a tu rą , d ługo­
letn i k o re p e ty to r, poszu­
k u je  lokey j. L is ty  pod 
„Z e tc r“ do Adm. W ie.ni, 
_____________________ 1039,:
K U R S rob ó t a r ty s ty c z u , eh 
i bal i ku  P lac  K ap itu ł u 3 
II- P 10605
ABSOLW ENTKA „A llian ^  
ce Franeaise** w P a ry ż u , 
udziela  lokeyj ję z y k a  i’ran  
ouskiego, p rz y jm u je  t łu ­
m aczen ia, z a ła tw ia  k o re ­
spondencję . L is ty  do A dm . 
W icku  pod „Paryż**. 10616:

PR O F. N ow icki, dyp l. ka­
p e lm istrz , N iem cew icza 24, 
uczy n a  sk rzypcach  toorjo* 
Poprow adzi o rk ie s try , cho­
ry , szkolę 10618;

PR A C O W N IA  sukicii d am ­
skich  w y k o n u je  e leganck ie  
sukn io  od 18. p łaszczy , ko­
s t iu m y  od 30 zł. w edług  
n a jnow szych  ż u rn a li . S api- 
żenko, Żuiińsk i ego 18. 10697:
PO SZU K U JĘ  pożyczki do 
in te re su  5—10.000 z ł. dam 
p rocen t i  p odk ład  h ipo tecz­
n y . O ferty  pod „Polonia** 
A ilm. W i ek u . 10677:

N A U C ZY C IELK A  do 16-1® 
le tn ie j pan ienk i z fraticu* 
sk icn i, m ożliw ie m uzyką 
p o trzebna zaraz. BIURO 
NIEM CZ Y N O W SK IE J, 
LWÓW, PLA C AKADEM I* 
C K I 8, TELEFO N  13—61.

10735:

F O R T E P IA N  n a  godziny ; 
Ł yczakow ska 36, I I .  p ię trp  
g anek . 10737:
FR A N C U SK A  udziela^  ta* 
u io lek c ji konw ors.ie ii p iao  
B ern ard y ń sk i 12 a. 10727:
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ZL. 20 NAGRODY zn zw rot 
zgubionego wicczm-em 2-go 
styczn iu  k lucza sk ładanego  
K r. 1-246. L isty  do Adm : 
W ieku pod „Klucz**. 10341
20 ZŁ. NAGRODY o trzy j 
iKft ten , k to  zw róci K O TK Ę 
czarno  brązow a, z d ług im , 
c renkltn  ogonem , walu 

C y g an ’*. Ul S ap iehy  81,
I I .  p.. pa g an k u . 10344
U N IEW A ŻN IA M  książecz­
kę w ojskow ą P. K. U. 
Lwów, Longin M aliński — 

10432
U N IEW A ŻN IA M  książecz­
ko w ojskow a w y d an ą  przez 
P . IC IJ. Raw a R uska — 
W ład y sław  B lich arz . 10633
ZBŁĄKANY ^dea BETU 
NARDYN do odeb ran ia . — 
J is ty  pod ..B e rn a rd y n '4 do 
A dm . W ieku . 10636:
X NIEW AŻNTAM zgub ioną 
książeczko w ojskow ą w y 
d a n ą  przez P, K , U. — 
Lw ów  na nazw isko B er­
n a rd a  T iid au e ra  ree to  
F eu e rs te irm  10613
U N IĘW A ŻN Ia M książecz­
k ę  w ojskow ą w y d an ą  przez 
P . K. U. Lwów m iasto  S ta ­
n isław  F u rm a n . 10681
U N IEW A ŻN IA M  zgubioną 
książeczkę w ojskow ą na 
nazw isko G ustaw  S alzm ann  
P. K. U. Lwów. 10676:

D YW AN Y sm jrn e ń sk te  — 
strzyżone, n a rz u ty , g a rn i­
tu ry ,  W ANK, plao M a ria ­
cki 5, J. p ię tro . 107
F O R T E P IA N  lub  p ian in o  
kup ię  za raz  za gotów kę. 
P od ać  cenę i m arkę  A dini- 
' * * ' W icku  pod „D łu-n  i s tra ć  ja j  . . .  
g ie  w ieczory 10447
F O R T E P IA N  krzyżow y. — 
czarn y  z p ły tą  m eta low ą, 
m ark i „Dórr** za 1200 zł. — 
sprzedam . F re iin a n , Z ie lo­
na  40. 1Ó254
K U P IĘ  za raz  sy p ia ln ię  — 
ja d a ln ię  i obrazy . L is ty  z 
opisom , cen ą  do A dm in: 
W icku  pod „ J a d a ln ia 4*. — 

10577

PA N , k tó ry  nu  in se ra t 
o ferow ał baran icę  za  250 
z!., raczy  podać m iejsce 
zam ieszk an ia . Telefon 75-28 

10380;

K U P IĘ  dom, 3—4 u b ik ac je  
pod m iastem  D okładne 

'w a ru n k i i cena  do A dm : 
W iokn pod 4,000“ . 10584:
Ł A P K I na  k u n y , te liórze, 
lisy , za jąeo  i szczury  z 
na jlep sze j s ta li, sp rzeda ję ,
H . Sam sel ig. W ałow ą 15;

10591:

FUTRO niedźw iedzie i ba 
ran ico  do o k ry c ia  nóg — 
sprzeda  M agazyn fu te r  
Sockicgo, A kad em ick a  3;

10594:
F O R T E P IA N  do n au k i za 
600 zł. sp rzedam . G ródecka 
N r. 55, S k ład  in s tru m e n ­
tów . 10596:
NA sp rzedaż  b u dka. W ia­
domość w k iosku  G ry g le  w 
slciogo p rzy  rogatce  .Di* 
now skioj. 10632
GRAMOFON tubow y , m a­
szynę do szycia  sprzeda 
K olesza, Sykstusie a  10; — 
______  ' 10327

Ł ó ż k a  ŻELAZNE, m osięż­
ne, um y w alk i s ły n n e j m ar­
k i „ Ja rn u szk iew icz  ’ pole­
ca  R e n tseh n er Legjonów  
N r. 37. 47289
Z A JĄ C E , lisy , k u n y , tchó­
rze, w y d ry , k u p u je , p rz y j, 
ronje do w ypraw y P raco w ­
n ia  fu te r  K aro la  Sc h ii re ra  
S en a to rsk a  30. 10418

RÓŻNE MASZYNY *  do 
szycia  w ysp rzed a ję ; także 
na  ra ty . Koini*owy ulica 
P iłsudsk iego  U. 46742

NA LÓD kom pletno g a r n i ­
tu ry  „SPO R T ’* ty lk o  P lac 
H alick i 3. 10404

PIA N IN O  znakom ite , n a j ­
nowszej k o n stru k c ji, pięk 
no, m odne zam ien ię na 
fo rtep ian  gorsza — dopła­
ta  wcdlo um owy lub  sp rze ­
dam . K o p ern ik a  26, S klc- 
n ia rsk i, T elefon 83—31. — 

10271

K O Ł U R Y
PUCHOWE i WEŁNIANE

. k T E R A C E  P o d u s z k i ,  D Y W A N Y ,  C h o d n i k i ,  
F i r a n k i ,  P r z a S d t r a d ł c . ,  P o s z e w k i  — balecznio 

tanio poleca M A G A 7 Y II P O Ś C IE L I " 48356

W. Iżyckiego Kopernika 3.
N A JM O D N IE JSZE  k a rn i-  
sze sty low e, m odele p a ry  
akio od n a jtańszych  do 
na łw ykw in tu ie jnzych . Ra 
m ow anie obrazów . H elzcl, 
P asaż  ilaiiB iim na 3. 10347

DO sp rzed an ia  domok p ią- 
tro w y  na  ukończeniu. — 
Z im na W oda, naprzeciw  
sklepu p. Ję d ru cb o w e j. — 

10563
DOMY 2 m ałe z p rzy n a- 
lożnościam ł i e lek trycznera  
ośw ietlen iem  w Żółkwi — 
zam ien ię  n a  jeden w iększy 
we Lwowie, ow ent. dopłacę 
D w orzak , Żółkiew, Lwow­
sk a  10568

PA R C ELE budow lane do 
sp rzed a n ia  w K leparow ie, 
W iado im ść : K iepurów , — 
In ż y n ie r  Ja n iczek  obok 
kośció łka . 10314
FO R T E PIA N  pierw szorzęd­
nej m ark i, k ró c iu tk i, k rz y ­
żowy sprzedam  o k azy jn ie ; 
K opern ik a  26, S k len ia rsk i; 
Tclofon 83-31. 10446

P IA N IN O  m ark i S tin g la , 
W iedeń, za  1,500 7,2. — do 
sp rzedan ia . Łyczaków  82, 
I . p. 10570

D O M  -  W i ł  L Ę  -  K A M IE N IC Ę  z ogjrojjóm lab dażtul 
podwórzem i bramą wjazdową, k u p i ą  z długotermi­
nowym długiem (nie w M.K.O.), tąd^ne mieszkanie 
3 —4  p o k ó l o w e ,  ko mf o r t o we .  — Zgłoszenia: 
Gener. Ekspedycja Ogłoszeń, ulica Legjonow 1 
pod , w. A.“. — Pośrednictwa me płacę. —  Wkład 

od 3—5 tysięcy dolarów. 10071

BIU RK O  am ery k ań sk ie  — 
źeluzjow c, o k azy jn ie  sp iże  
da  „Elteha** L egjonów  37;

48652

ROW ER w yścigow y tan io  
sp rzedam . K ró la  Leszczyń­
skiego 34, I I .  p ,, K iezek 
W ładysław . 10649

DO sp rzed a n ia  now y dom 
m urow any  z ogrodom  i 
sad , b lach ą  k ry te  przy  sa­
m ym  gościńcu, fro n t, w 
K leparow ie . W iadom ość u 
p. A k ie ra , r e s ta u ra to ra  — 
n aprzeciw  B ro w aru . 19574

DO sp rzed an ia  dom zo
sklepem  p rzy  ro g a tce  Zie 
lonej. W iadom ość tam że u 
G mv e r  a  10658
K U P IĘ  s ta ry  n ia te r ja ł na 
s ta jn ię . P in d u s , B a jk i 9;

106 62

SPRZED A M  dom, wolno 
m ieszkan ia , p a rce la . In fo r ­
m acji udzieli N aczeln ik  
g m in y  W in n ik i. 10637

JA ZZBA N D  kupię . Poszu ­
k u ję  rów nież 'azzbandzi- 
stę . P ełczyńska  33, d rzw i 3 

10665:

C  l i  M  4 t  f  H  f i  m  O K A Z Y JM E , także naj- 
3  #%  U l  W  Ł  FI W  Ł  ‘ J  nowsze modele, najko­
rzystniej sprzedaje A u t o m o b i l o w e  B i u r o  l i i i .  Z . 
B R A U N ,  T a r n o w s k i e g o  7 , t e l e f .  7 4  -  98 . 194

DO SPR ZED A N IA  kum ie 
n ica  now a I I .  p ią trow a z 
kom fortem , so lidnej budo­
wy z wolnorn m ieszkaniem  
W iadom ość ul. W yspiań­
skiego 27, od 9—11 ran o ;

30137
SPRZED A M  gospodarstw o 
58 m org z b u d ynkam i w
M aruszee za 16 ty ś . dola­
rów . Od s ta c ji  ICntkorz 
2 k im . Od m iasteczka  K u t 
ko rz  1 i pół k lin . W iado­
mość pod J a n i  la  D obro­
w olska, Złoczów, Podw ójcie  

1. 39. 201
DLA NOWORODKÓW- — 
kom pletno w y p raw k i. — 
„SPORT** ty lk o  P lac  H a ­
lick i ił. 10405
S K L E P  spożyw czy, dobre 
m iejsce , sp rzedam  zaraz . 
L is ty  pod „K orzystny*1 do 
Adm. i ek u . 10369
G A R N ITU R salonow y B ie­
d e rm eie r o rzech, w bardzo 
dobrym  s ta n ic  sprzedam ; 
Lyczuk owsk u 74 1—3. 10413
DO w ody sodow ej m aszy­
nę w bardzo dobrym  s ta  
n ic  u ży w an ą  sp rzeda  F a ­
b ry k a  „Zdrój** Lwów ul. 
N a B łon ie 12. 10192

SY P IA L N IA  now a jas io n  
kw iecisty  do sp rzedan ia . 
Z adw órzańska 9, J. p ią tro , 
drzw i 9. 30667

K O LPO RTERZY  do n a ­
tychm iastow ego  zbyciu  w y­
daw nic tw a poszukiw ani, — 
gotów ka od 20 zł. D ru k a r ­
n ia  C icha 5 od 10—32 i od 
5—7. 10710:
P R Z Y JM Ę  eh iopca  n a  p ra ­
k ty k ę  f ry z je rsk ą  in te lig e n ­
tnego  z lepszego dom u. — 
F e e h te r , S łoneczna 40.10719

O K A ZJA ! F u tro  k ry m sk ie  
p raw ie  now e, ko łn ie rz  ze 
.‘d am ek , ta n io  do sp rzed a ­
niu w sk lep io  kom isow ym  
„Uniwcrsnm** Pasa% Mi- 
ko laseh a . 10626:

RESTA U R A C JA  J a n a  Mo- 
ssa  pl. H alick i 10 H a la  t a r ­
gow a poszukuje  p a n n y  do 
roznoszenia potraw  i s łu ­
żącą do kuchn i 10705

FR Y Z JE R  G. T enenbaum  
w Złoczowie — poszukuje  
zdolnego f ry z je ra  - ondu- 
ła to ra  lub o n d u la to rk i. *223
OSOBA in te lig e n tn a  n a j ­
c h ę tn ie j sem in a rzy sik a  s ta ­
le lub  popołudnie do dwóch 
chłopczyków  poszukiw ana. 
F ra n c u sk ie  pożądane. Osso­
lińsk ich  31, 6 schody , Do­
brzańska . 10699

SŁUŻĄCA do w szystk iego , 
uczciw a z samo dziel nem go­
tow aniem  n a ty c h m ia s t po­
trzeb n a , R ude, zeg a rm is trz  
R ynek  41. 10694:
SŁUŻĄCA do w szystk iego, 
z gotow aniem  poszuk iw a­
n a ; F rie d rich ó w  4, I I .  p ię­
tro , drzw i 6. 10691:
PO SZU K U JĘ  służącej do 
w szystk iego  z gotow aniem  
s ta rsz e j, do jed n e j osoby. 
Z głoszenia m iędzy 4—5 R u ­
blow a, S ap ieh y  33. I I .  p.

10709:
UCZCIW EGO ł p racow ite­
go p ra k ty k a n ta  p rzy jm ie  
zak ład  d en ty s ty czn y  B ato- 
rego 24. Zgłaszać się po 6. 
w ieczór. 10672
RU TU SZERO W IE p ó r tre l  
towi po trzebn i M agazyno­
w a 4. 10675:

POSŁUGA CZKA poszuki­
w ana do m ale j rodźm y do 
p rzedpołudn ie. K rasiń sk ie ­
go 18, p a r te r . Zgłaszać się 
od 4—6. 11)678:
K U C H A RK A  do w szystk ie 
go poszuk iw ana, Jak ó b a  
S trzem ię  11, p a r te r ,  drzw i 
na p raw o . 10679:
DOBRZE p re z e n tu ją e y  się, 
■ymowiij ag en t, p o trzebny  

zaraz. Zgłoszenia od 5—6, 
H etm ańska 24, I I I .  p ią tro . 
K aro . 10631:
IN STY TU C JA  bankow a — 
poszukuje  do nowo w pro­
wadzonego d z ia łu  sp rzed a­
ży o b lig ac ji oa r a ty  r u ­
tynow anego  w ty m  dzJalo 
u rzędn ika . O ferty  z re fe ­
ren c jam i pod Lwów, sk ry ­
tk a  pocztow a 271. 10688
PRZY STO JN A  p a n n a  znaj 
dzie całodzienno za jęc ie  — 
przy  w ykonyw an iu  zdjęć. 
Znajom ości fachow e niew y 
m agane. Zgłoszenia od go­
dziny 10—20, codziennie w 
K in ie  „M arysieńka*1 M ulta 
Pox. 10625:
Z B IE R A N IE  "dresów  -  
now y zaw ód. P en sja  100. 
In fo rm ac je  t9 ran o ), ulica 
B uczkow skiego cz te rn aśc ie ,
I .  p ią tro  10629:
N A TY CH M IA ST p ieniądzo 
zarob ią  śm ia li, w ym ow n. 
W zory od 1,50 odw rotn ie. 
W alczyk, Lwów, sk ry tk a  I 
pocztow a 195. 10630:

P O SZ U K U JĘ  kucharkę
w y k w in tn ie  g o tu ją c e j, o iy  
stó j. bezw zględnie uczciwej 
św iadectw o w ym agane. — 
K ocbnnew skiego N r, 93 
od 10 do 12. 20601

DZIEW CZYNA m łoda, ozy 
stu , do w szystk iego  lub 
dochodząca p o trzebna z a ­
raz. Ul. Z ie in iałk  >wsk‘ego 
N r. X, p a r te r ,  na lewo. o<4 
3—5. 1(1579:

PO SZU K U JĘ dzvewc7.y»kę 
do n au k i kraw iectw a. Ul. 
K ościuszk i N r. 38, I I .  p. —- 
P o lc in er. 10612:
DZIEW CZYNKA do nauki 
zostan ie  n a ty c h m ia s t przy  
ję ta . P raco w n ia  k raw ie­
cka  P iłsu d sk ieg o  ). 11 A, 
D r. Em low a. 10583:
SŁUŻĄCA do w szystkiego, 
z dobrom ! św iadectw am i, 
po sz u k i w a n a , Cb o r ążcz y z na 
Nr, 12. I I .  p., P roch  ni ko 
wa. 10607:

P O SZ U K U JĘ  dochodzącej 
m ieszk a jące j h lizko  na  pól 
dn ia  z p ran iem . Słoneczna 
N r. 24, I. p. 1(1593:
PR Z Y JM Ę  dziew czynę do 
sp rz ą ta n ia  n a  ran o . Ulica 
W yspiańsk iego  15, I* p. — 
drzw i 3. 10600:

SŁUŻĄCĄ dobrze poleconą, 
u m ie jącą  gotow ać, p r z e j­
m ie ad w o k at S ticb , plao 
D ąbrow skiego  8. 10354:

Supniennie i wszechstronnie
uczą

KUR5Y SZOFERSKIE m
nż. Aleksandrii Juhrego Kopernika 54

W a rs z ta ty , s a le  w y k ła d o w e  i g a ra ż e  n a  m ie js c u . 10171

8. STYCZNIA —nej grupy 19-teg.

CHCESZ otrzym ać posadę? 
M usisz ukończyć bursy  fa  
chowe. koresptm  icncy jne  
p rofesora Kek uiow T7.a -  
W arszaw a, Żóraw la 42 — 2. 
K ursy  w yucza ją  listow nie 
b u e h a ltc r ji .  ra  .'bankow ości 
kup ieck ie j, korespondencji 
hand low ej, s te n o g ra f ii , na­
uki hand lu . p raw a, bali 
g r a f j i ,  p isan ia  na  muszy 
aacb , tow aroznaw stw a, an 
S ie lsk iego . fran cu sk ieg o , 
n iem ieckiego, pisowni o raz  
g ra m a ty k i po lsk ie j. — lło 
ukończen iu  św iadectw o. — 
Żądajcie  p rospektów . 191

CHŁOPCA do p ra k ty k i  — 
n a jc h ę tn ie j z p ro w in c ji 
p rzy jm ę. F ry z je r ,  g łów ny 
dw orzec. 11)712-

A JEN TÓ W  ch rześc ija n  do 
h a n d lu  na p row incję , po­
szu k u jem y  zarobek  około 
zł. 5(10 (fachow ość n iek o ­
nieczna). „O raw a, Lwów, 
D zia łyńsk ich  12 naprzeciw  
Głównego D w orca. 10671
CH ŁO PA K  In tel, lub pn- 
n ie n k a  po trzebna do usłu ­
g i gości. P iłsu d sk ieg o  !. 6, 
C u k ie rn ia . 10492

SŁUŻĄCA do w szystkiego, 
u m ie jąca  dobrze gotow ać, 
zos tan ie  p rz y ję ta . — D r. 
E ndo, P iłsu d sk ieg o  11 A;

10582:
SŁUŻĄCEJ do w szy stk ie ­
go poszukuje za raz  Seh w nr 
zowu, K o p ern ik a  N r. 22 — 
H . p. 10619:
&ŁUSAKNIA Leona S ap ie ­
hy  26, poszukuje s ta rszy ch  
uczni p ła tn y c h  zaraz . 10388

PIE L Ę G  N IA U K 1 ru ty n o w a  
nej do now orodka, pos/.n- 
ku jo  się  od zaraz. Z gła­
szać się : D r. R e iner, ul. 
Bi cl ow akiego 5. 10553:

A G EN CI w prow adzen i na 
p ro w in c ji w urzędach  pań 
stw ow ych, kom unalnych  — 
do sprzedaży tow arów  tek 
sty łn y c li, poszukiw ani. — 
E m ery to w an i u rzędn icy  — 
m a ją  pierw szeństw o. l i s t y  
pod „W prowadzony** do 
Adm . W ieku . 10660:

PO SZU K U JĘ  sk rzy  pak a  i 
p ian is tę . K iih l, G ródecka 
N r. 50. 1(5555
K U C H A RK A  z p ran iem  — 
po trzeb n a  do gospodarza . 
G ródecka 53. 10558
SYM PATYCZNA osoba po 
irzobim  do m ałego gospo­
darstw u . L is ty  pod ..Luty** 
do A dm . W ieku. 10565:
WYKAŃCZA U K Ę  -  oraz 
dziew czynkę do nau k i — 
p rz y jm ie  p racow nia  tryko- 
ta rsk a , S y k stn sk a  N r. 31;

19567:

S P R Z E  DAWCÓW domowe­
go a r ty k u łu  poszuku je  — 
„Płomień**, Ź ród lana  1. 32, i 
od 2 -5 .   10663 |

PO TR ZEB N A dochodząca. 
S ienk iew icza  N r. 5, drzw i 
n r . 6. 10635:

SŁUŻĄCA do w szystk iego , 
po trzebna, S y k stu sk a  17, 
I . p. Schcor. 10724:
PO TR ZEBN I n a ty c h m ia s t:
2 pom ocników  hand low ych  
(korzenników ) 2 bufetów  - 
ców, 1 p ra k ty k a n t 7, po­
czą tk am i. — Z głoszenia  do 
W ieku  „502‘* 10725:

H A N D E L  d elika tesów  po­
szu k u je  pan n ę  do Indy z 
w ędlinam i. Z głoszenia do 
W ieku  „Delikatesy** 10726:"

PO TR ZEBN A  służąca do 
w szystk iego bez g o tow an ia . 
K o p ern ik a  60, M leczarn ia .

10645.
LEPSZĄ  osobę do w szyst­
kiego z go tow aniem , poszu 
k u ję . N ab ie lak a  23, p.,
n a  praw o. 10653

PO SZU K IW A N A  p an n a  
sklepow a. W aru n k i, w iek, 
dotychczasow e zajęcie  pod 
..Korzenny** do A d m in lstr . 
W inku. 10654

DEN TY ST Y OZN EGO ucz­
n ia  łub nczeniey  poszukuje 
się, K ętrzyńsk iego  21. 1U74K:

P A N IE N K A  do szycia  po­
trzeb n a  zaraz . Zyblikiftw i- 
cza 7, drzw i 9. 30682

PO SZU K U JĘ  pan n ę  do 
usług i gości W ym agana 
p ra k ty k a . C u k ie rn ia  plao 
'B ernardyńsk i 3. 10666:

PO SZ U K U JE  Rię k w a lif i­
k ow aną sk lepow ą, ucz-iw ą 
b ie g łą  w ra e h n n k a c h , od 
zaraz . P io tr  K ulo , Z im na 
W oda N r. 228 .Sklep  Tow, 
m ieszanych. 10569:

SŁUŻĄCA do w szystk iego, 
u m ie ją c a  snnm dzioln ie go ­
tow ać, w iek śred n i, z p o ­
lecen iam i, na  dobrych  
w aru n k ach  zo stan ie  zaraz  
p rz y ję ta . P a r te r  na  praw o 
S ap ieh y  37. 10635
DZIEW CZYNA do dziecka, 
poszukiw ana. Z głoszenia — 
N nssbrecberow a. Z yblik ie- 
w icza 35, od 2—3 popoł. — 

10642;
P A N IE N K A  do n auk i po­
trzeb n a . O trzym a początko­
we w ynagrodzen ie. P ie rw ­
szeństwo szy jące  dobrze na  
m aszynie. ..Małgorzata** — 
B ato rego  34, I I .  p. 10419

STARSZEGO p ra k ty k a n t a 
fry z je rsk ie g o  poszukuję. — 
F ry z je r ,  Ja n o w sk a  N r. 12ń 
6 B aon S am oehotlow  . — 

3(1552:

SA M O D ZIELN E p an n y  i 
dziew czynka do n au k i zo­
s ta n ą  p rz y ję te  do suk ien  
dam sk ich . L anfcrow n, ni. 
H a lick a  10. 19548:

MA MIC A zo stan ie  p rz y ję ta  
zaraz . K atow skiego l. 22,
I I I .  p. 10549:
SŁUŻĄCY dochodzący do- 
b rze polecony, po trzebny 
zaraz. Zgłaszać Bię pod 
ad resem : P rof. D r. II.
S ch ram m , uŁ K raszew skie 
go 19 A, m iędzy  godziną 
3 a  4 popoł. 10550
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Francuski rekord lotniczy.

(xy) Znani francuscy lo.niey C o ste s  (z lewej strjny) I Codos 
(z prawej strony) dokonali oaegdaj na samolocie .Znak pytania* 
rekordowego lotu najdłuższego przebywania w powietrzu ua ściśle  
zamkniętej drodze powietrznej. Lotu tego dokonali między Avipnon, 
Nines i Marsylją, przebywszy 8.100 kilometrów w przeciągu 52 go­
dzin i 40 minut.

L O K A L E
8 POKOJE * obilugą eo- 
Hdnomu panu 1 j .
oia. 7i sdomośó biiżs sa — 
Śniadeckich 6, II. plącro. 
. . 10559
1’OICÓJ jbontów; umbyiŁ 
wuay do wynajęcia. jjieit 
Kochanowskiego 66, drzwi 5 

10661:

HZJfcjDNIK i-aiistwow j  — 
8Ur»/.y. wdowiec, poszuku­
je pokoju fcuchnią *a 
ozj .IH7.ŁH m iesięczn/m  — 
wprosi od gospodarza. Li­
sty pod E. P. do A(lra: 
Wieku. 1 10564: ,
PO -v rajęcia pokój do 
nauki dziennie} (kiatka 
schodowa, osobne wejście) 
partu,, drzwi 3, Kocha­
nowskiego 37. 10573-
MIESZKANIE trzy poko­
jowe z komfortom. ókjmca 
Listopada do wynajęci za 
czynszem roczń/m Ogło­
szenia tei. 65-41. 10576:

DO wynajęcia pokój ume­
blowany ' dla malżeń4»wa 
bezdzietnego z użyciem  
kuchni. Snopkowska I. 6, 
drzwi 5, 10578:
POKÓJ, kuchnn kolo Ko­
szar Wuleckich do wyna- 
jęcir Potrzeba czynsz z 
* SÓT. .rskaże skie p. 
Prei-okowej. 10589-

PoKOJ frontowy a przed­
pokojem i łazienka, pełny 
komfort, ,araz do r„ naję­
cia. Bliższych informacji 
udzieli dozorca domu ul. 
Radecka 6. 10598

POKOIK oricyno r tylko 
z utrzymaniem ula i tell 
do wynajęcia. Akademi­
cka 23, II. p„ drzwi 4;

106_3.
2 POKOJE, kuchnia, wan­
na, komfort, od gospoda 
rzn, pożąuane okpPca p’ar» 
ku Kilińskiego lub . <stó- 
paiia poszukuję od Ja. as 
dis boadzietneg nałzei., 
stwa. Łaskawa oferty „ad. 
.-.ylaó „iii. Brzozowski, — 
Dawidów, telef. Nr. 3. —• 

10624

DO wynajęcia 6—8 potroi, 
śródmieście, na biuro lub 
.mieszkanie. Listy do Adm. 
Wieku pod „Pekin". 10581:
C 0K6J umeblowany współ 
nie li b oso no dla kawa­
lera. Murarska 51, Ił* p„ 
drzwi 9. 10599:
WSPÓLNI poi ij dla pan­
ny Grodzickich Ij do ;>ror 
wskaże. ■ ' 10602:

POKOJ przejście r j da 
wynajęcia zai„z pan. p,a- 
< njącei poza domem. UL 
Bajki 27, II. p., drzwi 8: 

1062.: •
BOCZNY czynsz za dwa 
pokoi, kuchnię, zapłacę. 
Listy pod „251‘ dc Aniu. 
Wieku. 10551 -POKÓJ z (łsoijiiu.n wej­

ściom, naj hętuicj ais 
urzędników. do- wynajęci*, 
-triin)ańsITa i, parter.- *0572

POKÓJ umoblowany z o- 
sobnom wejściom Pasieczna 
?łr. 11 10556

P09S5UKUJĘ pq rój. woJ; 
scii z klnti jhodorroJl — 
upi sbljWany lub beż inśhHj 
Lifty pod .Mimoza"1 uo 
Adi_. Wieku. ■ 10«14:

KOMPLETNY urządzony 
.lokal ' o 2 UD.kacjach w 
contrum. mi-ata, nadający 
jię na wytwórnię kosme. 
tyczną, w.arsUt lu t ma e- 
zyn Wiadomość Dror « j i, 
Lwójt. Piłsudskiego 1. 17;

----- » 10622:

LOKAL urządzony .is-ębii. 
wio, Krakowsk. - d< w> - 
najęcia, Wludor ośó u Im • 
dniarkl 1 10621:

DO WYNAJĘCIA j-sny
pokój umebioirany, użycie 
łazienki, . manina . z Wik­
tora lub ’ oz. dla ednej 
. ib dwóch pań. Zlolona 6, 
drugie schody przez pod. 
worze, I. piątro, na '»wo.

10571

INTEL, wuowa uosziikit. i 
Intel, elegancką pannę ną 
wspólne mlcs.kaiuu ; wiit- 
tom lub b«z komtor . te- 
iofon. SnpioLy 51. III. p., 

•na -prawo, ■ od 3—5 potfoł.
10M4

S p e c ja l is ta  chorób sK ó rn ., w ę i tp n  i K o sm e ty k i
b. Sek. P aństw . ; •  , J  A  | > L  1 o rd y n u je  
S zp ita la  >ow szu Ł J -  - M .  IY A A U l I .  od 12 -6 
p l. H alick i 7, te l. 31-30. Lampo kw arc. D ia tner. - 193

Spec. cdoróD skórn ., w ener. i kosm et.. b. sek . szp it.

w we i w o w t r  Dr. Laura Fiillenljaum

T A O R T /  M A T E R JE  M E B L O W E , 
I n r E I  ■ F IR A N K I, P O R T J E R Y ,

'w najw iększym  w yborze poleca 85

K i c z D l e s - M a r g u l i e s  ! - " Ś w ' , s Jrk**u *j‘11a

S p o c i  a II s t a  chorób płuc, serca 1 żołądKa

Dr. felihS h a : i
GRÓOECKA 46. Prześwietl. Roentgenem.

Spec. choróo sk órn ., w en er . 1 k o sm ety k i
Cr. ROMAN D O U f i C I t ó i n  3
(p a rte r) . Lamoa kwarcowa, Diatermja. 10530

s a  «  ra s  ■  GÓRSKI, jak o  ś r o d e k  
HwrU 9 | |  H  leczniczy na p łuca, k a - 
■  H  1  »  a  a  w szel, astm ę, serce, g ry - 
1  B  1 B y  p  pę, sk lerozę  i nerw y.
praw dziw y p szcze ln y  U Pfl, AKACJA, na żołą- 

K warantow uny d,ê  1 Jako ćrodek ko '?  . . .  s inetyezny . z  w łasn ych  p a siek  -  . . .
sp rzeda jem y  do na  y r i a  F f  °je 5 * S a( V d S S  
w p u szkach , s ł o i k a c h  po2[£! Kg 8 Zf. w dzoan- 

i hu rtem . kach  po 3 kg. 9*bd’ —

„ P S Z C Z O Ł A "  S p ó ł d z .  P s z c z e l a r z y
Lwów, KOPERNIKA 2P. Telefon B0-S9. 179

XV. E. 4350/29/1.
Edykt licytacyjny. D nia im. 9 30 0 godz

11 rano  przy ul. Jak ó b a  H erm ana 4, sp rzeda  się 
p rzez pub liczną  licy tac ję  n a s tęp u jące  przedm ioty: 
1 r a r s t a t  stoi; rs ' i i desk i. Sprzedaż rozpocznie 
się \. pół godziny po czasie w yżej oznaczonym , 
w m iędzyczasie m ożna obej'rzeć p rzedm io ty  w y s ta ­
w ione na sprzedaż 220 

Sąd grodznl miejski XV. O. c. we Lwowie.

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO
branży budowlanej 1 drzewne], w łasne  sk ład y , 
m agazyny i b iu r j ,  po szuku je  odpow iedniego za­
stępstw sw ojej b ranży . — Zgłoszenia do ,N ow ej 
R ek lam y 4-, B atorego 26, pod  , B udow nictw o*. 10729■ w §ir/śsj:f: "id'-

ZAKŁADY OBRÓBKI DRZFW1  Lwufw "Sitkiemtzn  2ŁTS& 
a) Urządzenia budnwIano-cSrzewne 

b) Galanteria drzewna
c) Skrzynki do wszelkich celów wogóle 

Kabryicacfa10708
w sze lk ich  i ty k u łó w  drzew nych .

K o szto ry sy  I o fe r ty  na ż ą d a n ie !

R A D J 0 A m atorzy, k tó rzy  n a d a l  
chcą ko rzy stać  ze zn iżek  — 
zechcą się  zgłosić po nowe 
leg itym acje  n a  rok  1930. —

AN O D A
■ ■  RUTOWSKIEGC 2 H I

rtdT^^T,1 ULICA SŁOWACKIEGO 3 5
i Spec. chor. skór. i ener. Dr. Frisch -S a w ick a
b. Sek, P aństw . S zpik  Fow -------------- ■„.......... _,.„j— ...j

'o rd  d la kob ie t od 2-6. C m ci *a ul. nozlltsklega 9
boc7.na pl. A kadem ickiego (naprz. Kaw. Szkockiej).

10417

Specjalista chorón skórnych I wenerycznych
Dr. W. Lauterstein
Lwów, Sykstuska (rog S łow ackiego) Leczenie 
w łosów, p lam , znam ion  e lek tr., lam pą  kw arc. 10156

Stomatolog Dr, i. URICH
powrócił 10687

I ordynuje PRZY UL. KOPEPNIKA 12.

N E R W 0 L  ^
Chemika Dra FKANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek (na­

cieranie) przeciw 10743

R E U M A T Y Z M O W I
k ł u c i u  z powodu przeziębienia, 

postrzałów*, ischiasowi i t. p.
Żądać w a p tek a ch . Żądać w ap tekach , 

Wy-ob i g łów na sp rzedaż :

Apteka M ikolascha 1?;

sleżytość pocztowa opłacone ryczałtem. Nakładem  i drukiem  Snólki Akc. „P rasa Nowa“ Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie.


